
www.gazeta.olawa.pl32/2018

R
EK

LA
M

A

s.13

R
EK

LA
M

A

R
EK

LA
M

A
R

EK
LA

M
A

8  sierpnia  2018 
nr 32 (1317), 

ukazuje się od 1990  
cena 3,10 z³ 8% VAT

www.gazeta.olawa.pl   
Index 324280

ISSN 1509-0809  N
IE

  D
ZI

EL
IM

Y

G A Z E T A  P O W I A T O W A - W I A D O M O Ś C I  O Ł A W S K I E 

Hollywood i Casablanka w jednym
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- Przychodzili chłopaki podglądać, bo wtedy pokazała trochę 
biustu - wspomina Paweł Bubała

Ta najbardziej 
pikantna scena 
peerelowskiego 
fi lmu powstała 
pod Oławą

s.18-19

Tajemniczy kandydat 
i jeden, który nie 
wystartuje

Znowu włamania!
- Zaczyna mnie to przerażać i chcę, żeby inni 
zrozumieli, że ich też może to spotkać - mówi 
mieszkanka. - Myślałam, że złodzieje nigdy 
nie wejdą do mojego mieszkania...

s.3
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OŁAWA 
Wahadłowo na wakacje 

Nowa nawierzchnia jest 
kładziona na odcinku od 
ulicy Kutrowskiego (na 
wysokości stacji paliw) do 
wiaduktu na ul. 1 Maja, 
ale szykują się kolejne 
utrudnienia, które potrwa-
ją znacznie dłużej

Na remontowanym od-
cinku odbywa się ruch wa-
hadłowy, wprowadzono też 
ograniczenie do 40 km/godz. 
Prace idą sprawnie, ale kie-
rowcy z utrudnieniami muszą 
się liczyć do końca miesiąca. 
Za tę inwestycję odpowiada 
Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad, ale to 
nie koniec remontów podczas 
wakacji. Trwa przebudowa 
ulicy Oleśnickiej (to odcinek 

należący do Dolnośląskiej 
Służby Dróg i Kolei). Dobie-
gają końca prace przy budo-
wie ścieżki pieszo-rowerowej, 
ale 11 sierpnia ruszy remont 
drogi (odcinek od mostu na 
Odrze do skrzyżowania dróg 
396 i 455 na Jelcz i Bierutów). 
Tutaj prace nie będą szły tak 
szybko jak na ulicy Kutrow-
skiego, ponieważ tam wymie-
niana jest tylko nawierzchnia. 
Na Oleśnickiej będzie ona 

również utwardzona i wzmoc-
niona, a takie prace wymagają 
czasu. - Wykonaliśmy badania 
gruntu i wzmocnienie jest 
konieczne, aby asfalt nie był 
zdeformowany i nie zapadał 
się - mówi Tomasz Frisch-
mann, burmistrz Oławy.

Już 11 sierpnia pojawią się 
drobne utrudnienia w ruchu 
- pracownicy będą ustawiać 
znaki, barierki i przygoto-
wywać odcinek od mostu na 

Odrze do ulicy Nadbrzeżnej 
- tu będzie wykonany pierw-
szy etap prac. Większych 
utrudnień kierowcy mogą się 
spodziewać od 13 sierpnia. 
Wprowadzony będzie ruch 
wahadłowy. Remont ma za-
kończyć się w listopadzie, ale 
kierowcy powinni normalnie 
jeździć od połowy paździer-
nika.

(AH)

Remonty i utrudnienia
Ta droga była w niezłym stanie, ale na odcinku od ulicy Kutrowskiego do ul. 1 Maja jest wymieniana 
nawierzchnia
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Ścieżki rowerowo piesze już wybudowano. Teraz czas na remont ulicy Oleśnickiej. 
Utrudnienia będą od 11 sierpnia i potrwają kilka miesięcy
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Oława 
Poważna sprawa 

- Zaczyna mnie to 
przerażać i chcę, żeby 
inni zrozumieli, że ich też 
może to spotkać - mówi 
mieszkanka. - Myśla-
łam, że złodzieje nigdy 
nie wejdą do mojego 
mieszkania... Proszę, 
ostrzegajcie mieszkańców, 
niech reagują i nie będą 
obojętni

Kobieta zadzwoniła do 
redakcji i prosiła o anonimo-
wość. Bardzo chciała, aby 
chociaż część ludzi zaczęła re-
agować i interesować się tym, 
co dzieje się obok miejsca, 
w którym mieszkają. - Jestem 
przerażona, że brakuje postaw 
obywatelskich, a  złodzieje 
czują się bezkarni i korzysta-
ją z  okazji. Kiedy czytałam 
o włamaniach, czy słuchałam, 
jak ktoś opowiadał o  takich 
przykrych sprawach, to ow-
szem współczułam ludziom, 
ale nigdy nie myślałam, że 
mnie też okradną. Człowiek 
tak o tym nie myśli, ja też nie 
byłam na to uwrażliwiona. 
I nagle, niespodziewanie mnie 
też to spotkało. 

Osiedle Sobieskiego to 
wyjątkowo lubiany przez 
złodziei teren. Wiele razy 
pisaliśmy o  włamaniach do 
mieszkań i  samochodów. 
W  ubiegłym roku weszli na 
Iwaszkiewicza do dwóch 
mieszkań jednocześnie. Ce-
lowo wybrali czwarte piętro, 
aby sąsiedzi zauważyli jak 
najmniej. Wiedzieli, że wła-
ściciele są w pracy i nikt nie 
powinien im przeszkodzić. To 
było pod koniec marca. Dwa 
miesiące później splądrowali 
dwa mieszkania na Szyma-
nowskiego. 29 czerwca tego 
roku złodzieje ponownie „od-
wiedzili” osiedle Sobieskie-
go. Też byli tam kilka razy. 
Wszystko działo się w środku 
dnia. Mieszkanka bloku przy 
ulicy Iwaszkiewicza wyszła 
do lekarza, wtedy się włamali. 
Uszkodzili zamki w drzwiach 
i splądrowali całe mieszkanie. 
Zabrali sprzęt elektryczny, 
pieniądze, biżuterię i  rzeczy 
osobiste. - Miałam charaktery-
styczny nowy skórzany port-
fel, skóra mocno pachniała, 
oglądali go, ale zostawili. Na 
pewno wiedzieli, że to może 
na nich ściągnąć kłopoty. 
Gdyby policja miała odpo-
wiednio wyszkolonego psa, 
to złapałby trop po zapachu. 
Kobieta mówi, że na początku 
lipca przestępcy próbowali 
okraść jeszcze innych miesz-
kańców tej samej ulicy, ale 
nie udało się, bo ktoś ich spło-
szył. Zdążyli tylko uszkodzić 
zamki.Właśnie w tej sprawie 

policjantów wezwano 3 lipca 
o godz. 12.40, kiedy funkcjo-
nariusze zbierali informacje 
na temat zdarzenia i  zabez-
pieczali ślady - w tym czasie 
złodzieje działali w  innym 
mieszkaniu na Iwaszkiewi-
cza. O  godz. 15.20 policja 
przyjęła zgłoszenie od po-
szkodowanych. Przestępcy 
splądrowali mieszkanie, ale 
nic nie zginęło.

- Jestem przerażona tym, 
co się dzieje - mówi miesz-
kanka. - Przestępcy nie czują 
pręgierza sprawiedliwości, 
a poszkodowani się boją, bo 
trauma zostaje. Znam osobę 
z  osiedla Sobieskiego, którą 
okradli dwa razy! Nie może 
tak być, że my się boimy, to 
oni powinni!

Kobieta mówi, że czuj-
ność ludzi jest mocno uśpiona. 
Nie zwracają uwagi na to, co 
dzieje się przy bloku czy na 
parkingu. „Zapraszają” zło-
dziei, bo zostawiają otwarte 
drzwi do klatki schodowej. 
- Zanim doszło do włamania, 
firma montowała tu światło-
wody, pracowali kilka dni. Na 
klatce schodowej był ciągły 
ruch, a drzwi do budynku non 
stop otwarte, bo pracownicy 
schodzili po sprzęt. Mogło 
być tak, że złodzieje wtedy 
obserwowali i  zorientowali 
się, że to idealne miejsce do 
działania, bo mieszkańcy nie 
zwrócą uwagi, jak ktoś obcy 
wejdzie. Mieszkanka mówi 
też o  kobiecie roznoszącej 
ulotki, która wchodziła tylko 
do kilku wybranych klatek 
schodowych. - Przecież tak 
się nie roznosi ulotek - dodaje. 
- Te ulotki to tylko pretekst, 
aby mogła odpowiedzieć, co 
tutaj robi, jak ktoś zapyta. Zło-
dzieje właśnie tak sprawdzają, 
kogo można okraść i kto jest 
w  domu. A  ludzie na to nie 
reagują. Gdy ktoś zadzwoni 
domofonem, to często po pro-
stu otwierają i o nic nie pytają.

Ludzie od dawna do-
magają się monitoringu na 
osiedlu Sobieskiego. Pisali-
śmy o  tym w ubiegłym roku 
w tekście o włamaniach. Wte-
dy w  imieniu mieszkańców 
zwróciliśmy się do prezesa 
spółdzielni mieszkaniowej. 
Nie udzielił konkretnej in-
formacji i  podkreślił, że nie 
chce uczyć mieszkańców, by 
sprawy związane z funduszem 
remontowym spółdzielni były 
załatwiane na łamach gazety. 
Kobieta, które teraz dzwoniła 
do redakcji, mówiła, że ka-
mery to konieczność i  w tej 
sprawie kontaktowała się z za-
rządem spółdzielni. Podała 
również przykład z lipca, kie-
dy widziała, jak po godzinie 
trzeciej w nocy młodzi ludzie 
próbowali włamać się do kilku 
aut. Zadzwoniła po policję, 
ale nie wytrzymała i zastuka-
ła w  szybę, więc przestępcy 
uciekli, zanim przyjechał 
radiowóz. Dodaje, że na tym 
osiedlu złodzieje to codzien-

ność. Zapytaliśmy oficera 
prasowego KPP w  Oławie, 
ile włamań w ciągu ostatnich 
6 miesięcy było na osiedlu 
Sobieskiego, a ile w tym cza-
sie na terenie całego powiatu 
oławskiego. Ilu sprawców 
włamań do mieszkań i domów 
jednorodzinnych udało się 
zatrzymać w tym roku? 

- Na osiedlu Sobieskiego 
doszło do 4 włamań, spraw-
ców nie wykryto - mówi pod-
insp. Alicja Jędo. - W powie-
cie oławskim było 11 włamań 
(w tym te 4 z osiedla). Jedna 
z tych spraw została pozytyw-
nie zakończona. Za włamanie 
odpowiedzieli złodzieje, któ-
rzy działali w  Osieku. Tych, 
którzy plądrowali mieszkania 
na Iwaszkiewicza 29 czerwca 
i 3 lipca, nie wykryto, a spra-
wy umorzono. Przestępcy nie 
zostawili śladów, które przy-
czyniłyby się do ich namie-
rzenia, nie było monitoringu, 
a sąsiedzi nie widzieli niczego 
podejrzanego. 

Jaki jest skuteczny sposób 
na złodziei? Podinsp. Jędo 
mówi wprost - trzeba reago-
wać i nie bać się dzwonić na 
policję. - Jeżeli widzimy, że 
ktoś obcy obserwuje, długo 
siedzi w  aucie, kręci się po 
klatce schodowej, dzwoni 
domofonem i udaje, że kogoś 
szuka, po prostu należy po-
wiadomić policję. Za to nie 
grożą żadne konsekwencje! 
Funkcjonariusze przyjadą 
i sprawdzą. To działa prewen-
cyjnie. Potencjalny przestępca 
zobaczy, że ludzie reagują i że 
tu nie będzie łatwo. 

Zastępca naczelnika wy-
działu dochodzeniowo-śled-
czego KPP w Oławie aspirant 
Arkadiusz Sypień zwraca 
uwagę na techniczne zabez-
pieczenia mieszkań. To nie-
zmiernie ważne! Podkreśla, że 
zamki, które wystają z drzwi, 
nie są żadnym zabezpiecze-
niem. Doświadczony złodziej 
potrafi takie „zabezpieczenie” 
pokonać w minutę, używając 
specjalnego „łamaka”. Sypień 
mówi, że najlepsze są wkład-
ki jednolite, nie wystające 

z  drzwi. Podkreśla też, aby 
nie zostawiać uchylonych bal-
konów i okien, bo przestępcy 
uwielbiają z tego korzystać.

Podinspektor Jędo zwró-
ciła uwagę na jeszcze jeden 
podstawowy problem. To 
mieszkańcy, którzy publikują 
zdjęcia z wakacji na portalach 
społecznościowych. - Robią 
to w dniu wyjazdu albo poka-
zują, że właśnie leżą na plaży 
- mówi. - Złodziej tylko czeka 
na takie informacje. Nie wol-
no tego robić! Jeśli już musi-
my pochwalić się tym, gdzie 
wypoczywaliśmy, zróbmy to, 
ale jak już będziemy w domu. 
Pamiętajmy też, żeby o opiekę 
nad mieszkaniem podczas 
wyjazdu poprosić zaufanego 
sąsiada lub kogoś z rodziny.

Wszyscy wiedzą ,  że 
„okazja czyni złodzieja”, ale 
niektórzy wręcz proszą się 
o kradzież. Tak było z pracow-
nikiem jednej z firm w Jelczu-
-Laskowicach. Z  soboty na 
niedzielę zostawił otwarte 
auto z kluczykami w stacyjce 
i  dokumentami. Samochód 
wart był tylko 1500 złotych, 
ale na to też się ktoś skusił. 
Policja zatrzymała sprawców. 
To obywatele Ukrainy. Akcje 
złodziejom ułatwiają też ci, 
którzy codziennie otwierają 
drzwi wejściowe do klatki i... 
denerwują się, kiedy zwraca 
się im uwagę. O  tym mówi 
m.in. mieszkanka Chrobre-
go, która zadzwoniła do re-
dakcji. - Są zamontowane 
nowoczesne domofony, kod 

znają tylko mieszkańcy danej 
klatki, ale niektórzy chyba nie 
są w stanie zrozumieć, po co 
to jest. Pojemniki na ulotki 
też są na zewnątrz. Tymcza-
sem codziennie od rana do 
wieczora drzwi są otwarte. Ja 
zamykam, a  sąsiadka zaraz 
schodzi i otwiera. Nic do niej 
nie dociera, ale może zrozu-

mie, jak złodziej wejdzie do 
jej mieszkania.

Kobieta z  osiedla Sobie-
skiego narzeka na znieczulicę 
ludzi i brak czujności. - Każdy 
chce być anonimowy albo 
udawać, że nie widzi, bo 
sprawa jego nie dotyczy - do-
daje. - Jak pytałam sąsiadów, 
czy wiedzą, że policji można 
zgłaszać problemy anoni-
mowo przez Krajową Mapę 
Zagrożeń Bezpieczeństwa, 
to większość nie wiedziała, 
o czym mówię. Ludzie mają 
komputery, internet, ale nie 
korzystają z  najprostszych 
rozwiązań... Moim zdaniem 
trzeba reagować. Czas naj-
wyższy, żeby wpłynąć na 
oblicze Oławy. Wiem, że 
komendant policji to osoba 
ambitna, poza tym zbliżają 
się wybory, to też dobry czas, 
żeby się wykazać i zapewnić 
ludziom bezpieczeństwo.

Krzysztof, który od kilku 
lat mieszka na Sobieskiego, 
jest oburzony tym, że zło-
dzieje wciąż wracają w  ten 
rejon. - To, że dochodzi do 
kradzieży, a ludzie mówią, że 
nic podejrzanego nie widzieli, 
to jedna sprawa, ale to skan-
dal, że policja nie może sobie 
z tym poradzić.

Agnieszka Herba 
powiatowa@gmail.com
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Raj dla złodziei. Znowu włamania 
na osiedlu Sobieskiego!
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Oława 
Potrzebni świadkowie! 

Nie potrafi opanować łez. 
Ta sytuacja wykończyła 
ją nerwowo i zdrowotnie. 
Od 30 lat płaci składki 
na ubezpieczenie, miała 
wypadek na rowerze, po-
ważne obrażenia i nadzie-
ję, że dostanie odszkodo-
wanie. Niestety, już pięć 
razy otrzymała odmowną 
odpowiedź. Prosi o pomoc 
osoby, które widziały 
ten wypadek, a było ich 
całkiem sporo. - To moja 
ostatnia deska ratunku 
- mówi pani Katarzyna 
Kępska

To było rok temu. 15 
maja około godziny 16.00 
wracała z działki. Na mostku 
na rzece Oława (w pobliżu 
boiska przy ulicy Cichej, 
droga za wiaduktem kolejo-
wym w parku przy stawach) 
zobaczyła samochód cięża-
rowy. Zatrzymała się, żeby 
zwrócić uwagę kierowcy, że 
nie powinien tu wjeżdżać. 
- Powiedziałam, że to dro-
ga dla rowerów i  zwykłych 
samochodów osobowych, 
a nie takich dużych - mówi. 
- Kierowca powiedział, że za-
błądził i ponarzekał, że tutaj 
jest bardzo dużo dziur. Wsia-
dłam na rower i pojechałam. 
Niestety, wpadłam w  jedną 
z  tych dziur, kierownicę mi 
wyrwało i  upadłam. Bardzo 
się potłukłam, z  łokci lała 
się krew, nie mogłam wstać. 
Zanim się pozbierałam, ze-
brało się z  10 osób. Jeden 
z panów prostował mi rower, 
bo był pokrzywiony. Byłam 
w szoku. W tych nerwach i o 
własnych siłach dotarłam do 
domu, a mieszkam niedaleko 
tego miejsca, bo na Spacero-
wej. Mąż mnie zobaczył po-
krwawioną i wezwał karetkę. 
Zbadali mnie, powiedzieli, że 
nie mam złamań, tylko jestem 
bardzo potłuczona i  trzeba 
zrobić prześwietlenie. Później 
mąż zadzwonił jeszcze do 
lekarza pierwszego kontaktu, 
który mnie zbadał, przepisał 
30 zastrzyków przeciwbólo-
wych i też powiedział, żebym 
zrobiła prześwietlenie. Pani 
Katarzyna nie mogła chodzić. 
Syn akurat przebywał na 
wycieczce, a mąż chorujący 
na serce, nie był w  stanie 
znieść żony z trzeciego piętra. 
Po pięciu dniach wrócił syn 
i wtedy zawiózł Katarzynę na 
SOR. - Zrobili prześwietlenie 
i  wyszło, że mam pękniętą 

miednicę oraz biodro, oprócz 
tego bardzo potłuczony bark.

Pani Katarzyna przez 
trzy miesiące nie wycho-
dziła z  domu. W  tzw. mię-
dzyczasie lekarz doradził 
jej, żeby koniecznie doma-
gała się odszkodowania od 
ubezpieczyciela. Wypełniła 
wniosek i załączyła niezbędną 
dokumentację medyczną. Nie 
wierzyła w to, co przeczytała 
w odpowiedzi. - Napisali, że to 
się zagoi, dlatego nie wypłacą 
mi odszkodowania - mówi 
rozżalona. - Jak to się zro-
śnie?! Ludzie! Ja mam 75 lat 
i od chwili wypadku cały czas 
chodzę o  kuli. Biodro wciąż 
strasznie boli. Nie wróciłam 
do sprawności. Kiedyś jeź-
dziłam samochodem, teraz nie 
ma mowy. Zostałam kaleką, 
a oni twierdzą, że się zagoi.

Katarzyna nie odpuszcza-
ła i odwoływała się od decyzji 
ubezpieczyciela kilka razy, 
ale zawsze odpowiedź była 
jedna, że podtrzymują swoją 
decyzję. Napisała też do War-
szawy do rzecznika finanso-
wego. Fragment odpowiedzi: 
„Z przekazanych wyjaśnień 
wynika, że zakład ubezpie-
czeń, pomimo przedstawionej 

przez Rzecznika Finansowe-
go argumentacji, podtrzymuje 
dotychczas prezentowane 
stanowisko oraz uznaje je za 
uzasadnione. Zdaniem zakła-
du ubezpieczeń przedłożona 
dokumentacja medyczna nie 
potwierdza, aby w wyniku 
zgłoszonego zdarzenia do-
znała Pani pęknięcia mied-
nicy oraz złamania kompre-
syjnego kręgosłupa. Zakład 
ubezpieczeń nie znajduje 
podstaw do kierowania Pani 
na badania lekarskie”.

Rzecznik w  obszernym 
piśmie doradził, żeby poszko-
dowana skierowała sprawę 
do sądu. Katarzyna rozkłada 
ręce, płacze i  mówi, że ma 
jedynie 1500 złotych emery-
tury i nie ma pieniędzy na sąd. 
Jakby tego było mało, miesiąc 
temu zmarł jej mąż. - Jeszcze 
ostatnio jechał ze mną na 
zabieg, a w sobotę tak bardzo 
się źle poczuł, że wezwałam 
karetkę w nocy, ale zostawili 
go w domu. Cały czas prosił 
o  wodę, nawet do łazienki 
już nie mógł wstać. Rano 
mówię: „Stefciu, kochany, ja 
będę iść do kościoła i modlić 
się o  zdrowie”. Niestety, 
mąż zmarł, pół godziny go 

reanimowali, ale on już nie 
żył. Zostałam sama z  tym 
wszystkim. Na trzecim pię-
trze. Schodzenie po schodach 
to dla mnie koszmar, a  oni 
mówią, że się zagoi...

Katarzyna zgłosiła się 
do kancelarii, która zajmuje 
się uzyskiwaniem odszkodo-
wań. Potrzeba jednak dwóch 
świadków, którzy widzieli ten 
wypadek. - Tyle ludzi wtedy 
się zatrzymało, widzieli to, 
inni przejeżdżali. Proszę te 
osoby, aby koniecznie do 
mnie zdzwoniły.

Tekst i fot.: 
Agnieszka Herba 

powiatowa@gmail.com

Pęknięte miednica, biodro, 
ale odszkodowania nie ma

Pani Katarzyna cierpi już ponad rok. Miała wypadek na rowerze i do tej pory musi poruszać się o kuli, ale 
ubezpieczyciel nie chce wypłacić jej odszkodowania. Kobieta prosi o pomoc mieszkańców, którzy widzieli 
ten wypadek

Oława 
Finanse 

Ponad 1,3 mln zł przezna-
czyło miasto w tegorocz-
nym budżecie na przebu-
dowę drogi wojewódzkiej 
nr 396 na odcinku ulicy 
Oleśnickiej - od mostu 
w kierunku skrzyżowania 
z drogą nr 455 (skręt do 
Janikowa)

Początkowo pomoc fi-
nansowa miasta miała być 
mniejsza, ale okazało się, że 
cena, jaką przedstawił oferent 
za remont nawierzchni, różni 
się znacznie od tej, wynikają-
cej z kosztorysu. To drugi etap 
inwestycji. Pierwszy - polega-
jący na budowie ciągu pieszo-
-rowerowego - jest w  toku. 
Remont będzie kosztował po-
nad 2,1 mln zł. Miasto pokryje 
63,2% kosztów. W  budżecie 
miasta zarezerwowano na ten 
cel 1 374 151 zł.

(MON)

Miasto dokłada do drogi 
wojewódzkiej

Oława 
Dla rodziców 

Wnioski o 300 zł na 
wyprawkę szkolną dla 
uczniów można składać 
w Urzędzie Miejskim przy 
pl. Zamkowym 15

Rządowy program „Dobry 
Start” realizuje Wydział Spraw 
Społecznych i  Przedsiębior-
czości. Wnioski o  przyznanie 
świadczenia można składać 
elektronicznie, a od 1 sierpnia 
także w  wersji papierowej. 
Szczegółowe informacje oraz 
wnioski do pobrania znajdu-
ją się na stronie internetowej 
Urzędu Miejskiego w zakładce 
„Dobry Stary”.         (MON)

Na dobry start

Oława 
Ulgi 

Do grona firm realizują-
cych wspólnie z miastem 
program społeczny dołą-
czyło OH Kino, mieszczące 
się w galerii Quick Park

Zniżek na swoje produkty 
i usługi udziela już 47 partne-
rów programu Oławska Karta 

Dużej Rodziny. Posiadacz 
Oławskiej Karty Dużej Ro-
dziny, którą można wyrobić 
w  Urzędzie Miejskim, może 
kupować bilet w cenie biletu 
dziecięcego. 

Kino przyłączyło się także 
do programu Oławska Karta 
Seniora. 

Wykaz wszystkich partne-
rów honorujących zniżki jest 
dostępny na stronie interneto-
wej Urzędu Miejskiego.

(MON)

W OH Kinie rodziny  
i seniorzy mają taniej

Świadkowie pilnie 
poszukiwani!

Katarzyna Kępska upadła, 
gdy jechała rowerem 
przez mostek na Oławce, 
droga z dziurami w pobliżu 
boiska przy ulicy Cichej, 
prowadząca na działki 
w Jaczkowicach. To było  
15 maja 2017 około godziny 
16.00. Jeżeli widziałeś 
to zdarzenie, koniecznie 
zadzwoń: 71 313 37 53.
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GMINA OŁAWA/OSIEK 
Aktywizacja 

Seniorzy z Osieka chcą 
mieć swój klub seniora. 
Sprawę potraktowali bar-
dzo poważnie i od kilku 
miesięcy pilnie się do tego 
przygotowują

Kilka miesięcy temu pra-
cownicy socjalni Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Oławie przeprowadzili 
wśród seniorów w Osieku 
ankietę, z której wynikało, że 

seniorzy z tej miejscowości 
chcą wspólnie i bardziej 
aktywnie niż dotychczas 
spędzać czas. Marzy im się 
lokalny klub seniora. Aby 
ich zadowolić, pracownicy 

socjalni GOPS specjalizują-
cy się w pracy z seniorami 
zaproponowali im udział 
w projekcie aktywizacji 
seniorów małej społeczności 
wiejskiej. Celem projektu 

jest przygotowanie senio-
rów do prowadzenia klubu 
i pokazanie im, jak taka 
organizacja powinna funk-
cjonować, aby zadowolić 
każdego. 

Od kilku miesięcy blisko 
30-osobowa grupa seniorów 
spotyka się regularnie co śro-
dę o godz. 16. 30 w sali przy 
parafi i św. Marii Magdaleny 
w Osieku i wspólnie spę-
dzają czas. W spotkaniach 
bardzo często biorą udział 
specjaliści z różnych dzie-
dzin - psycholodzy, ratow-
nicy medyczni, mediatorzy, 
policjanci, którzy nie tylko 
przekazują seniorom cenne 
informacje i uświadamiają, 
ale też uczą i ostrzegają, np. 
przed oszustami. Oprócz 
zdobywania cennych infor-
macji seniorzy dobrze się 
bawią i dbają o dobrą kondy-
cję - zarówno intelektualną 

jak i fizyczną. W ramach 
projektu organizowane są 
zajęcia sportowe np. nordic 
walking czy gra w bule, ale 
także plastyczne i z ręko-
dzielnictwa. A to wszyst-
ko pod okiem opiekunek 
Marioli Kuriaty i Weroniki 
Hanuszkiewicz, które - jak 
mówią - chcą pokazać senio-
rom, że można fajnie i poży-
tecznie zorganizować sobie 
czas wolny. A klub seniora, 
który zamierzają założyć 
mieszkańcy Osieka, może 
być bardzo pożyteczny. Nie 
tylko dla seniorów, ale dla 
całej miejscowości. Dobrze 

zorganizowany zmobilizuje 
seniorów do aktywniejszego 
trybu życia, a to stanie się 
inspiracją i motywacja dla 
młodszych. 

- Jeżeli ktoś jeszcze 
chciałby się do nas przyłą-
czyć, serdecznie zapraszamy 
na środowe spotkania - doda-
je Hanuszkiewicz.

(WK)

Będzie nowy 
klub seniora

Zajęcia z nordic walking to świetny sposób na lepszą kondycję
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Zajęcia manualne pobudzają zręczność i umysł
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Po ubiegłotygodniowej 
informacji, że po wielu 
monitach wreszcie Pań-
stwowe Gospodarstwo 
Wodne Wody Polskie (co 
za nazwa!) zrobiło, co do 

nich należało, czyli wykosiło 
nadrzeczne wały w Oławie, 
w redakcji rozdzwoniły się 
telefony. Z jednej strony 
były sygnały od czytelników 
zadowolonych, że wreszcie. 

Bo miejscami aż ciężko było 
przejść. Z drugiej strony, 
skoro raz się udało, posy-
pały się życzenia, nawet 
takie pozostające w kręgu 
marzeń. No bo przecież 

nie wykoszono wszystkie-
go! - A wał na Zwierzyńcu, 
którym codziennie chodzę 
z pieskiem? - pytał rozżalo-
ny czytelnik. - Trawa po pas, 
nie da się przejść!
Czytelniczka z kolei za-
dzwoniła, że skoro w więk-
szości miejsc nad rzekami 
trawy już nie ma, to może 
warto przyjrzeć się temu, co 
zostało. A pozostały śmieci, 
butelki, sterty papierów 
i wszystko, co sami tam 
pozostawiliśmy, licząc, że 
w wysokiej trawie zaginie. 
Owszem, zaginęło na parę 

tygodni, ale potem, jak spod 
śniegu, wszystko wyszło 
i przy króciutkiej trawie jest 
tym bardziej widoczne. 
I razi. Przy okazji pewien 
oławianin zasygnalizował, 
że niby Oława leży nad 
Odrą, ale zza chaszczy 
na brzegu rzeki prawie nie 
widać. Chodzi mu o ulicę 
Rybacką wzdłuż czerwone-
go murku, który dodatkowo 
zabezpiecza miasto przed 
powodzią. Faktycznie, brzeg 
zarośnięty - trawy, krzewy, 
a nawet drzewka owocowe. 
Miejscami idzie się parę 

metrów od wody, ale... jej 
nie widać. - To miał być 
taki nadodrzański deptak 
spacerowy - mówił czytelnik. 
- A teraz owszem, pospace-
rować można, ale niektórzy 
nawet nie zauważą, że 
są nad rzeką. Czyli znów 
odwracamy się od Odry. 
Czytelnik nie mówi, żeby od 
zaraz robić nad wodą jakieś 
knajpki czy przystanie, jak 
we Wrocławiu, ale może 
chociaż wszystko uporząd-
kować.

Było A, to może teraz B

Zarośnięte wały na Zwierzyńcu Rzeki faktycznie nie widać

Maślaki, podgrzybki, praw-
dziwki. Trudno było oderwać 
oczy od fotografii w poprzed-
nim wydaniu „Powiatowej”. 
Tam prezentowała swoje 
zbiory z podoławskich lasów 
szczęśliwa grzybiarka. To za-
działało. Dość licznie ruszyli 
Bażantową i nadodrzańskim 
wałem ludzie z koszykami. 
Potem wracali z zerowym 
sukcesem, poza dobrodziej-
stwem z długiego spaceru. 
Do redakcji trafiły podejrze-
nia, że te zdjęcia w gazecie 
i grzyby nie są świeże, bo 
przecież jest susza i grzyby 
nie rosną. Jednak pogoda 
sprawiała niespodzianki. Na 
osiedlu Sobieskiego padał 
gwałtowny deszcz, a w 
innych częściach miasta tylko 
pokropił. Zapewne tak było 
z grzybami. Wystawiły główki 
i wyrosły tylko w tym frag-
mencie lasów, gdzie mocno 
lunęło. Wokół Bystrzycy też 
nie było co zbierać. Grzy-
biarze czekają z utęsknie-
niem na większe opady, bo 
chcieliby dźwigać do domu 
wypełnione kosze. 

Niekiedy są ogłaszane 
ostrzeżenia przed wielką 
burzą, ale deszczu mniej niż 
na lekarstwo, nie tylko dla 
grzybów. Nawet najstarsi 
oławianie nie pamiętają, żeby 
już w końcu lipca opadały 
zeschnięte liście z gałęzi 
dużych drzew. Szczególnie 
z klonów i kasztanów. Wedle 
wiarygodnych informato-
rów wskaźnik temperatury 
powietrza w Oławie docho-
dził 2 sierpnia do 35 stopni 
Celsjusza. I to w cieniu, a w 
słońcu nawet ponad 40. Na 
chodnikach było pustawo, 
tylko dwie kategorie prze-
chodniów: kto obowiązkowo 
musiał się przemieszczać 
w najgorętszej części dnia, 
oraz lekceważący swoje 
zdrowie i życie. 
Ryzykantów było więcej. 
Niektórzy otwierali okna, gdy 
lał się żar z nieba. Wtedy 
buchało do mieszkania 
gorące powietrze, a z nim 
wlatywały różne muszki 
i robactwo z niezamykanych 
pojemników na śmieci. Mimo 
upałów, warto ruszać głową. 

Zagrożenia epidemią jeszcze 
nie ogłoszono, ale nie ma 
pewności, że unikniemy 
takiego alarmu. 
Gdy dawniej dopiekała 
wysoka temperatura, o ulgę 
dla przechodniów troszczy-
ły się służby komunalne. 
Samochodową polewaczką 
zraszano oławskie ulice, 
chodniki i zieleń. To już 
nierealne, bo wszystkie ciągi 
pieszo-jezdne są zastawiane 
autami. Ponadto jest kilku 
właścicieli ulic, więc nie mogą 
rządzić na nieswoim terenie, 
a dogadać się nie potrafią. 
W nawiązaniu do przysło-
wia: gdzie ma podlewać firm 
sześć, tam chodnik suchy jak 
pieprz. Jednak ta czynność 
nie jest najważniejsza, a są 
optymistyczne prognozy, 
nawet na obfity deszcz. Czy 
się sprawdzą? Może przy-
najmniej dla prawdziwków 
wystarczy wody. A upały mają 
coraz mniej dopiekać. To już 
druga połowa lata, a z żółk-
nących liści klonów pachnie 
jesienią.

Grzyby 
i rekordowe upały

Na Kościuszki nie jest dobrze

- Zwracam się z prośbą o nagło-
śnienie sytuacji, które mają miejsce 
praktycznie każdego dnia przy ulicy 
Kościuszki 3 w Oławie (pod filarem) 
i na placu od środka - pisze do nas czy-
telniczka (nazwisko do wiadomości 
redakcji). - Chodzi o ludzi zazwyczaj 
pijanych i  głośnych, którzy przesia-
dują na schodkach przy wejściu do 
budynku. Piją alkohol, przeklinają, 
sikają dosłownie na drzwi i wszystko, 
co jest wkoło (domofon, schody). 
Smród jest niesamowity. Oczywiście, 
gdy są upominani, to zaczynają się 
awanturować, więc żadnego skutku 

to nie przynosi, a gdy wzywana jest 
policja, dostają mandaty i... na tym się 
kończy. Takie sytuacje mają miejsce 
w  dzień i  w nocy. Każdej nocy za-
zwyczaj kilku mężczyzn przesiaduje 
na placu od środka. Piją, krzyczą, że 
aż nie można wytrzymać. Wzywana 
policja przyjeżdża po godzinie (do-
słownie) - wypisują mandaty i na tym 
koniec. Bardzo prosimy, aby ktoś się 
tym zajął (burmistrz, władze miasta) 
i zamontowano kamery przy wejściu, 
a  patrole policji były w  dzień i  w 
nocy! Przecież od budynku policji to 
zaledwie minuta drogi!

(ck)

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiñski

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl

minus (-)
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Gmina Domaniów 
Doposażeni

Sprzęt ratujący życie za 
ponad 90 tys. zł otrzymali 
ochotnicy z OSP w Doma-
niowie i Wierzbnie

Pieniądze na zakup wy-
posażenia dla Ochotniczych 
Straży Pożarnych przekazało 
Ministerstwo Sprawiedliwo-
ści. Program na doposażenie 
jednostek w  sprzęt ratujący 
życie ministerstwo ogłosiło 
na początku tego roku. Po 
rozpatrzeniu wniosków gmina 
Domaniów otrzymała jedno 
z najwyższych w wojewódz-
twie dofinansowanie - 90 943 
tys. zł. Dzięki tym pienią-
dzom kupiono sprzęt dla obu 
jednostek gminnych należą-
cych do Krajowego Sytemu 
Ratowniczo-Gaśniczego. 
OSP Domaniów wzbogaciła 
się o  rozpieracz kolumnowy 
i defibrylator AED. Defibry-
lator otrzymali też ochotnicy 
z Wierzbna, ponadto zestaw 
narzędzi hydraulicznych. Do-
tacja obejmowała 99% warto-
ści sprzętu. Gmina ze swojego 
budżetu dołożyła tylko 918 
zł. Uroczyste przekazanie 
sprzętu odbyło się podczas 
zawodów sportowo-pożar-
niczych w  Domaniowie pod 
koniec czerwca. 

To bardzo cenna darowi-
zna dla obu jednostek, zwłasz-
cza dla Wierzbna, które od 
miesiąca należy do systemu 
bezpieczeństwa państwa. De-
cyzję komendanta głównego 
PSP w tej sprawie odczytano 
podczas uroczystego apelu. 
Potem komendant PSP w Oła-
wie kpt. Bartłomiej Marcinów 
dodał, że to pierwsza jednost-
ka OSP powiatu oławskiego 
włączona do KSRG w  tym 
stuleciu. W uroczystości wziął 
też udział burmistrz Oławy 
Tomasz Frischmann, który 
przekazał strażakom dota-
cję w wysokości 25 tys. zł 
na zakup nowego lekkiego 
samochodu. Kolejne 30 tys. 
zł zadeklarował Urząd Mar-
szałkowski. Gmina chce też 
pozyskać pieniądze na ten 

cel z  innych źródeł. Jak po-
wiedział nam wójt Wojciech 
Głogulski, szacowany całko-
wity koszt takiego samochodu 
to ok. 150 tys. zł. Jego zakup 
planowany jest na przełomie 
listopada i grudnia tego roku. 

M a r z e n i e m  d r u h ó w 
z Wierzbna jest też rozbudo-
wa remizy o  jedno miejsce 
garażowe i wygląda na to, 
że to da się zrobić, bo - jak 
dodaje wójt - takie zadanie 
jest brane pod uwagę w przy-
szłorocznym budżecie gminy. 

-  Przystąpienie OSP 
Wierzbno do krajowego sys-
temu ratowniczo-gaśniczego 
w pełni odpowiada potrzebom 
naszej gminy - mówi Głogul-
ski. - Taka jednostka w  tym 
miejscu, a działająca w Kra-
jowym Systemie Ratowniczo-
-Gaśniczym, była naprawdę 
potrzebna. Strażacy długo 
się do tego przygotowywali 
i  cieszymy się, że cel udało 
się osiągnąć i to wcześniej niż 
planowali.

Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Nowy sprzęt dla OSP i jednostka w KSRG

OSP w Wierzbnie jest pierwszą jednostką z naszego powiatu, którą w tym stuleciu włączono do Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego
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Uroczyste przekazanie jednostkom nowego sprzętu odbyło się w Urzędzie Gminy Domaniów
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Jednostka OSP Wierzbno 
jest ósmą jednostką OSP 
z terenu powiatu oławskie-
go włączoną do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Ga-
śniczego. W gminie Doma-
niów do tej pory należała 
do niego tylko jednostka 
OSP z Domaniowa. 
Krajowy System Ratowni-
czo-Gaśniczy funkcjonuje 
w Polsce od 1995 roku. 
Stanowi integralną część 
bezpieczeństwa wewnętrz-
nego państwa, a jego 
podstawowym celem jest 
ochrona życia, zdrowia, 
mienia lub środowiska 
poprzez: walkę z poża-
rami i innymi klęskami 
żywiołowymi, ratownictwo 
techniczne, chemiczne 
i - od 1997 roku - również 
poprzez ratownictwo eko-
logiczne oraz medyczne. 
Skupia powiązane ze sobą 
różne podmioty ratow-
nicze, aby można było 
podjąć skutecznie każde 
działanie ratownicze
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31 VII 	 - Maria Pajdak 			  - ur. 1927
3 VIII 	 - Helena Markowska 			  - ur. 1929
3 VIII 	 - Marianna Woźna 			  - ur. 1929
4 VIII 	 - Benon Maćkowiak 			  - ur. 1942
5 VIII 	 - Wiesław Banaszek 			  - ur. 1954

Odeszli

Powiat 
Dla młodzieży 

W ramach drugiej 
edycji ogólnopolskiej akcji 
informacyjno-edukacyjnej 
pn. „Kręci mnie bez-
pieczeństwo nad wodą” 
został ogłoszony konkurs 
„Filmowy przeWODNIK”

Mogą brać w  nim udział 
udział zespoły do 3 osób 
w  wieku do 18 lat. Zgło-
szenia przyjmowane są do 
7 września. Trzeba nagrać 
30-sekundowy spot, obrazu-
jący bezpieczne zachowanie 
przebywających w  wodzie 
lub nad wodą oraz promujący 
zdrowy i aktywny tryb życia. 

Do materiału trzeba dołączyć 
kartę zgłoszenia podpisaną 
przez opiekuna zespołu i wy-
słać na adres:

Komenda Główna Policji - 
Biuro Prewencji, ul. Puławska 
148/150, 02-624 Warszawa z 
dopiskiem „Filmowy prze-
WODNIK”.

*
Rozstrzygnięcie konkursu 

nastąpi do 17 września, jury 
przyzna nagrody rzeczowe, 
które zostaną wręczone pod-
czas ogólnopolskiego finału 
konkursu. Dodatkowe infor-
macje o  konkursie można 
uzyskać pod adresem e-ma-
ilowym: bprew@policja.gov.
pl. Regulamin dostępny jest 
m.in. na stronie internetowej 
oławskiej policji.

(AH)

Nagraj przeWODNIK  
i wygraj!

Powiat 
Wpadli 

Policjanci z Jelcza-La-
skowic zatrzymali dwóch 
złodziei

To mieszkańcy gminy J-L 
w wieku 16 i 19 lat. Ukradli 
rowery i sprzęt wędkarski. 

Pod koniec lipca miesz-
kańcy miasta i gminy zgłosili 
włamanie do piwnicy oraz 
kradzież rowerów i  wędek. 
- Policjanci pionu kryminal-
nego wytypowali sprawców 

- mówi podinsp. Alicja Jędo 
z  KPP w  Oławie. Młodzi 
mieszkańcy przyznali się do 
kradzieży dwóch rowerów 
i dwóch wędek. Policjanci od-
zyskali to mienie i przekazali 
właścicielom. 

Śledczy sprawdzają, czy 
złodzieje nie popełnili jeszcze 
innych przestępstw przeciwko 
mieniu. 19-latkowi, który już 
wcześniej był karany za podob-
ne przestępstwa, za włamanie 
do piwnicy i kradzież roweru 
grozi kara pozbawienia wolno-
ści do lat 10. O losie 16-latka 
zadecyduje sąd rodzinny.

(AH)

Ukradli rowery  
i wędki.  
Jeden był już karany

Sprzęt wrócił do właścicieli

KP
 w

 Je
lcz

u-
La

sk
ow

ic
ac

h

Gmina Oława 

Pierwszy raz od lat Urząd 
Gminy Oława zamknął 
kasę, bo nie było innego 
wyjścia

Do 17 sierpnia kasa Urzę-
du Gminy Oława będzie 
nieczynna. Wszystkie należ-
ności wobec samorządu, czyli 
podatki, opłaty za śmieci 
itp., można dokonywać bez 

prowizji i dodatkowych opłat 
w  placówce Banku PKO 
Bank Polski SA (Rynek 22 
w Oławie). Można też zapła-
cić przelewem na indywidual-
ne rachunki bankowe urzędu, 
które każdy mieszkaniec 
otrzymał na ankietach opłat. 
Należności można także prze-
lać na rachunek bieżący gmi-

ny - 82 1020 5226 0000 6902 
0596 2982.  

Dotychczas gmina nawet 
w  okresie urlopowym nie 
zamykała kasy. Taka sytuacja 
zdarza się pierwszy raz od lat. 
Tym razem - jak mówi wice-
wójt Teresa Jurijków-Górska 
- nie było innego wyjścia. 
Niektórzy pracownicy poszli 

bowiem na urlop, a  kilku 
innych się rozchorowało:  
- Zawsze staraliśmy się tak 
zorganizować prace urzędu, 
aby nie zamykać kasy, ale 
choroba nie wybiera i  tym 
razem musieliśmy zamknąć 
kasę.

(WK)

Kasa urzędu nieczynna

Oława 

Nieprzytomny mężczyzna 
leżał w pobliżu skrzyżo-
wania

Policja otrzymała zgło-
szenie 7 sierpnia około godz. 
11.00. Starszy człowiek leżał 
przy drodze w pobliżu fabryki 
Electrolux. Policjanci zaczę-

li go reanimować, wezwali 
pogotowie. Niestety, już nie 
żył. Śledczy pracowali pod 
nadzorem prokuratora. Obok 
mężczyzny leżał rower, ale 
w dniu zdarzenia nie potwier-
dzono nam, że został potrąco-
ny. Funkcjonariusze ustalają, 
co się stało i dlaczego starszy 
człowiek zginął.

(AH)

Śmierć przy drodze

Jelcz-Laskowice 
Chcieli odpocząć 

Nie żyje 63-letni obywatel 
Ukrainy, który kąpał się 
w jelczańskim stawie

Do tragedii doszło w  so-
botę na  niestrzeżonej przez 
ratowników części akwenu. 
Około godz. 15.00 mężczyź-
ni skończyli pracę i umówili 
się, aby odpocząć nad wodą. 
To było pięć lub sześć osób. 

Niektórzy pili alkohol. Około 
godz. 20.00 ktoś zobaczył 
bezwładnie pływającego po 
powierzchni mężczyznę, za-
czął krzyczeć, wołać o pomoc. 
Wyciągnięto człowieka na 
brzeg. Nie dawał oznak życia. 
Reanimacja trwała długo, ale 
nie pomogła. Na razie nie wia-
domo, dlaczego mężczyzna 
utonął. Ustala to policja. Ciało 
skierowano na sekcję zwłok. 
Znajomi Ukraińca nie słyszeli, 
żeby wzywał pomoc.

(AH)

Zginął w wodzie

„Umarłych wieczność dotąd trwa,  
dokąd pamięcią się im płaci” 

W. Szymborska

Wszystkim życzliwym pamięci oraz tym, którzy wzięli udział 
w godnym pożegnaniu ukochanego męża i wspaniałego taty 

śp. Ryszarda Brzuchacza 
szczere podziękowania składają żona i córka

Serdecznie dziękujemy wszystkim za okazane wsparcie 
i słowa otuchy w  ciężkich chwilach smutku i głębokiego żalu 

po śmierci naszego kochanego brata 

śp. Ryszarda 
oraz za uczestnictwo we mszy świętej i ceremonii 

pogrzebowej. 
Pozostajemy wdzięczni 

siostra Krystyna Cecko i brat Jerzy Brzuchacz z rodzinami

* Jelcz-Laskowice,  
10 sierpnia, godz. 8.30 
- 15.30: ul. Polna 1 - 8.

(M)

Pani Elżbiecie Banaszek 
serdeczne wyrazy głębokiego żalu i współczucia z powodu śmierci

Męża 
składają Zarząd i pracownicy Basenów Miejskich  

„Termy Jakuba” sp. z o.o.
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POWIAT 
Zapraszamy 

Tegoroczne święta plonów 
w powiecie oławskim na 
przełomie sierpnia i września. 
Zapowiadają się wyjątkowo 
ciekawie

Gmina Oława zaplanowała 
swoje dożynki na 25 sierpnia 
- święto plonów odbędzie się 
w  Gaci. Wśród tegorocznych 
gwiazd m.in. Loverboy, Exaited, 
Extazy. 

Tego samego dnia świętować 
będzie gmina Jelcz-Laskowice, ale 
w Miłoszycach. Wystąpią m.in. Re-
prezentacyjny Dolnośląski Zespół 
Pieśni i Tańca „Wrocław”, zespół 
disco-polo Coolers - gwiazdą 
wieczoru będzie zespół Brathanki. 

Tydzień później, bo 1 wrze-
śnia, swoje święto plonów orga-
nizuje gmina Domaniów - do-
żynki odbędą się w Domaniowie, 
a  wśród artystów m.in. Long@
Junior, MIG i  gwiazda wieczo-
ru - Sławomir. Oczywiście nie 
zabraknie konkursów na najpięk-
niejszy wieniec, korowodów do-
żynkowych i innych tradycyjnych 
obrzędów.                       

Gdzie i kiedy 
dożynki?

Oława 
Wielka akcja 

Mieszkańcy Oławy stanęli na wyso-
kości zadania. Zmobilizowali bardzo 
wiele osób, dzięki czemu w mieście 
powstaną dwa nowe place zabaw 
ufundowane przez firmę Nivea

Nie było łatwo, a wyniki głosowania 
internetowego na wskazane lokalizacje 
zmieniały się z dnia na dzień, z godzi-
ny na godzinę. Udało się, a place za-
baw staną przy ul. Bursztynowej oraz 
na terenie Miejskiego Przedszkola nr 2 
przy ul. Lipowej. To wielki sukces. 
Na czerwcowej sesji Rady Miejskiej 
burmistrz Tomasz Frischmann gratulo-
wał wygranych i dziękował wszystkim, 
którzy oddali głosy: - Byłem krytyko-
wany, że zgłosiłem dwie lokalizacje, 
ale wierzyłem, że mieszkańcy mają 
potencjał i udało się wygrać.
Do wygranych podwórek odniosła się 
także przewodnicząca Rady Miejskiej 
Magdalena Ziółkowska. Dziękowała 
tym, którzy nie tracili wiary, że Oła-
wa może mieć dwa podwórka, choć 
niektórych próbowało się zniechęcać 
do walki. 
Ewa Szczepanik dziękowała radnemu 
Józefowi Urbańczykowi, że namawiał 
mieszkańców i angażował się w wal-
kę o jedno z podwórek. Mówiła, że 
dzięki radnemu wszyscy poczuli się 
oławianami i jest tego efekt. Radny 
Urbańczyk dziękował mieszkańcom 
Oławy, którzy wspierali go w pracy nad 
dobrym wynikiem. Obydwu drużynom 
- z Lipowej i Bursztynowej dziękował 
Jerzy Hadryś. 

(MON)

Podziękowania 
za podwórka 
Nivea
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nowe 
podwórka 
staną 
w Oławie 
dzięki akcji 
firmy Nivea

2

Za tydzień szczegóły wszystkich imprez
(ck)
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W starostwie od 2013 roku 
działa Pełnomocnik starosty 
oławskiego ds. pacjenta, 
którego zadaniem jest 
zapewnienie respektowania 
praw osobom, korzystającym 
ze świadczeń Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Oławie. Podczas 
czerwcowej sesji Rady Po-
wiatu w Oławie pełnomocnik 
Barbara Wojtasik przedsta-
wiła audytorium informację 
w zakresie skarg i wniosków 
dotyczących ubiegłorocznej 
działalności ZOZ

- Celem działań samo-
rządu powiatowego jest m.in. 
gwarantowanie przez szpital 
wszystkim pacjentom najwyż-
szej jakości usług medycznych 
- mówi starosta Zdzisław 
Brezdeń. - Dlatego też poprzez 
działalność pełnomocnika 
staramy się być na bieżąco jak 
najbliżej problemów pacjen-
tów, aby móc je zdiagnozować 
i wprowadzać zmiany mające 
na celu usunięcie ewentual-
nych niedociągnięć, a także 
wdrożyć działania korygujące 
i zapobiegawcze.

Pełnomocnik reprezentuje 
Powiat Oławski wobec ZOZ 
w Oławie, dla którego samo-
rząd jest organem prowadzą-
cym. Udziela pomocy pacjen-
tom, według których w trakcie 
korzystania ze świadczeń 
zdrowotnych zostały naruszo-
ne ich prawa.

- Pozytywnym i już za-
uważalnym zjawiskiem jest 
fakt, że wśród mieszkańców 
naszego powiatu systema-
tycznie rośnie świadomość 
o prawach pacjenta, z któ-
rych korzystają i starają się, 
także przy mojej pomocy, 
skutecznie je egzekwować. 
Dzięki tym działaniom, wspól-
nie z Zarządem Powiatu, 

systematycznie staramy się 
ulepszać i usprawniać pracę 
oławskiego szpitala - mówiła 
podczas czerwcowej sesji peł-
nomocnik starosty oławskiego 
ds. pacjenta Barbara Wojtasik. 

O rosnącej świadomości 
pacjentów świadczy chociaż-
by ilość skarg i wniosków, 
które wpływają do rzecznika. 
Jak wynika ze sprawozdania 
pełnomocnika w minionym 
2017 roku na ZOZ w Oła-
wie wpłynęło 10 pisemnych 
skarg (rok wcześniej było ich 
13). W większości dotyczyły 
one lekarzy SOR (5 skarg) 
i związane były z naruszeniem 
prawa pacjenta do udzie-
lania świadczeń zdrowot-
nych, dostępu do informacji 
oraz wskazywały zastrzeżenia 
do postawy lekarzy. Pozostałe 
skargi dotyczyły obszarów: - 
Nocnej i Świątecznej Opieki 
Zdrowotnej (1 skarga - pacjent 
zarzucał naruszenie prawa 
do świadczeń zdrowotnych 
- odstąpienie od świadczeń 
zdrowotnych wobec pacjenta 
spoza powiatu oławskiego), 
- Oddziału Neonatologicz-
nego (1 skarga), - Poradni 
Okulistycznej (1 skarga do-
tycząca sposobu przyjmo-
wania pacjentów objętych 
ubezpieczeniem prywatnych 
fi rm), - Izby przyjęć Oddziału 
Ginekologiczno - Położni-
czego (1 skarga - związana z 
przyjęciem pacjentki do poro-
du - zastrzeżenia do postawy 
położnej w izbie przyjęć), 
- Poradni Medycyny Pracy 
(1 skarga - nieprzestrzega-
nie godzin pracy przez leka-
rza), - Oddziału Dziecięcego 
(1 skarga - niezapewnienie 
podczas hospitalizacji nie-
mowlęcia osłony do antybio-
tyku). - Często podnoszoną 
przez pacjentów kwestią jest 
funkcjonowanie SOR-u oraz 
Nocnej i Świątecznej Opieki 

Zdrowotnej. W tym przypad-
ku najbardziej uciążliwym 
dla pacjentów jest długi czas 
oczekiwania na przyjęcie, 
a zdarzały się także nieetyczne 
postawy lekarzy - mówiła na 
sesji pełnomocnik starosty 
oławskiego ds. pacjenta Bar-
bara Wojtasik.

Z uwagi na zgłaszany 
problem długiego czasu ocze-
kiwania na przyjęcie na SOR 
- starosta wystąpił do dyrek-
tora ZOZ w Oławie Andrze-
ja Dronsejki z wnioskiem 
o wdrożenie opasek dla pa-
cjentów tego oddziału, w ra-
mach systemu triage, obej-
mującego wstępną segregację 
medyczną pacjentów, poprzez 
oznaczenie ich kolorowymi 
opaskami, według kategorii 
pilności udzielenia świadczeń 
zdrowotnych (kolorem czer-
wonym, żółtym, zielonym), 
co pozwoliłoby ustalić, któ-
rym chorym lekarze powinni 
udzielić świadczeń zdrowot-
nych w pierwszej kolejności. 
System ten został już wpro-
wadzony w pełnym zakresie. 

Od początku działalności 
pełnomocnika (czyli od 2013 
r.) do końca 2017 r. wpłynę-
ło na wskazanych z imienia 
i nazwiska lekarzy - 9 skarg 
na lekarza SOR i 5 skarg na 
lekarza Nocnej i Świątecznej 
Opieki Zdrowotnej (NiŚOZ). 
Dla potrzeb określenia po-
ziomu zadowolenia pacjen-
tów z jakości udzielanych 
świadczeń zdrowotnych przez 
ZOZ w Oławie zastosowano 
ankiety badania satysfakcji 
pacjenta w SOR, NiŚOZ, 
oddziałach szpitalnych i Po-
radniach Specjalistycznych. 
Wśród najważniejszych uwag 
i opinii ankietowanych pa-
cjentów przebywających 
w SOR znalazły się dotyczą-
ce m.in.: braku osoby reje-
strującej lub długiego czasu 

oczekiwania na przyjęcie, 
konsultację specjalistyczną, 
diagnozę i wypis, a także 
braku - informacji o przewi-
dywanym czasie oczekiwania 
i przerwach w przyjmowaniu 
pacjentów, dostępu do lekarza, 
informacji o stanie zdrowia, 
zabiegach i zastosowanym 
leczeniu. Wskazywano także 
uwagi dotyczące niezacho-
wania zasad poszanowania 
intymności i godności podczas 
diagnozowania i pielęgnowa-
nia. Pacjenci zwracali również 
uwagę na przeciętny stan sa-
nitarno-higieniczny oddziału. 
Należy też zauważyć pozy-
tywne opinie ankietowanych 
pacjentów, którzy dostrzegali 
troskę o pacjenta, życzliwość 
i fachowość personelu SOR. 

Ankietowani pacjenci 
korzystający ze świadczeń 
NiŚOZ skarżyli się na: długi 
czas oczekiwania na przyję-
cie, niepoprawną organizację 
pracy lekarzy (w tym nie-
przestrzeganie czasu pracy, 
brak płynności w przyjmo-
waniu pacjentów lub przyj-
mowanie pacjentów poza 
kolejnością), niezadowalającą 
jakość udzielanych świad-
czeń zdrowotnych, niezacho-
wanie zasad poszanowania 
intymności i godności, brak 
zainteresowania pacjentem, 
brak dostępu do informacji 
o prawach pacjenta. Uwagi 
i sygnały pacjentów dotyczyły 
też stanu sanitarno-higienicz-
nego. Pacjenci za negatywne 
zjawiska wskazywali kolejki 
oczekujących do gabinetu 
NiŚOZ (zwłaszcza w okresie 
większej zachorowalności), 
z uwagi na udzielanie świad-
czeń zdrowotnych tylko przez 
jednego lekarza.

Uwagi i opinie ankieto-
wanych hospitalizowanych 
pacjentów dotyczyły procedu-
ry przyjęcia do szpitala, braku 

informacji lub zdawkowe 
informacje o stanie zdrowia, 
diagnozie i zastosowanym 
leczeniu. Zastrzeżenia doty-
czyły też warunków wypo-
sażenia w oddziałach szpi-
talnych m.in.: braku dostępu 
do telewizji szpitalnej, nieza-
pewnienie chorym dostępu 
do dzwonków przy łóżku, 
nieprzystosowania łazienek 
do potrzeb chorych (poręcze, 
uchwyty) i przeciętnego sta-
nu sanitarno-higienicznego. 
Głównym obszarem wska-
zanym przez pacjentów do 
poprawy jest stan sal chorych, 
wymagających remontu oraz 
niezadowalająca jakość posił-
ków i rozkład ich wydawania 
podczas hospitalizacji (kola-
cja o godz. 16:00).

Ankietowani, przebywa-
jący na oddziałach szpital-
nych oczekiwali rzetelnej 
informacji o stanie zdrowia, 
diagnozie i przebiegu lecze-
nia, poprawy wyposażenia sal 
i warunków higieniczno-sa-
nitarnych oraz warunków do 
snu i wypoczynku, zapewnie-
nia dostępności do łazienek 
i toalet, bądź ich rozbudowy, 
większego zaangażowania 
i zrozumienia pacjenta ze 
strony personelu pielęgniar-
skiego. Pacjenci oczekiwali 
też poprawy jakości posił-
ków. Pacjenci korzystający 
z Poradni Specjalistycznych 
mieli zastrzeżenia, co do 
dostępności wizyt u specjali-
stów (długi okres oczekiwa-
nia). - Zestawienie tych uwag 
i opinii dobitnie wskazuje 
najważniejsze obszary do do-
skonalenia i kierunki rozwoju, 
zgodnie z potrzebami pacjen-
tów, którzy oczekują jasnej 
i zrozumiałej informacji na 
każdym etapie leczenia oraz 
indywidualnego podejścia, 
wysłuchania i zrozumienia ich 
życiowej sytuacji - podsumo-

wuje pełnomocnik Barbara 
Wojtasik. 

Pełnomocnik wnioskowa-
ła m.in. w sprawie oznaczenia 
i informacji o miejscu świad-
czenia Nocnej i Świątecznej 
Opieki Zdrowotnej, przedsta-
wienia przez dyrektora ZOZ 
w Oławie ogólnych zasad 
systemu wstępnej segregacji 
medycznej pacjentów (triage) 
w SOR, usprawnienia tech-
nicznego poprzez zainstalo-
wanie sygnału dźwiękowego, 
w związku z wielokrotnymi 
zgłoszeniami pacjentów o bra-
ku osoby w obszarze segre-
gacji, rejestracji i przyjęć lub 
zbyt długim oczekiwaniem 
na przyjęcie, umieszczenia 
informacji w oddziałach szpi-
talnych w zakresie wydawania 
kart informacyjnych z pobytu 
w szpitalu, rozkładu wydawa-
nia posiłków. W związku z po-
wtarzającymi się uwagami 
pacjentów na niezadawalającą 
jakość wyżywienia w oddzia-
łach szpitalnych oraz mając 
na uwadze wagę i wpływ 
żywienia na proces leczenia 
- Zarząd Powiatu w Oławie 
wystąpił do dyrektora ZOZ 
w Oławie o wprowadzenie 
posiłku dwudaniowego. 

Pełnomocnik podlega 
staroście oławskiemu i ma 
kompetencje do działania 
w jego imieniu, w sprawach 
godzących w prawa pacjenta. 
W przypadku, gdy dojdzie do 
złamania prawa, pacjent może 
złożyć skargę lub wniosek 
w sprawie funkcjonowania 
ZOZ w Oławie. Procedura jest 
bardzo prosta. Wystarczy wy-
pełnić ankietę, która jest do-
stępna na terenie oławskiego 
szpitala i w starostwie. Formu-
larz należy złożyć w Biurze 
Obsługi Klienta, na parterze 
starostwa lub bezpośrednio 
u pełnomocnika.

(WOKL)

Pełnomocnik między pacjentem i szpitalem

74. rocznicę sformowania 
jednostki świętowali w dniu 
27 lipca żołnierze z 
1. Brzeskiego Pułku Saperów 
im. Tadeusza Kościuszki

Uroczystości brzeskiej 
jednostki odbyły się z udzia-
łem mieszkańców, przedsta-
wicieli organizacji komba-
tanckich i pozarządowych, 
a także reprezentantów służb, 

instytucji, współpracujących 
z jednostką samorządów 
lokalnych oraz zaprzyjaź-
nionych zagranicznych jed-
nostek wojskowych, m.in. 
z USA i z Czech. Tegoroczne 
uroczystości były wyjątkowe, 
ponieważ odbyły się w roku 
świętowania 100-lecia odzy-
skania przez Polskę niepod-
ległości. 

Udział starosty oław-
skiego Zdzisława Brezdenia 
w obchodach rocznicowych 

brzeskiej jednostki był formą 
uznania i podziękowania dla 
żołnierzy z 1. Brzeskiego 
Pułku Saperów im. Tadeusza 
Kościuszki, którzy każdego 
roku współpracują z samo-
rządami lokalnymi z naszego 
powiatu, wspierając je orga-
nizacyjnie w realizacji wielu 
patriotycznych inicjatyw. 
Podczas takich uroczystości 
jak: Dzień Flagi, Dzień We-
terana oraz Narodowe Święto 
Niepodległości 11 listopa-

da, społeczność manifestuje 
przywiązanie do polskiej hi-

storii, narodowych wartości, 
kultury i tradycji.

(WOKL)

Uroczyste obchody 
święta 1. Brzeskiego 
Pułku Saperów

Uczestniczący w obchodach rocznicowych 1. Brzeskiego Pułku Saperów starosta oławski Zdzisław Brezdeń 
złożył wiązankę kwiatów pod pomnikiem poległych żołnierzy
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OŁAWA 
Rocznica 

Internetowe Radio Hit - 
Oława zaprasza na piknik 
rodzinny z okazji swoich 
10. urodzin

Przewidziane są atrakcje 
dla dzieci i młodzieży: zamek 

dmuchany, gry i zabawy, ma-
lowanie twarzy, liczne kon-
kursy z nagrodami, zabawa 
z animatorem. Darmowy po-
częstunek dla wszystkich, któ-
rzy przyjdą. - Oczywiście nie 
zabraknie największych hitów 

płynących z radia - zapewnia 
Rafał Rumież. - Zapraszam na 
plac Jana Pawła II 10 sierpnia 
(piątek) w godzinach od 15:00 
do 19:00.

(CK)

Hit na pikniku

Rafał Rumież zaprasza
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GMINA DOMANIÓW 
Biznes 

Przedstawiciele Wałbrzy-
skiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej „Invest 
Park” 18 lipca podpisali 
porozumienie z wójtem 
gminy Domaniów na 
utworzenie strefy inwe-
stycyjnej

Przeznaczony pod działal-
ność przemysłową teren obej-
muje około 50 ha w okolicy 
Goszczyny i Godziszowic. 
Do tej pory gmina Doma-
niów jako jedyna w powiecie 
oławskim nie miała strefy eko-
nomicznej, czyli specjalnie 
wydzielonego terenu, gdzie 
działalność może być pro-
wadzona na preferencyjnych 
warunkach. Przedsiębiorstwa 
zlokalizowane w strefi e mogą 
np. uzyskać pomoc publiczną 
w postaci zwolnień podatko-
wych.

Dzięki zawartemu porozu-
mieniu „Invest-Park” pomoże 
gminie w poszukiwaniu fi rm, 
które będą prowadzić działal-
ność na tym terenie, a gmina 
będzie musiała zapewnić in-
westorom odpowiednie wa-
runki i infrastrukturę.

- Od początku kadencji 
zabiegałem o utworzenie spe-
cjalnej strefy ekonomicz-
nej na terenie naszej gminy 
- mówi wójt Wojciech Gło-
gulski. - Współpraca z jedną 
z największych i najdyna-
miczniej rozwijających się 
stref w Polsce daje nam duże 

możliwości i perspektywy. 
Dzięki temu będziemy mie-
li więcej możliwości, np. 
na pozyskiwanie środków 
unijnych, a także profi ty i do-
chody wynikające ze wzrostu 
liczby przedsiębiorstw na 
naszym terenie. Domaniów 
jest gmina typowo rolniczą, 
perspektywy dofi nansowania 
z różnych źródeł zewnętrz-
nych są więc ograniczone 
i nie wiadomo, jak będzie 
w przyszłości. Tymczasem na 
gminy nakładanych jest coraz 
więcej zadań, z którymi mu-
simy sobie radzić. Rośnie też 
liczba potrzeb mieszkańców. 
Dochody z samego podatku 
rolnego nie wystarczą do za-
spokojenia tego wszystkiego. 

Wójt dodaje, że prowadzo-
ne są rozmowy z prywatnymi 
właścicielami gruntów w celu 
ich wykupu pod działalność 
gospodarczą. Dwie fi rmy już 
są bowiem zainteresowane 
rozpoczęciem działalności 
w domaniowskiej strefi e eko-
nomicznej.

Rady Gminy podjęła 
uchwałę o zmianie studium 
zagospodarowania przestrzen-
nego w celu przygotowania 
pod inwestycje terenów na-
leżących do gminy. Władze 
samorządu zapewniają, że nie 
sprowadzą do gminy kłopotli-
wej działalności.

(WK)

Powstanie kolejna 
strefa ekonomiczna

Wójt Wojciech Głogulski 
na lipcowej sesji Rady Gminy 
poinformował o utworzeniu 
na terenie gminy specjalnej 
strefy ekonomicznej

OŁAWA 
Wątpliwości radnego 

Co jest ważniejsze i na 
jakie inwestycje powinno 
stawiać miasto?

- Było zaplanowane w bu-
dżecie 300 tys. zł na remont 
Spacerowej w kierunku Ki-
lińskiego przez park, ale pie-
niądze zostały przesunięte 
w budżecie, bo nie otrzyma-
liśmy dotacji i nie wiadomo, 
kiedy dostaniemy - mówił 
na czerwcowej sesji Rady 
Miejskiej radny Krzysztof 
Rydzoń. - Ale na przystań nad 
stawem są pieniądze. Co jest 
ważniejsze - bezpieczeństwo 
czy rozrywka? Wiele aut jeź-
dzi tą drogą bardzo szybko. 
Droga to sprawa prioryteto-
wa, bo dużo osób chodzi po 

parku. Decyzji władz bro-
niła radna Ewa Szczepanik, 
mówiąc, że przykład ulicy 
Kochanowskiego pokazuje, 
że można liczyć na dotację. 
Wątpiła, czy wyremontowa-
nie ulicy zmniejszy prędkość, 
z jaką jeżdżą kierowcy: - Czy 
zmniejszą prędkość? Nie, 
będą jeździć jeszcze szybciej 
i stwarzać zagrożenie. Lepiej 
poprzeć burmistrza, bo jest 
szansa, że w przyszłym roku 
Spacerowa zostanie zbudowa-
na. Burmistrz Tomasz Frisch-
mann tłumaczył, że na budowę 
przystani miasto uzyskało 

49 tys. zł dofinansowania, 
a kosztuje ona 52 tys. zł. 
Zaznaczył, że ostatnio oferty 
fi rm w przetargach są wyższe 
niż kwoty zaplanowane na 
konkretne inwestycje: - Nie 
wiemy, za ile wybudujemy od-
cinek Spacerowa-Kilińskiego. 
Najpierw należy zakończyć 
budowę Oleśnickiej, bo są 
tam duże koleiny. Pieniądze 
z województwa są w tym roku 
do wzięcia. Mamy przysło-
wiowego wróbla w garści i to 
wykorzystujmy.

(MON)

Spacerowa czy 
wróbel w garści?

OŁAWA 
Lokalne drogi 

Osiedla Nowy Otok i Nowy 
Górnik nie mają dobrych 
dróg. Ich stan ma być 
stopniowo poprawiany

Temat konieczności po-
prawiania ich stanu wraca 
prawie na każdym posiedzeniu 
Rady Miejskiej, głównie za 
sprawą Józefa Urbańczyka, 
radnego z Nowego Otoku. 
Uparcie apeluje on o budowę 
ulicy Złotej. Miasto ma plan 
utwardzania ulic. Prace mają 
być prowadzone odcinkami, 
a obejmą m.in. Gajową, Ne-

frytową, Brylantową, Kwar-
cową i Krasińskiego. Wybór 
tych, a nie innych ulic, urzęd-
nicy tłumaczą tym, że łączą się 
one z już istniejącymi drogami 
twardymi lub z nakładkami bi-
tumicznymi. Innym kryterium 
ma być zabudowa mieszka-
niowa. Przy wyznaczonych 
do remontu drogach są domy.

(MON)

Utwardzenia w planach
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaoficjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

* Przetarg odbędzie się 12 września 2018 roku o godz.11.00  
w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach ul. Witosa 24  
- pok. nr 11a.
* Warunkiem udziału w przetargu jest wpłata wadium w terminie 
do 06.09.2018 r. na konto w Banku Spółdzielczym w Oławie  
O/Jelcz-L-ce nr 39 9585 0007 0020 0209 7563 0002. 
W tytule wpłaty wadium należy podać nr działki. Za dokonanie wpłaty 
wadium przyjmuje się datę uznania na koncie gminy. 
Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygra zalicza 
się na poczet ceny sprzedaży nieruchomości.
* Osobom, które nie wygrały przetargu, wpłacone wadium podlega 
zwrotowi najpóźniej w terminie 3 dni od dnia zamknięcia przetargu.
* Uczestnicy przetargu winni przedłożyć Komisji Przetargowej:

	-  dokument stwierdzający tożsamość,
	-  osoby prawne zobowiązane są do okazania aktualnego wypisu z 
rejestru sądowego sporządzonego nie później niż 1 miesiąc przed 

datą przetargu oraz dokumentu upoważniającego do działania w 
jej imieniu.

* Przetarg jest ważny bez względu na liczbę uczestników, jeżeli 
chociaż jeden uczestnik zaoferuje co najmniej jedno postąpienie 
powyżej ceny wywoławczej.
* Cena sprzedaży nie uwzględnia kosztów okazania granic naby-
wanej nieruchomości, które może być wykonane przez uprawnione 
osoby za odrębnym wynagrodzeniem.
* W przypadku uchylenia się uczestnika, który przetarg wygra, od 
zawarcia umowy, wadium ulegnie przepadkowi.
* Miejsce i termin zawarcia umowy notarialnej zostanie wyznaczone 
w ciągu 21 dni od daty zamknięcia przetargu.
* Termin dokonania wpłaty ceny sprzedaży upływa w dniu zawarcia 
umowy sprzedaży, przed jej podpisaniem. 
* Za dokonanie wpłaty przyjmuje się datę uznania na rachunku 
bankowym gminy.

* Przy sprzedaży mają zastosowanie przepisy o podatku od towarów 
i usług.
* Koszty notarialne oraz opłaty sądowe związane z nabyciem nieru-
chomości ponosi Nabywca.
* I przetarg został przeprowadzony w tut. Urzędzie w dniu  03 lipca 
2018 roku o godz. 10°°.
* Informacje w sprawie przetargu udzielane są w Urzędzie Miasta 
i Gminy w Jelczu-Laskowicach ul. Witosa 24 - pok. nr 14, tel. 71 
381-71-56. 
* Burmistrz Miasta i Gminy zastrzega sobie prawo odwołania lub 
unieważnienia przetargu z ważnej przyczyny.

Z up. Burmistrza
Romuald Piórko

Zastępca Burmistrza

BURMISTRZ   JELCZA – LASKOWIC

ogłasza II ustny nieograniczony przetarg na sprzedaż nieruchomości

Oznaczenie

i położenie nieruchomości

/nr działki, AM, obręb

ewidencyjny, KW/

Pow.

/m2/

Cena

wywoławcza

netto

/zł/

Wadium

/zł/

Minimalne

postąpienie

/zł/

Opis nieruchomości
Przeznaczenie nieruchomości w miejscowym planie 

zagospodarowania przestrzennego

13/2 AM-33

obręb ewid. Laskowice

WR1O/00066290/3

38 AM-33

obręb ewid. Laskowice

WR1O/00017938/0

1005 112 000 6 000 1 120

Nieruchomość gruntowa niezabudowana 

o kształcie regularnym i funkcjonalnym.

Przedmiotowa nieruchomość zlokalizowana jest 

na terenach uzbrojonych w sieci: wodociągową, kanalizacyjną, 

gazową, energetyczną, telefoniczną, sieci te wymagają warunków

do ich przyłączenia.

Dojazd do nieruchomości drogami urządzonymi 

o nawierzchni asfaltowej.

Zgodnie z mpzp Centrum Jelcz - Laskowice (uchwała  nr XXX/264/2001 

Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach z dnia 02.02.2001 r. opublikowanym 

w Dz. Urz. Woj. Doln. nr 33 z dnia 17.04.2001 r.,poz. 337)  nieruchomość 

położona jest w terenie oznaczonym jako A21a MN-  teren zabudowy 

mieszkaniowej jednorodzinnej o niskiej intensywności zabudowy. 

Dopuszcza się usługi nieuciążliwe.

 Przetarg odbędzie się 12 września 2018 roku o godz.1100 w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach ul. Witosa 24 – pok. nr 11a.

 Warunkiem udziału w przetargu jest wpłata wadium w terminie do 06.09.2018 r. na konto w Banku Spółdzielczym w Oławie O/Jelcz-L-ce nr 39 9585 0007 0020 0209 7563 0002. 

W tytule wpłaty wadium należy podać nr działki. Za dokonanie wpłaty wadium przyjmuje się datę uznania na koncie gminy. 

Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygra zalicza się na poczet ceny sprzedaży nieruchomości.

Osobom, które nie wygrały przetargu, wpłacone wadium podlega zwrotowi najpóźniej w terminie 3 dni od dnia zamknięcia przetargu.

 Uczestnicy przetargu winni przedłożyć Komisji Przetargowej:

-  dokument stwierdzający tożsamość,

-  osoby prawne zobowiązane są do okazania aktualnego wypisu z rejestru sądowego sporządzonego nie później niż 1 miesiąc przed datą przetargu oraz dokumentu upoważniającego 

do działania w jej imieniu.

 Przetarg jest ważny bez względu na liczbę uczestników, jeżeli chociaż jeden uczestnik zaoferuje co najmniej jedno postąpienie powyżej ceny wywoławczej.

 Cena sprzedaży nie uwzględnia kosztów okazania granic nabywanej nieruchomości, które może być wykonane przez uprawnione osoby za odrębnym wynagrodzeniem.

 W przypadku uchylenia się uczestnika, który przetarg wygra, od zawarcia umowy, wadium ulegnie przepadkowi.

 Miejsce i termin zawarcia umowy notarialnej zostanie wyznaczone w ciągu 21 dni od daty zamknięcia przetargu.

 Termin dokonania wpłaty ceny sprzedaży upływa w dniu zawarcia umowy sprzedaży, przed jej podpisaniem. 

 Za dokonanie wpłaty przyjmuje się datę uznania na rachunku bankowym gminy.

 Przy sprzedaży mają zastosowanie przepisy o podatku od towarów i usług.

 Koszty notarialne oraz opłaty sądowe związane z nabyciem nieruchomości ponosi Nabywca.

 I przetarg został przeprowadzony w tut. Urzędzie w dniu  03 lipca 2018 roku o godz. 10°°.

 Informacje w sprawie przetargu udzielane są w Urzędzie Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach ul. Witosa 24 – pok. nr 14, tel. 71 381-71-56. 

 Burmistrz Miasta i Gminy zastrzega sobie prawo odwołania lub unieważnienia przetargu z ważnej przyczyny.

Z up. Burmistrza

Romuald Piórko

Zastępca Burmistrza

Upał nie przeszkodził 
mieszkańcom Jelcza-Laskowic 
w uczczeniu rocznicy wybuchu 
Powstania Warszawskiego. 
Ok. 200 osób zebrało się  
1 sierpnia o godz. 17.00  
na pl. Jana Pawła II

Punktualnie o  godzinie 
„W” rozległy się głosy syren. 
Był to test sygnałów ostrze-
gawczych przeprowadzany 
w całym kraju, celowo zapla-
nowany na godzinę upamięt-
nienia powstańczego zrywu. 
Po chwili zadumy rozpoczął 
się program uroczystości. 
Przemawiali burmistrz Bog-

dan Szczęśniak i przewodni-
cząca Rady Miejskiej Beata 
Bejda. Burmistrz przywołał 
najważniejsze informacje 
o  powstaniu i  podkreślił, że 
w  warunkach pokoju patrio-
tyzm wyraża się m.in. w po-
szanowaniu obowiązującego 
prawa z  jego najwyższym 
aktem - konstytucją.

Pod pomnikiem Jana Paw-
ła II stanęła harcerska warta, 
a  delegacje władz miasta 
oraz radnych Rady Miejskiej 
złożyły wiązanki kwiatów. 

Potem rozpoczęła się część 
artystyczna. Miejsko-Gminne 
Centrum Kultury wydrukowa-
ło śpiewniki zawierające pie-
śni patriotyczne i powstańcze. 
Zgromadzeni otrzymali je, 
aby uczestniczyć we wspól-
nym śpiewie. Prowadził go 
zespół Max Band ze znaną 
jelczańskiej publiczności in-
struktor z  MGCK Jadwigą 
Tomczyńską. 

Niespodziankę dla zgro-
madzonych przygotowała 
137. środowiskowa drużyna 

harcerska „Jelcz”. Harcerze 
zaprezentowali wiersze po-
wstańczych autorów: Krzysz-
tofa Kamila Baczyńskiego, 
Tadeusza Gajcego, a  także 
Mirona Białoszewskiego. 
Zgromadzeni na pl. Jana Paw-
ła II mieszkańcy po raz ko-
lejny udowodnili, że pamięć 
o  poległych powstańcach 
jest dla nich bardzo ważna. 
W uroczystości uczestniczyli 
przedstawiciele wszystkich 
pokoleń: młodzież, rodziny 
z dziećmi, osoby starsze. Nie-
którzy z  nich przyszli z  fla-
gami lub w  patriotycznych 
koszulkach. Przed uroczy-
stością rozdano na polecenie 
burmistrza biało-czerwone, 
papierowe choragiewki, a ze 
względu na wysoką tempera-
turę zgromadzeni otrzymali 
wodę mineralną. MGCK 
zadbało o krzesła dla uczest-
ników uroczystości.

Nowością w tym roku był 
seans plenerowy filmu „Ka-
mienie na szaniec” w reżyserii 
Roberta Glińskiego. Również 
on przyciągnął wieczorem 
na pl. Jana Pawła II wielu 
widzów, wieńcząc całą uro-
czystość.

(dep)

Pamiętali o bohaterach

Przewodnicząca RM Beata Bejda wraz z radnymi składa wiązankę kwiatów
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W niedzielę 5 sierpnia 
przed kościołem św. Marcina 
w Marcinkowicach odbył się 
wernisaż wystawy prac Heleny 
Padewskiej oraz Piotra Orłow-
skiego. Można było zobaczyć 
również obrazy 16 artystów, 
powstałe podczas pleneru 
malarskiego „Chwałowickie 
impresje”, zorganizowanego 
przez Miejsko-Gminne Cen-
trum Kultury oraz Stowarzy-
szenie Na Rzecz Rozwoju 
i  Integracji Chwałowic. Ma-
lownicza sceneria pozwoliła 
na niebanalną ekspozycję prac. 
Obrazy umieszczono na drze-
wach i  zewnętrznym murze 
kościoła. Głos zabrał ks. prof. 
Andrzej Tomko, który zwrócił 

uwagę, że piękno zawiera 
dobro i prawdę, a zatem obco-
wanie ze sztuką przybliża do 
Boga. Istniała możliwość kup-
na prac, których ceny oscylo-
wały od kilkuset do kilku tysię-
cy złotych. Pomysłodawczynią 
wystawy była Irena Kondys 
- prezes Parafialnego Zespołu 
Charytatywnego w  Marcin-
kowicach. Wystawa obrazów 
Heleny Padewskiej i  Piotra 
Orłowskiego miała charakter 
jednorazowy. Natomiast pra-
ce powstałe podczas pleneru 
malarskiego „Chwałowickie 
impresje” można oglądać od 
6 sierpnia w  holu Centrum 
Sportu i Rekreacji.

(man)

Na wystawie  
w Marcinkowicach

Mieszkańcy Marcinkowic mieli okazję zobaczyć prace powstałe na 
plenerze w Chwałowicach
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Burmistrz Jelcza-Laskowic działając na pod-
stawie art. 35, ust. 1 ustawy z dnia 21.08.1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (Dz.U.2018.121 
t.j z dnia 2018.01.15) informuje, że w Urzędzie 
Miasta i  Gminy w  Jelczu-Laskowicach przy 
ul. Witosa 24, na tablicy ogłoszeń „Geodezja 
i Gospodarka Gruntami” zostały wywieszone na 
okres od dnia 25.07.2018 r. do dnia 15.08.2018 r.  

wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
oddania w użyczenie oraz nieruchomości prze-
znaczonych do wydzierżawienia.

Wykaz został opublikowany również na stro-
nie BIP http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl

Z up. Burmistrza 
Romuald Piórko 

Zastępca Burmistrza

Informacja o dzierżawie
Burmistrz Jelcza-Laskowic działając 

na podstawie art. 35, ust. 1 ustawy z  dnia 
21.08.1997 r. o  gospodarce nieruchomościa-
mi (Dz.U.2018.121 t.j z  dnia 2018.01.15) 
informuje, że w  Urzędzie Miasta i  Gminy 
w  Jelczu-Laskowicach przy ul. Witosa 24, 
na tablicy ogłoszeń „Geodezja i Gospodarka 
Gruntami” zostały wywieszone na okres 

od dnia 02.08.2018 r. do dnia 23.08.2018 r. 
wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
wydzierżawienia.Wykaz został opublikowany 
również na stronie BIP http://www.um.jelcz-
-laskowice.finn.pl

Z up. Burmistrza 
Romuald Piórko 

Zastępca Burmistrza

Informacja burmistrza Jelcza-Laskowic



13www.gazeta.olawa.pl32/2018

Powiat 
Przed wyborami 

Sejmowa większość 
z Prawa i Sprawiedliwości 
zrobiła psikusa swoim 
działaczom w terenie, 
a wielu z nich znacząco 
pokrzyżowała polityczne 
plany. Partia chce jednak 
powalczyć o samorządy, 
choć łatwo nie będzie

Po likwidacji jednomanda-
towych okręgów wyborczych 
w gminach o wielkości powy-
żej 20 tysięcy mieszkańców, 
większe szanse zyskają duże 
ugrupowania. Znane nazwisko 
pociągnie w górę listy wybor-
cze znanych partii i lokalnych 
komitetów w Oławie i Jelczu-
-Laskowicach. Ordynacja 
proporcjonalna nadal będzie 
obowiązywała w  wyborach 
do Rady Powiatu. Zmianą 
w  przepisach wyborczych, 
która najbardziej uderzy w sa-
morządowców, jest zakaz 
kandydowania na urząd bur-
mistrza lub wójta i jednocze-
śnie do rady powiatu, co było 
w powiecie oławskim bardzo 
częste. Po przegranych wybo-
rach na burmistrza na otarcie 
łez zostawała dieta radnego 
powiatowego i  mniejsze lub 
większe wpływy w rządzącym 
układzie. Na radnego powia-
towego i  burmistrza Oławy 
cztery lata temu startowali 
jednocześnie Joanna Kruk-
-Gręziak z  SLD i  Zdzisław 

Brezdeń, kandydat PiS. Dziś 
oboje są w  Radzie Powiatu. 
O fotel burmistrza Jelcza-La-
skowic i jednocześnie mandat 
radnego powiatowego starał 
się Kazimierz Putyra („Wspól-

nota Samorządowa”), ale bez 
sukcesu. Wcześniej robili 
tak także inni samorządow-
cy. Ten sam manewr chciał 
powtórzyć jesienią tego roku 
starosta Zdzisław Brezdeń, 

ale na przeszkodzie stanęły 
zmiany w prawie wyborczym. 
Miał być najpoważniejszym 
kontrkandydatem dla urzędu-
jącego burmistrza Tomasza 
Frischmanna (BBS). Długo 

rozważał swoją decyzję. Gdzie 
ma wystartować - do miasta 
czy do powiatu? Gdy pyta-
liśmy go o to pół roku temu, 
odpowiadał, że jeszcze nie 
podjął decyzji.

Dziś jest ona znana i sta-
rosta potwierdza to, o  czym 
od pewnego czasu mówi się 
nieoficjalnie - nie będzie ubie-
gał się o  stanowisko burmi-
strza Oławy. Jego otoczenie 
polityczne namawiało go, 
aby wystartował, ale przewa-
żyły polityczne kalkulacje. 
Zdzisław Brezdeń mówi, że 
podjął ostateczną decyzję 
i nie wystartuje. - Być może, 
gdyby ordynacja pozwoli-
ła na start, to startowałbym 
tak jak poprzednio, ale teraz 
stwierdziłem, że może trzeba 
świeżej krwi - mówi starosta, 
który jest także pełnomocni-
kiem Prawa i Sprawiedliwości 
w powiecie oławskim. - Cza-
sem trzeba coś w życiu zmie-
nić, czasem zaryzykować.

To ryzyko wiąże się 
z przewidywaniami, że staro-
ście uda się wyjść dalej, poza 
politykę powiatową, o  czym 
coraz częściej mówią lokalni 
działacze. - Na razie zostaję 
tu, gdzie jestem, będę star-
tował do Rady Powiatu, ale 
jeżeli będę miał możliwość 
innego awansu i działania, to 

nie odmówię. Za wcześnie na 
szczegóły, nikt do końca nie 
wie, jak to będzie.

Jak ułoży się układ sił 
w  nowej Radzie Powiatu? 
Starosta zakłada niespodzian-
ki. Ma je przynieść nowa 
ordynacja wyborcza. Więk-
szych roszad nie przewiduje 
w samorządach miejskim i sa-
morządach okolicznych gmin. 
PiS wystawi jednak kandydata 
na burmistrza Oławy. Brezdeń 
potwierdza, że w rozmowach 
polityków przewija się nazwi-
sko Mariusza Łuczkiewicza. 
- Sprawy staną się oczywiste, 
gdy zostanie ogłoszony termin 
wyborów - mówi starosta. - 
Mówi się o 21 października, 
zatem kampania samorządo-
wa będzie krótka.

Mariusz Łuczkiewicz pró-
bował już swoich sił w samo-
rządzie. Cztery lata temu star-
tował z listy PiS do oławskiej 
Rady Miejskiej, ale nie zdobył 
mandatu. 

W  Jelczu-Laskowicach 
wątpliwości nie ma - wystar-
tuje radny powiatowy i prezes 
„Jelcza” Łukasz Dudkowski. 
Jego zwolennicy już zaczęli 
nieoficjalną kampanię wy-
borczą poprzez publikowanie 
w gazecie listów namawiają-
cych go do startu. W gminie 
Oława też ma być wystawiony 
kandydat PiS. Myśli się także 
o  wystawieniu kandydata 
w  gminie Domaniów, ale 
Brezdeń nie daje głowy, że tak 
się stanie. Na pytanie o gminę 
Oława mówi, że jest wiele 
tajemniczych sygnałów...

Monika Gałuszka-
Sucharska

 msucharska@gazeta.olawa.pl

Tajemniczy kandydaci i jeden, 
który nie wystartuje

Delegacja PiS składa kwiaty pod Pomnikiem Losów Ojczyzny. W środku Mariusz Łuczkiewicz

z 
ar

ch
. U

M
 O

ła
w

a

R
EK

LA
M

A



14 www.gazeta.olawa.pl 	 32/2018

Oława 
Ciąg dalszy 

Na ul. Nadbrzeżnej ma 
stanąć stacja bazowa 
telefonii komórkowej, 
czemu zdecydowanie 
sprzeciwiają się miesz-
kańcy, obawiający się 
wpływu promieniowania 
elektromagnetycznego. 
Władze miasta obiecywa-
ły, że pochylą się nad tym 
problemem. Zapewniały, 
że opinia oławian jest dla 
nich istota, ale - zdaniem 
mieszkańców - działania, 
które podjęto, przeczą 
temu

Oławianie z ul. Nadbrzeż-
nej dowiedzieli się o  plano-
wanej inwestycji jeden od 
drugiego, bo Urząd Miejski 
ich o niej nie poinformował. 
Obiekt ma stanąć w  bardzo 
bliskiej odległości od domów 
na osiedlu Zaodrze, a  zasię-
giem swojego działania objąć 
także okoliczne ulice. 

Pierwszym krokiem mia-
sta w tej sprawie było wydanie 
decyzji o  umorzeniu postę-
powania administracyjnego 
w sprawie decyzji o środowi-
skowych uwarunkowaniach 
dla realizacji tego przedsię-
wzięcia. Miasto, powołując 
się na przepisy, uznało, że 
nie było potrzeby robienia 
badań wpływu inwestycji na 
środowisko i  zdrowie ludzi. 
Na czerwcowej sesji Rady 
Miejskiej tłumaczono, że 
szczegółowo przeanalizowano 
dokumenty, które wpłynęły 
od inwestora i  uznano, że 
wszczęcie procedury środo-
wiskowej nie jest konieczne. 

Nie zobaczyli powodów do 
uchylenia

Niektórzy radni mieli 
wątpliwości i  wyrazili je na 
posiedzeniu Rady Miejskiej. 
Czy miasto nie za szybko 
podjęło decyzję o umorzeniu 
postępowania? Dlaczego nie 
zbadano dokładniej tej ważnej 
dla mieszkańców kwestii? 
Pojawiła się także opinia, że 
należało odmówić wszczęcia 
postępowania, bo mieszkańcy 
nie mieli wtedy statusu strony. 
Burmistrz Tomasz Frisch-
mann zapewniał, że miasto 
pochyli się nad problemem 
i że opinia mieszkańców jest 
dla miasta ważna. 

Mieszkańcy Nadbrzeżnej 
i  okolic nie do końca w  to 
wierzą. Pochylenie się władz 
miasta nad problemem pole-
gało bowiem na tym, że miasto 
zwróciło się do Samorządowe-
go Kolegium Odwoławczego 
o  utrzymanie swojej wcze-
śniejszej decyzji w mocy. - Nie 
widzimy podstaw do uchylenia 
bądź zmiany decyzji w trybie 
art. 132 Kodeksu postępowa-
nia administracyjnego - czy-
tamy w piśmie burmistrza do 
Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego. - Biorąc pod 
uwagę powyższe, wnoszę 
o  utrzymanie w  mocy decy-
zji burmistrza miasta Oława 
z dnia 11 czerwca 2018. 

W  piśmie powtórzono 
argumenty z  wcześniejszej 

decyzji - że w obszarze głów-
nej wiązki promieniowania 
do 200 metrów brak jest 
miejsc dostępnych dla ludzi. 
W  związku z  tym „decyzja 
środowiskowa” nie jest po-
trzebna. Miasto zaznacza, 
że ta decyzja wydawana jest 
przed sporządzeniem pro-
jektu budowlanego i  określa 
warunki z  zakresu ochrony 
środowiska i zdrowia ludzi. 

Co jest ważne? Co się liczy? 

Mieszkańcy się nie pod-
dają. Mówią, że walczą o bez-
pieczne życie swoich rodzin 
i  sąsiadów. Napisali odwo-
łanie do Samorządowego 
Kolegium Odwoławczego od 
decyzji miasta o  umorzeniu 
postępowania środowiskowe-
go - ci, którzy bezpośrednio 
graniczą z działką, na której 
ma stanąć maszt, i pięciu in-
nych mieszkańców, których 
działki są w karcie informa-
cyjnej przedsięwzięcia wska-
zane przez inwestora jako te, 
na które będzie oddziaływała 
inwestycja. Ich główne za-
rzuty dotyczą niezawiado-
mienia strony o  toczącym 
się postępowaniu i  o moż-
liwości zapoznania się oraz 
ustosunkowania do zebrane-
go materiału, niedoręczenia 
stronom decyzji o umorzeniu 
postępowania, a także niewy-
jaśnienie stanu faktycznego. 
Mieszkańcy w  odwołaniu 
wskazali również na błędne 
rozpatrzenie materiału do-
wodowego, co spowodowało 
wydanie decyzji naruszającej 
interes obywateli. W uzasad-
nieniu odwołania podniesiono 
także fakt, że miasto wydając 
decyzję o  umorzeniu oparło 
się jedynie na dokumentacji 
i  danych przedstawionych 
przez inwestora, a strona od-
wołująca się nie miała moż-
liwości wypowiedzenia się 

w tym przedmiocie. Inwestor 
przedłożył do Urzędu Miej-
skiego prywatną ekspertyzę, 
co - zdaniem odwołujących 
się - nie może być dowo-
dem w  sprawie. - Jesteśmy 
zbulwersowani, że miasto 
zawierzyło tylko informa-
cjom, które inwestor zawarł 
w kwalifikacji przedsięwzię-
cia i  karcie informacyjnej, 
bez danych technicznych od 
producenta - mówi miesz-
kanka Nabrzeżnej. - Jest 
tam tylko oświadczenie, że 
budowla nie będzie szko-
dzić i  tyle. Nie ma żadnych 
dokumentów, które pokaza-
łyby, że któryś z urzędników 
pochylił się nad problemem, 
że zwrócił się o  dodatkowe 
informacje. Nie ma własnej 
analizy przeprowadzonej 
przez Urząd Miejski. Urząd 
zawierzył inwestorowi. Nasz 
pełnomocnik podniósł także 
to, że nie powołano biegłego - 
specjalisty w danym zakresie. 
Nie ulega wątpliwości, że 
przedsięwzięcie oddziału-
je - chodzi o  to, aby ustalić 
w jakim zakresie i czy normy 
są dopuszczalne. W  doku-

mentach brakuje parametrów 
anten. 

Drzwi otwarte szerzej 

Zgodnie z  obowiązują-
cą procedurą, odwołanie do 
Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego złożono za 
pośrednictwem Urzędu Miej-
skiego. Urząd w  piśmie do 
SKO zawarł coś, co miesz-
kańców bardzo poruszyło 
- mówią, że miasto narzuciło 
prawnikom z  kolegium od-
woławczego, którzy będą 
rozpatrywali sprawę, swo-
ją interpretację. Ma o  tym 
świadczyć stwierdzenie, że 
miasto nie widzi podstaw 
do uchylenia bądź zmiany 
swojej wcześniejszej decyzji 
i  że wnosi o  utrzymanie jej 
w mocy. I tego właśnie miesz-
kańcy nie mogą zrozumieć. 
Najpierw burmistrz i zastępca 
burmistrza zapewniali, że 
chcą rozmawiać, że rozważą 
problem, a  potem wysyłają 
takie pismo.Teraz furtka dla 
tej i podobnych inwestycji nie 
jest już uchylona, lecz otwarta 
szerzej. 

- To, co miasto teraz chce 
zrobić, doprowadzi do czegoś, 
co nazywa się skróconym to-
kiem postępowania - twierdzi 
sąsiadka działki, na której ma 
stanąć stacja bazowa. - Jeste-
śmy tym oburzeni, bo inwe-
stor nie musi mieć pozwolenia 
na budowę, tylko zwraca się 
z prośbą o lokalizację i zaczy-
na budowę. Gdyby były uwa-
runkowania środowiskowe, 
to bez względu na ich wynik 
droga byłaby dłuższa. Skoro 
zostało to umorzone i miasto 
chce podtrzymania tej decyzji, 
to budowa może się rozpocząć 
bardzo szybko. Ta procedura 
ułatwia drogę inwestorowi. 
Postępowanie pracowników 
urzędu jest dla nas niezrozu-
miałe. Organ poszedł bardzo 
mocno na skróty, bo już na 
samym początku nie dał nam 
możliwości wypowiedzenia 
się, a  teraz wnosząc po raz 
kolejny o umorzenie, miasto 
chciało odsunąć ten problem 
od siebie. Na co możemy 
liczyć ze strony miasta? 

Mieszkańcy obawiają się, 
że na niewiele. Twierdzą, że 
inwestycja będzie narażała 
mieszkańców na ciągłe, szko-
dliwe promieniowanie. - Lu-
dzie będą chorować, zwiększy 
się umieralność - mówią. - Nie 
ma naszego przyzwolenia na 
to, żebyśmy zostali królikami 
doświadczalnymi. Burmistrz 
musi to przyjąć do wiadomo-
ści, ponieważ to ludzie wybra-
li go na to stanowisko. Mamy 
prawo do życia w  zdrowym 
środowisku, tymczasem dzia-
łanie tak wielu anten spowo-
duje wzrost promieniowania, 
co jest dla nas niebezpieczne. 
Gdyby nie było to szkodliwe, 
nie byłyby potrzebne normy. 
Mamy prawo do zdrowego 
życia w  naszym środowisku 
i burmistrz nie może decydo-
wać tak, żeby nam pogarszać 
warunki egzystencji. Jeżeli 
się pomylił, niech się z  tego 
wycofa, albo spowoduje, żeby 
inwestor się wycofał. 

Kogo słuchają władze miasta? 

Zaniepokojeni mieszkań-
cy radzili się specjalistów. 

Usłyszeli, że inwestor będzie 
mógł potem dzierżawić teren 
innym operatorom i  niewy-
kluczone, że obok piętnastu, 
które postawi, będą mogły 
stawać kolejne anteny. Miasto 
nie będzie miało na to żad-
nego wpływu. Zebrali 1179 
podpisów przeciw inwestycji 
w  całym mieście. Miesz-
kańcy chętnie się podpisują. 
Zdają sobie sprawę, że dziś 
Nadbrzeżna, a  jutro kolejny 
inwestor będzie wchodził na 
następne osiedla. - Dziękuje-
my oławianom za wsparcie, 
zrozumienie, pomoc i  że ro-
zumieją powagę sytuacji, bo 
władza nie rozumie - mówi 
małżeństwo mieszkające tuż 
obok działki. - Prosimy, żeby 
nas dalej wspierali i  śledzili 
nasze poczynania w  prasie 
i  internecie. Zwróciliśmy się 
także do radnych Rady Miej-
skiej w Oławie. 

Spytaliśmy w  Urzędzie 
Miejskim, dlaczego miasto 
wnioskuje do Samorządowe-
go Kolegium Odwoławczego 
o  utrzymanie w  mocy decy-
zji burmistrza o  umorzeniu 
postępowania administra-
cyjnego w  sprawie wydania 
decyzji o  środowiskowych 
uwarunkowaniach dla tego 
przedsięwzięcia? Interesowa-
ło nas także, czy wzięto pod 
uwagę argumenty przedsta-
wiane przez mieszkańców 
i  ich obawy, i  czy burmistrz 
zdaje sobie sprawę, jakie ta 
decyzja może mieć skutki 
w przyszłości. W odpowiedzi 
zastępca burmistrza Andrzej 
Mikoda tłumaczy, że przed-
sięwzięcie, jakim jest budowa 
stacji bazowej telefonii ko-
mórkowej, zgodnie z  rozpo-
rządzeniem Rady Ministrów, 
nie kwalifikuje się do przed-
sięwzięć mogących znacząco 
lub potencjalnie oddziaływać 
negatywnie na środowisko i w 
związku z  tym nie wymaga 
decyzji środowiskowej. Odno-
si się do podtrzymania wcze-
śniejszej decyzji. - Decyzja 
burmistrza miasta Oława nie 
może być sprzeczna z powyż-
szym rozporządzeniem, dlate-
go przekazując przedmiotową 
decyzję do Samorządowego 
Kolegium Odwoławczego 
we Wrocławiu wnioskowa-
łem o utrzymanie pierwotnej 
decyzji - odpowiada Andrzej 
Mikoda. - Biorąc pod uwagę 
publiczną opinię wyrażo-
ną w  otrzymanym w  dniu 1 
sierpnia (czyli po przekaza-
niu całości materiałów do 
SKO) wniosku mieszkańców, 
skierowałem go do drugiej 
instancji, licząc, że uwagi 
i zastrzeżenia w nim zawarte 
znajdą swoje odzwiercie-
dlenie w  decyzji kolegium 
odwoławczego. 

***
Na to samo liczą także 

mieszkańcy. W  dniu zamy-
kania tego numeru gazety 
odbyło się spotkanie z  rad-
nymi. Oławianie przedstawili 
swoje argumenty przeciw 
budowie masztu, a burmistrz 
Tomasz Frischmann tłumaczył 
obowiązujące procedury i tok 
postępowania. Swoje opinie 
wyrażali także radni. Obiecali 
pomoc i  wsparcie, pojawiły 
się nowe pomysły na zablo-
kowanie inwestycji. Relacja 
ze spotkania - w  kolejnym 
wydaniu „GP-WO”.

Tekst i fot.: Monika 
Gałuszka-Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Mieszkańcy nie poddają 
się w sprawie masztu

Akcja przeciw budowie masztu na osiedlu Zaodrze

Stacja bazowa ma stanąć na tej ulicy
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Jelcz-Laskowice 
Sport 

15 sierpnia w Centrum 
Sportu i Rekreacji odbę-
dzie się Puchar Narodów 
„Strongman”

To popularna dyscyplina, 
w której przez lata królował 
Mariusz Pudzianowski. 

W zawodach rangi mię-
dzynarodowej wystąpi ośmiu 
zawodników z siedmiu państw 
Europy. Między innymi z Pol-
ski, Norwegii, Czech, Słowacji, 
Ukrainy i Litwy. Co roku taka 
impreza odbywa się w naszym 
kraju dziesięć razy. Finał zma-
gań organizowany jest w Ma-
drycie podczas prestiżowych 
zawodów Arnolda Schwarze-
neggera „Arnold Classic”. 

Widzowie będą mogli zo-
baczyć takie konkurencje jak: 
przeciąganie tira na odległość 
dwudziestu metrów o  wadze 
ośmiu ton, pierwsza wiązana 
(zawodnik zaczyna od belki 
i pokonuje kolejne stacje z ob-
ciążeniami), załadunek kul na 
ring (zadaniem zawodnika jest 
wrzucenie na poszczególne 
oczka kul o  wadze 120, 130, 
140, 150 i 160 kg), przysiady 

na platformie beczki, zegar 
na motocyklu o wadze 350 kg 
(zawodnik przechodzi wokół 
urządzenia według wskazówek 
zegara w określonym czasie), 
druga wiązana (zawodnik prze-
chodzi 20 metrów z  obciąże-
niem w  kształcie bankomatu 
o wadze 430 kg, a potem wy-
konuje to samo z walizkami), 

Zawody będzie prowadził 
międzynarodowy sędzia Piotr 
Kwiatkowski. W rolę spikerów 

wcielą się prezenter radia Eska 
Piotr Woltman oraz prezen-
ter TVN Ireneusz Bieleninik. 
Oprawę muzyczną przygotuje 
dj Balu.

Zmagania rozpoczną się 
o godz. 15:00 i potrwają oko-
ło czterech godzin. Oprócz 
konkurencji sportowych, prze-
widziane są również zabawy 
z publicznością.

(kt)

Następcy „Pudziana” 
powalczą u nas

Zobaczymy m.in. Roberta Cyrwusa

FB
/R

C



18 www.gazeta.olawa.pl 32/2018

- To ile tego Hollywood 
było wtedy w Bystrzycy?

- Zjeżdżało kilka samo-
chodów z  wytwórni, w  sumie 
ze dwadzieścia osób. Dużo. 
To był rok 1986. Codzien-
nie przyjeżdżali i  wyjeżdżali, 
a  nocowali chyba w  jakimś 
wrocławskim hotelu. Samego 
kręcenia filmu to było kilka 
dni, ale przygotowania trwały 
długo. Nawet ze dwa miesiące. 
Coś tam przywieźli ze sobą, 
np. kapliczkę, którą postawili 
przed moim domem, gdzie teraz 
stoi przystanek autobusowy. 
A  w  tym narożnym pokoju, 
w  którym kiedyś mieliśmy 
warzywniak, oni sobie zrobili 
lodziarnię. Przemalowali ściany, 
zrobili ladę, kwiatuszki dali. Ta 
filmowa lodziarnia nazywała 
się „Casablanca”. Ale najwięcej 
czasu spędziliśmy na piaskow-
ni. Robiliśmy tam np. drzewa 
w lesie. Stworzyliśmy brygadę, 
która cięła w  lesie drzewa, 
przywoziliśmy je na piaskownię 
i „sadziliśmy” w piachu. U sie-
bie w sadku miałem uschnięte 
czereśnie, to też powycinaliśmy 
i powkładaliśmy do tego piachu.

- Czyli pana czereśnie za-
grały w filmie.

- Grały, ale już uschnięte. 
Bo to miało być pobojowisko. 
Na stromych ścianach piaskow-
ni robiliśmy zasieki, okopy. 
Wszystko wykonywała brygada 
około 10 osób. Mieliśmy za to 
płacone. Najmłodsi nawet 18 lat 
jeszcze wtedy nie mieli, ja mia-
łem trzydzieści parę. Byłem sze-
fem tej brygady i dla filmowców 
takim łącznikiem między nimi 
a  mieszkańcami wsi. Mówili, 
co chcą mieć na planie, a  my 
mieliśmy to wykonać. 

- Skąd pan się wziął przy 
produkcji filmu?

- Przypadek. Stoję pod 
płotem, a  tu jedzie samochód 
z wytwórni filmów. Zatrzymali 
się, zobaczyli okno wystawowe 
i pytają, czy mogliby zobaczyć, 
bo chcieliby do filmu. Popa-
trzyli i  pytają, czy wyrażam 
zgodę. Spisali umowę wynajmu. 
Jechali z piaskowni, bo ją naj-
pierw znaleźli. Potem zobaczyli 
remizę, obok była świetlica 
z ładnym ganeczkiem, więc się 
zatrzymali. Pasowało im to do 
koncepcji. 

- Kto był w tym aucie?
- Na pewno reżyser Rado-

sław Piwowarski i Kasia Figura. 
Nie wiem, kto jeszcze, ale ich na 
pewno zapamiętałem.

- Podobno na tej piaskow-
ni pod Bystrzycą zabrakło 
wam prądu? 

- Nie, prąd nie był stąd bra-
ny. Do kręcenia przywieźli ze 
sobą wielkie agregaty. Mówili, 
że całe miasto Wiązów można 
by nimi zasilić. Taka była moc. 
Oj, jak to wszystko oświetlili, 
to jeden ogień był. A  ja tam 
cały czas byłem, od początku 
do końca. I przy budowie sce-
nografii, i przy kręceniu filmu. 
Z  wioski ściągaliśmy wtedy 
stare wozy, żelastwa. Wszystko 
tam targaliśmy i ustawialiśmy. 
Gdy trzeba było coś z miejsca 
na miejsce przerzucić, to ja 
z koniem przeciągałem. Sceny 
raczej były kręcone w dzień, ale 
ostatnia to w nocy. 

- Ta słynna, już kultowa, 
kiedy Kasia Figura była nago 
w wodzie?

- Tak. A  tu dzwoni amery-
kański reżyser z  Hollywood, 
żeby przyjeżdżała. Wtedy, jak 
było to nocne kręcenie, to nawet 
nie wiem, ilu było statystów. 
Na pewno przywieźli klasę 

z Ochotniczych Hufców Pracy 
i rzucili ich w ten piasek. Całą 
noc leżeli w mundurach. Krę-
cili różne sceny, czort go wie, 
co to było. W jednym miejscu 
stos, szubienica i Kaśkę Figurę 
palili. Przy szubienicy to zakon-
nicy ze świecami na górze stali 
w habitach.

- Miejscowi byli przy tym? 
- Raczej nie, najwięcej na-

szych zagrało w scenie projekcji 
filmu w remizie.

- Słynna scena z wiadrami?
- Tak, a z dołu ulicą Młyńską 

jechał na koniu prawdziwy dżo-
kej, choć na emeryturze. To był 
koń z  Janikowa od Windyszów. 
Za remizą siwek się pasł. Był 
spokojny. Tam żeśmy puścili 
gęsi, kaczki, indyczki. Jak nie 
było w  Bystrzycy, to z  Leśnej 
Wody przywoziłem. Roboty było 
sporo. Inny koń jeszcze grał, od 
Gawrońskiego, jak Figurę palili 
na tym stosie. Szarpali te sceny 
nie po kolei, że czort wie, jak to 
było ugryźć. Takie sceny, co to bez 
ognia były, to kręcili po dziesięć 
razy, a babcia Feldman z bronią 
w ręku latała. Zapamiętałem, jak 
Piwowarski mówił wszystkim, 
żeby jej nie ruszać, bo ona ma tyle 
aktorskiej wiedzy, że oni takiej nie 
mają. Niech więc robi po swoje-
mu, a będzie dobrze.

- Życie wsi się chyba wtedy 
obróciło do góry nogami, bo to 
jednak sensacja, film kręcą...

- Domu nie miałem. Jak krę-
cili scenę na parterze, z dźwię-
kiem, a ja z dzieckiem chciałem 
zejść po schodach, to nie wolno 
było. Musiała być cisza. Oni 
nawet okna na swój sposób 
zasłaniali. A drogę przed remizą 
zasypali szutrem. Jak kręcili 
z  dźwiękiem, to ruch wstrzy-
mywali. Statyści przychodzili, 
podglądacze zaglądali, co i jak. 
Młodzież to szybko się skrzyk-
nęła, aby przychodzić na plan.

- Miał pan okazję pogadać 
z Kasią Figurą?

- Normalnie się z nią rozma-
wiało od pierwszego dnia.

- Tylko niech pan nie 
mówi, że się pan w  niej nie 
podkochiwał. 

- No nie, ale przychodzili 
chłopaki podglądać, bo to wtedy 
trochę biustu pokazywała na tej 
piaskowni. Gonili ich, ale i tak 
podglądali. Dużo wtedy pojąłem 
z  tego, jak się robi filmy. Bo 
człowiek nigdy nie miał o tym 
pojęcia. A  tu nie musiałem 
nigdzie szukać, tylko wszystko 
na miejscu. Artyści mieli swój 
duży namiot, bo do każdej sceny 
trzeba było aktorów umalować, 
oczy zakropić, np. żeby Kasia 
płakała jak trzeba było. 

- Piękna była, co?
- Tak. Młoda dziewczyna, 

dopiero co po studiach, to był 
jej pierwszy poważny film. 
Opowiadała nam sporo o sobie. 
Między nami były rozmowy 
normalnie o wszystkim. Pamię-
tam, jak żaliła się, że taki nie-
duży a znany aktor z Krakowa 
latał za nią w hotelu i pytał, czy 
jest jeszcze dziewicą, czy już k... 
Sporo żartowała z reżyserem. 

- Jacy byli ci artyści?
- Nie byli odrealnieni, byli 

normalni.
- Chyba nawet bardzo nor-

malni. Słyszałem, że tu niezłe 
imprezy odchodziły. 

- Nie nadążałem szkla-
nek nosić. Jak przyjeżdżali, to 
w kuchni siedzieli i nieźle tan-
kowali. Bo parę osób nagrywa-
ło, a reszta w kuchni imprezuje. 
Mieli swoje. Wiem, że przed 
„Twardowskim” , gdzie teraz 
jest sklep, zatrzymywali się, 
tam jeszcze dokupywali i tak to 
chodziło. 

- Gościliście ich jakoś?
- Ja tylko im szklanki no-

siłem. Nawet się dziwiłem, że 

taka jedna wielka aktorka - ale 
to nie była Figura - a  takiego 
jabola pije.

- Kręcili jakieś sceny do-
datkowe, które nie weszły do 
filmu?

- Nie wiem, które to były. 
W jednej części piaskowni było 
jeziorko, naturalne, tylko trochę 
powiększone na potrzeby filmu, 
a w zupełnie innej te bele słomy 
przeznaczone do spalenia. I stos, 
i szubienica. Później zabierałem 
to do palenia.

- Kiedy to było?
- Premiera filmu to 1987 rok, 

ale zdjęcia kręcili rok wcześniej, 
głównie wiosną, bo potem była 
przerwa z powodu tej ręki.

- No właśnie. Podobno rato-
wał pan Figurę? 

- To było tak. Kręcili scenę, 
jak Kasia, czyli Wafelek, bo tak 
się nazywała w filmie, przyje-
chała jako dziecko do rodzinnego 
domu. I  wtedy w  moim, czyli 
w  filmowej lodziarni „Casa-
blanca”, robiła kogel-mogel. 
Przywieźliśmy jej wtedy chyba 
z tysiąc jaj z Oławy od tego, co 
znane lody robił, czyli Krawczyń-

skiego. On wtedy miał dostawy 
i mieliśmy od kogo odkupić. I ona 
robiąc ten kogel-mogel zasnęła. 
To jest ujęcie, jak Wafelek była 
dzieckiem. Grała ją córka Sze-
besty, producenta, miała wtedy 
jakieś 8-10 lat i dziś czasem widzę 
ją w  telewizji, jak leci program 
z Katowic. A potem kręcili scenę, 
jak dorosła Wafelek, czyli Kasia 
Figura, wchodzi do lodziarni, 
którą zajmowała się jej siostra. 
Ta do niej z pretensjami, że ona 
sama opiekuje się chorym ojcem, 
sparaliżowanym. Kasia dostała 
nawet gałką lodów pod oko 
od siostry i  poszła do ojca, do 
drugiego pokoju, gdzie siedział 
w fotelu bujanym. Siostry zaczęły 
się kłócić i wtedy Kasia-Wafelek 
zdjęła z mebla kryształ - ale to 
było nasze zwykłe szkło. I  jak 
ona tłukła, to mocno rozcięła 
sobie palce. Gdyby to był krysz-
tał, pewnie nic by się nie stało, 
a  tak to wyglądało poważnie. 
Pojechaliśmy do ośrodka zdrowia 
w Bystrzycy. Piwowarski, ona, ja 
i kierowca. Tu w ośrodku powie-
dzieli, że to nie dla nich robota. 
Pojechaliśmy więc do szpitala, 
do Oławy. Coś tam zrobili, ale 
mówię Piwowarskiemu, żeby 
jechał z nią do Wrocławia. - A po 
co? - mówi. - Wszędzie przysięgę 
Sokratesa składają. Więc tę rękę 
jej zrobili. - Kasiu, Kasiu, bardzo 
cię boli? - pytał Piwowarski. - To 
może pojedziemy coś.... I poje-
chaliśmy do „Basenowej”, która 
wtedy była jeszcze zamknięta, bo 
to rano, tylko kucharki i kelnerki. 
Przynieśli szampana. A Piwowar-
ski do mnie: - Tylko pan nikomu 
nie mów, żeśmy tu czas spędzili. 
Bo tam w Bystrzycy wszystko 
stało. Tych samochodów mnó-
stwo, przerwana robota, a  to 
koszty przecież. 

- Czyli ostatecznie skończy-
ło się dobrze.

Bystrzyca, czyli Hollywood i Casablanka w jednym

Mieszkańcy Bystrzycy na pewno rozpoznają to miejsce przy remizie

- Dla filmowców byłem takim łącznikiem między nimi a mieszkańcami wsi - mówi Paweł Bubała Je
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Z Pawłem Bubałą - sołtysem Bystrzycy, który 32 lata temu pomagał przy produkcji filmu „Pociąg do Hollywood” - rozmawia Jerzy Kamiński
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- Właśnie że nie. W Oławie jej 
tę rękę zrobili, ale potem słyszę, 
że we Wrocławiu teatr zawie-
sił sztukę, bo główna aktorka, 
czyli Figura, uległa wypadkowi 
i nie może wystąpić. Dopiero we 
wrześniu przyjechali kończyć, 
bo wcześniej się nie dało. Jak  
przyjechali jesienią, to pytam, jak 
z tą ręką. I słyszę, że w Warszawie 
wszystko robili od nowa. A durny 
chłop przecież im mówił... 

- Gdy była premiera fi lmu, 
to od razu poleciał pan do kina?

- Nie, dopiero w telewizji 
zobaczyłem. Jak była premiera 
w oławskim kinie, to zaprosili 
statystów i szkołę z Bystrzycy. 
Podobno ci statyści, co z wiadrami 
latali, strasznie się na fi lmie śmiali, 
jak siebie zobaczyli, więc trzeba 
ich było uciszać.

- A potem ile razy obejrzał 
pan „Pociąg do Hollywood”?.

- Jak wiem? Może ze 2-3 razy. 
Nie mam u siebie, ale w interne-
cie zawsze można puścić. 

- Rok temu fi lm został od-
nowiony, jest wersja cyfrowa, 
jakość poprawiono. Nie myślał 
pan - teraz już jako sołtys By-
strzycy - aby w remizie zrobić 
publiczną projekcję filmu. 
Może ktoś przyniósłby żółte 
wiaderko... Pan też miał takie?

- Nie, ale wiem, że w tej 
scenie z wiadrami dużo było 
starszych mieszkańców Bystrzy-
cy. Oni samym wyglądem grali. 
Już większość nie żyje. O, taki 
Boruń, dziadek tego strażaka. 
Taka pani Kuliczkowska - jej 
syn profesorem był. A o projekcji 
w remizie to myślałem. Może 
tutaj jeszcze coś się uporządkuje, 
bo niedawno kupiliśmy kawałek 
ziemi za parkingiem przy świe-
tlicy. W tym roku ma tu stanąć 
zadaszona scena 8 na 5 metrów. 
I miejsce na grilla. Pozyskaliśmy 
na to pieniądze z Lokalnej Grupy 

Działania „Brzesko-Oławska 
Wieś Historyczna”. Sporo, bo 
ok.130 tys. zł. W zeszłym roku 
nie wykorzystaliśmy, bo projek-
tant nie zdążył. Teraz wszystko 
zaklepane i to się ma stać w tym 
roku, jesienią. 

- Może właśnie na otwarcie no-
wego obiektu zaprosić Katarzynę 
Figurę na plenerową projekcję?

- Nie wiem, czy by przyjechała. 
Myślę o tym, ale to trzeba by jakąś 
tablicę zrobić na pamiątkę.  

- Jeśli się sami nie przypomni-
my, nikt o tym nie będzie pamiętał. 
W ofi cjalnych materiałach fi lmo-
wych jest Wrocław, jest Trzebnica, 
ale ani słowa o tym, że część zdjęć 
kręcono w Bystrzycy. 

- Ludzie pewnie rozpoznaliby 
swoje ulice. Ten dom obok remizy 
jest mocno łapany przez kamerę. 

- Prawdziwe Hollywood 
mieliście pod oknami.

 - Remiza, mój dom na parte-
rze, piaskownia.... A wie pan, że 
tu, w tym pokoju na górze, gdzie 
teraz rozmawiamy, to miały być 
takie sceny bardziej łóżkowe. 
Potem nakręcili je w hotelu.

- Czyli tu, u pana, miała się 
kochać Kasia Figura?

- Tu miała. I tu nie kochała 
się. Tak wyszło.

*
Jeśli ktoś z czytelników ma zdjęcia 
z krecenia „Pociągu do Hollywood” 
w Bystrzycy i chciałby je udostepnić, 
prosimy o kontakt: 
redakcja@gazeta.olawa.pl 
lub tel. 605 996 556 

Bystrzyca, czyli Hollywood i Casablanka w jednym

Mieszkańcy Bystrzycy na pewno rozpoznają to miejsce przy remizie
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Filmowa Mariola Wafe-
lek - Merlin, którą zagrała 
Katarzyna Figura, jako mała 
dziewczynka lubiła oglądać 
fi lmy, co wtedy było rzadko-
ścią, bo okazja nadarzała się 
tylko, kiedy do jej rodzinnej 
miejscowości (gra ją wła-
śnie nasza Bystrzyca) zjeż-
dżało kino objazdowe, by 
w starej stodole (bystrzycka 
remiza) pokazać jakiś fi lm. 
Tam właśnie mała Merlin 
zobaczyła „Pół żartem, pół 
serio” Billy`ego Wildera 
i zamarzyła, by zostać ak-
torką i zagrać u sławnego 
hollywoodzkiego reżysera. 
Pisała do niego listy, licząc 
że któryś z nich przeczyta, 
zadzwoni i zaproponuje jej 
rolę. Gdy podrosła, sprzedaje 
piwo w pociągu, a czasem 
także grywa w fi lmach, ale 
tylko epizody, na dodatek 
sceny z nią często wypadają 
podczas montażu. Wresz-
cie poznaje Piotra, granego 
przez Piotra Siwkiewicza, 
który chciałby dostać się na 
studia operatorskie. Niestety, 
nie rozróżnia kolorów, co 
go dyskwalifikuje. Merlin 
załatwia mu pracę w rekwi-
zytorni. Tymczasem w jej 
rodzinnej wsi, którą gra 
Bystrzyca, mieszka milio-
ner Żenia (czyli Eugeniusz 
Priwieziencew), kochający 
się w Merlin. Rodzina chce 
zmusić ją do ślubu oraz roz-
poczęcia pracy w lodziarni 
„Casablanca” - gra narożny 
lokal w domu obecnego 
sołtysa Bystrzycy, naprze-
ciw remizy. Dziewczyna 
postanawia uciec. W końcu 
otrzymuje niewielką rolę 
w fi lmie, ale na planie do-
znaje kontuzji i musi zrezy-
gnować z wymarzonej pracy. 
Po rekonwalescencji wraca 
do roli bufetowej w pociągu. 
Niespodziewanie w butelce 
piwa znajduje złotą rybkę, 
która może spełnić jej trzy 
życzenia...

Oczywiście nie zdradza-
my całej fabuły. To już trzeba 
sobie obejrzeć samemu. 

* 
- To w pewnym sensie hi-

storia mojego życia - mówiła 
Katarzyna Figura w 2016 
roku na premierze odnowio-
nego cyfrowo filmu. - Od 
Piotra Siwkiewicza, z któ-
rym studiowałam w PWST, 
dowiedziałam się, że Rado-
sław Piwowarski przygoto-
wuje się do realizacji „Pocią-
gu do Hollywood”. Piotrek 
zdradził mi, że reżyser do 
głównej roli wymarzył sobie 
Joannę Pacułę. Nie przejmu-
jąc się tym postanowiłam 
zawalczyć. Jadąc pociągiem 
na zdjęcia do „Komediantki” 
napisałam do Sławka list, 
który doprowadził mnie do 
castingu, a dalej przyniósł mi 
rolę Marioli Wafelek, czyli 
Merlin. Łatwo nie było, bo 
Sławek szukając odtwórczy-
ni roli Marioli obejrzał chyba 
wszystkie polskie aktorki. 

*
Radosław Piwowarski 

zobaczył tę dziewczynę 
w pociągu relacji Warsza-

wa - Łódź, którym jako 
student jeździł na zajęcia 
do łódzkiej filmówki. Jak 
potem opowiadał, na widok 
dziewczyny sprzedającej 
piwo w pociągu nałożył mu 
się obraz szkoły fi lmowej. 
Tej szkoły, żyjącej w cieniu 
Hollywood, wspominającej 
Romana Polańskiego - absol-
wenta, który został w Ame-
ryce gwiazdą. A z drugiej 
strony ta dziewczyna, która 
jeździła z piwem i też miała 
swoje marzenia... Tak na-
rodziła się fi lmowa Merlin 
Wafelek, którą brawurowo 
zagrała Katarzyna Figura. 

„Pociąg do Hollywo-
od” był jedną z najgłośniej-
szych produkcji fi lmowych 
w drugiej połowie lat 80. 
To właśnie w nim rozbłysła 
gwiazda Katarzyny Figury 
i to właśnie tu rozegrała się 
najbardziej pikantna sce-
na w PRL-owskim kinie. 
Właśnie ta scena, kręcona 
w piaskowni pod Bystrzycą.

*
Dwa poprzednie filmy 

Radosława Piwowarskiego, 
czyli „Yesterday” i „Ko-
chankowie mojej mamy”, 
były bardzo dobrze ode-
brane przez publiczność. 
Reżyserowi obiecano, że 
przy trzecim fi lmie będzie 
mógł nakręcić jedną scenę 
w prawdziwym Hollywood. 
Przez cały czas realizował 
więc „Pociąg do Hollywood” 
pod kątem tej jednej sceny, 
która miała być kręcona 
w prawdziwej fabryce snów. 
Film zadedykował Billy`e-
mu Wilderowi - urodzonemu 
w Polsce twórcy takich kla-
syków Hollywood jak „Pół 
żartem, pół serio”, który na 
ekranie objazdowego kina 
oglądają mieszkańcy rodzin-
nej miejscowości Wafelek - 
to scena właśnie z Bystrzycy. 
- Pomyślałem, że fi lm musi 
się skończyć w Hollywood 

- wspomina Piwowarski na 
portalu Kultura.onet.pl. -  
Skoro dziewczyna z piwem 
przez cały film pisze do 
Wildera listy, to na końcu 
dojedzie do Ameryki i tam 
wysiądzie z nim z limuzyny 
przed Grauman`s Chinese 
Theatre, gdzie wręczano 
Oscary, i wszystko skończy 
się happy endem do potęgi. 
Wymyśliłem sobie, że skoro 
dedykuję film słynnemu 
twórcy, który urodził się 
w Polsce i po polsku mówi, 
do tego wyślę mu kiełbasę 
myśliwską i butelkę wódki, 
to on się zgodzi wystąpić 
w tej scenie. Mój przyjaciel 
Zbyszek Kamiński dotarł 
do niego z prezentami i mu 
o tym wszystkim opowie-
dział. Wilder przyjął prezen-
ty i zapewnił, że się odezwie, 
co jednak nie nastąpiło.

Ostatecznie, gdyby na-
wet Wilder się odezwał, eki-
pa fi lmowa i tak nie otrzy-
małaby formalnej zgody ani 
pieniędzy na taki wyjazd. 
Pamiętajmy, że to jeszcze 
czasy PRL, kiedy nikt nie 
mógł trzymać w domu pasz-
portu, a filmy robiono za 
państwowe pieniądze i dzię-
ki zgodom wielu władz. 
Wtedy właśnie zrodził się 
pomysł, aby fi lm zakończył 
się rozbieraną sceną Kasi 
Figury i Piotra Siwkiewicza. 
Właśnie tę sceną kręcono 
w bystrzyckiej piaskowni. 
- Doszedłem do wniosku, 
że największą atrakcję dla 
widzów będzie stanowić 
naga Kasia - mówił Piwo-
warski. - Powiedzenie jej 
i Piotrkowi, że mają wystą-
pić w fi lmie na golasa, nie 
było jednak łatwe. Rzuciłem 
coś w rodzaju: „Słuchajcie, 
ludzie zapłacą za bilet, więc 
musimy im coś na koniec 
dać. A co może być piękniej-
szego niż wy?”. Jakoś się 
przełamali, a ja wyprosiłem 
wszystkich z planu, zosta-

ły tylko niezbędne osoby, 
osiem czy dziewięć.

Ostatecznie okazało 
się, że tę słynną scenę, przy 
dzwoniącym z Ameryki tele-
fonie, aktorzy musieli kręcić 
w kucki, bo było zbyt płytko, 
a musiało wyglądać, że to 
prawdziwa rzeka. 

*
Po pokazie „Pociągu do 

Hollywood” na międzynaro-
dowym festiwalu fi lmowym 
w Miami, Figura uchodziła 
już za jedną z największych 
seksbomb Europy. Ameryka-
nie zaproponowali jej rozbie-
raną sesję w „Playboyu”, za 
co miała otrzymać niebaga-
telną wtedy sumę 34 tys. do-
larów. Aktorka początkowo 
się zgodziła, ale ostatecznie 
odmówiła i w pośpiechu 
wróciła do Polski. Promu-
jąc „Pociąg do Hollywood” 
była m.in. w Japonii, gdzie 
jej uroda zrobiła prawdziwą 
furorę, a nagie ciało niemal 
wywołało skandal. Gdy Ja-
pończycy zobaczyli aktorkę 
w tej naszej bystrzyckiej 
scenie, pruderyjna Japonia 
oniemiała.

- Scena fi nałowa była jak 
na ówczesne czasy prawdzi-
wą rewolucją obyczajową. 
- opowiadała Figura w 2016 
roku. - I to nie tylko w Polsce. 
Pamiętam, że fi lm był poka-
zywany w Japonii. Zostałam 
zaproszona na premierę i nie 
mogłam uwierzyć w to, co 
widzę. W końcowej scenie 
nasze miejsca intymne przez 
cały czas zasłonięte były 
chmurkami. 

Kilka lat później Figura 
zdecydowała się na rozbiera-
ne zdjęcia w USA, ale w fi l-
mie Roberta Altmana „Pret-
-a-Porter”. W „Playboyu” 
wystąpiła natomiast w maju 
1994 roku i październiku 
2008. Zrobiła to jednak tylko 
dla polskiej edycji.

(CK)

Wafelek, czyli Merlin, czyli Kasia...

Katarzyna Figura i Piotr Siwkiewicz w fi nałowej scenie „Pociągu do Hollywood”
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Z Pawłem Bubałą - sołtysem Bystrzycy, który 32 lata temu pomagał przy produkcji � lmu „Pociąg do Hollywood” - rozmawia Jerzy Kamiński
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Festiwal ma na celu popu-
laryzację piękna kameralnej 
muzyki organowej w  środo-
wisku melomanów, zarówno 
muzyków profesjonalnych jak 
i amatorów. Specyficzny cha-
rakter Festiwalu Organowego 
polega na współbrzmieniu 
organów jako instrumentu 
przewodniego, wraz z innymi 
instrumentami towarzyszą-
cymi oraz śpiewem solistów. 
Naszym celem jest wspieranie 
twórczości muzyków i kom-
pozytorów. 

W trakcie pierwszego 
koncertu usłyszymy organistę 
Bogusława Rabę, artyście 
towarzyszyć będą: Joanna 
Zawartko-Kołodziej (sopran) 
oraz Paweł Kołodziej (bas). 
Zapraszamy 11 sierpnia 2018, 
na godz. 19.00 do kościoła im. 
Maksymiliana Marii Kolbego 
w Jelczu-Laskowicach. 

Bogusław Raba ukoń-
czył studia w specjalnościach 
„organy” oraz „teoria muzy-
ki” w Akademii Muzycznej 
im. Karola Lipińskiego we 
Wrocławiu. Następnie odbył 
prywatne studia improwizacji 
organowej w Amsterdamie. 
Ukończył studia podyplomo-
we z zakresu organowej mu-

zyki francuskiej oraz impro-
wizacji. Bogusław Raba łączy 
działalność koncertową z pra-
cą naukowo-dydaktyczną. 
Był wykładowcą w Akademii 
Muzycznej we Wrocławiu, 
obecnie jest adiunktem w Ka-
tedrze Muzykologii Uniwer-
sytetu Wrocławskiego. Brał 
aktywnie udział w  między-
narodowych konferencjach 
naukowych oraz festiwalach 

organowych w Polsce, Fran-
cji, Niemczech, Norwegii 
oraz Stanach Zjednoczonych 
(m.in. recitale wykładowe: 
Miami, Pittsburgh). Artysta 
prowadzi obecnie badania 
we Francji poświęcone po-
staci i  twórczości Charles`a 
Tournemire`a, wybitnego 
organisty i kompozytora prze-
łomu XIX i XX w. Artysta ma 
w swoim dorobku rejestracje 
telewizyjne i  fonograficzne, 
w  tym płytę habilitacyjną - 
„Fantasia silesiana” z muzyką 
organową kompozytorów 
śląskich doby romantyzmu.

Joanna Zawartko-Ko-
łodziej ukończyła Akademię 
Muzyczną we Wrocławiu 
w  klasie śpiewu solowego 
prof. Agaty Młynarskiej - 
Klonowskiej. Jest laureatką 
międzynarodowych i  ogól-
nopolskich konkursów wo-
kalnych. Śpiewaczka była 
stypendystką Ministra Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego 
oraz Prezydenta Wrocławia. 
Joanna Zawartko - Koło-
dziej bierze udział w  mię-
dzynarodowych festiwalach 
muzycznych, m.in. w Dusz-
nikach-Zdroju, Bydgoszczy, 
Kudowie-Zdroju, Krako-
wie, Wrocławiu, Koszycach 
(Słowacja), Saaremaa Opera 
Festival (Estonia). Można 
ją także usłyszeć w  Badi-
sches Staatstheater Karlsru-
he, Operze Wrocławskiej, 
Teatrze Wielkim w  Łodzi, 
filharmoniach: Dolnośląskiej, 
Kaliskiej, Koszalińskiej, Lu-
belskiej, Narodowej, Poznań-
skiej, Sudeckiej, Śląskiej oraz 

Koszyckiej, a także w Naro-
dowym Forum Muzyki.

Paweł Kołodziej studio-
wał na Akademii Muzycz-
nej we Wrocławiu w  klasie 
prof. Bogdana Makala oraz 
w  Hochschule für Musik 
w Dreźnie w klasie KS prof. 
Olafa Bӓra. Uczestnik Pro-
gramu Kształcenia Młodych 
Talentów - Akademia Ope-
rowa przy Teatrze Wielkim 
- Operze Narodowej w War-
szawie oraz Studio de l`O-
péra de Lyon. Jest laureatem 
licznych nagród na między-
narodowych i  ogólnopol-
skich konkursach. Brał udział 
w  Kursach Mistrzowskich 
wielu wybitnych artystów. 
Śpiewak był wielokrotnym 
stypendystą Ministra Kultury 
i  Dziedzictwa Narodowego, 
Ministra Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego oraz Prezydenta 
Wrocławia. Artysta bierze 
udział w międzynarodowych 
festiwalach muzycznych, 
m.in. w  Warszawie, Wro-
cławiu, Pradze, Krakowie, 
Bydgoszczy, Lyonie, Dusz-
nikach-Zdroju. Jest odtwórcą 
partii basowych w blisko 20 
dziełach oratoryjnych. Można 
go także usłyszeć w Teatrze 
Wielkim - Operze Narodowej 
w  Warszawie, Operze Kró-
lewskiej w Wersalu, operach 
w  Lyonie i  Vichy, Teatrze 
Narodowym w Pradze, filhar-
moniach: Dolnośląskiej, Ślą-
skiej, a także w Narodowym 
Forum Muzyki. Współpracuje 
równie

W programie pierwszego 
koncertu V Międzynarodo-
wego Festiwalu Organowego 
znajdą się utwory A. Dvoraka, 
G. Verdiego, B. Raby, K. 
Jenkinsa, J. Rheinbergera, K. 
Kurpińskiego, G. Rossiniego, 
G.F. Haeldla. Zaszczytną 
funkcję dyrektorów arty-
stycznych festiwalu pełnią Jan 
Drozdowicz - organmistrz, 
członek Światowej Federacji 
Budowniczych Organów oraz 
Łukasz Romanek - muzyk, 
pedagog, wicedyrektor Me-
tropolitalnego Studium Orga-
nistowskiego we Wrocławiu, 

którzy z wielką starannością 
przygotowali program tego-
rocznego festiwalu dbając 
o wysoki poziom artystyczny.

Dzięki ofiarności parafian 
Kościół jest wyposażony 
w  wysokiej klasy organy, 
które gromadzą miłośników 
muzyki poważnej. Między-
narodowy Festiwal Organowy 
w Jelczu-Laskowicach popu-
laryzuje muzykę organową, 
a  także buduje tradycje mu-
zyczne powiatu oławskiego, 
co cieszy się uznaniem pu-
bliczności.

(ck)

Festiwal na 
organy i śpiew

Bogusław Raba

Joanna Zawartko

Paweł Kołodziej

W Jelczu-Laskowicach rozpoczyna się V Międzynarodowy Festiwal Organowy. Składa się on 
z cyklu czterech sobotnich koncertów w wykonaniu znakomitych artystów z Polski i z zagrani-
cy. Organizatorami festiwalu są Urząd Miasta i Gminy, Miejsko-Gminne Centrum Kultury oraz 
parafia pw. Św. Maksymiliana Marii Kolbego w Jelczu-Laskowicach
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Powiat 
Aktywny wypoczynek 

Powstaje więcej ścieżek 
rowerowych, którymi 
jeszcze w tym roku można 
będzie przejechać wzdłuż 
Odry, ale nie tylko

W ramach projektu „Ak-
tywnie z  biegiem rzeki” na 
terenie Oławy i gminy Oława 
powstaje coraz więcej ścieżek 
rowerowych. Kilka dni temu 
otwarto kolejny odcinek trasy 
- od ul. Rybackiej po oławską 
śluzę.

To jednak tylko część 
całej sieci dróg rowerowych, 
która ma powstać na terenie 
miasta i gminy Oława jeszcze 

w  tym roku. Projekt, który 
koordynuje miasto Oława, 
zakłada utworzenie szlaku 
rowerowego o długości 44 km 
przez tereny miasta i  gminy 
Oława. Część dróg, tak jak 
fragment oddany do użytku 
kilka dni temu wzdłuż Odry 
od ul. Rybackiej, trzeba wy-
budować od nowa, inne zmo-
dernizować, ale zdecydowaną 
większość tylko oznakować. 
Na trasie zaplanowano też 
dwa miejsca wypoczynkowe 
dla rowerzystów - jedno nad 
Smortawą w Bystrzycy, drugie 
przy Ścinawie Polskiej. Zapla-
nowana trasa przebiega przez 
obszary cenne przyrodniczo 
i  podlegające ochronie, np. 
Grądy Odrzańskie. 

Projekt jest już zrealizo-
wany w 60 %. Całą trasą - 44 
km, można będzie przejechać 

prawdopodobnie już w  paź-
dzierniku. Finansowana jest  
z pieniędzy Unii Europejskiej. 
Jej koszt to 700 tys. zł

Projekt realizowany przez 
miasto i gminę Oława w przy-
szłości ma być włączony do 
Odrzańskiej Trasy Rowero-
wej - Blue Velo, która będzie 
przebiegać przez pięć woje-
wództw Polski Zachodniej, od 
Szczecina do granicy polsko-
-czeskiej. W  kwietniu tego 
roku samorząd województwa 
dolnośląskiego i  przedstawi-
ciele pozostałych województw 
podpisali list intencyjny w tej 
sprawie. Cała trasa ma mieć 
1000 km. Odcinek dolnośląski 
obejmuje 400 km na terenie 
25 gmin.

(WK) (AW)

Rowerem przez gminę i miasto

W ramach inwestycji powstanie aż 44 km tras rowerowych

Ze ścieżki nad kanałem Odry, wzdłuż ogrodzenia firmy „Ergis”, bardzo dobrze widać oławską śluzę
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W tym roku mija 10 lat od 
podjęcia przez władze miasta 
decyzji o likwidacji Szkoły 
Podstawowej nr 3. Skłoniło 
mnie to do przypomnienia 
moich kolegów, którzy wraz 
ze mną 2 września 1946 roku 
rozpoczęli naukę w klasie 
pierwszej tej szkoły

W tytule użyłem pojęcia 
„Piąta Dzielnica” i choć praw-
dopodobnie wszyscy oławianie 
wiedzą, o jakie osiedle chodzi, 
to spotkałem tylko jedną osobę, 
która wyjaśniła mi prawdopo-
dobną etymologię tego okre-
ślenia. Rzekomo tuż po wojnie 
podzielono Oławę na dzielnice. 
Teren wokół ulic Dzierżonia 
i Zielnej to była właśnie piąta 
dzielnica, Zwierzyniec - czwar-
ta, a gdzie pierwsza, druga 
i trzecia - nie wiadomo. Przeglą-
dałem stare plany Oławy, pol-
skie i niemieckie i rejon piątej 
dzielnicy określony był na nich 
pojęciem „Kurze grzędy” lub 
Hühnersträcher, co się tłumaczy 
na owe „Kurze grzędy”, ale ni-
gdy w oławskim i pooławskim 
okresie życia nie zetknąłem 
się z tym pojęciem. Przecież 
mogłoby choćby z uwagi na 
Dzierżonia być coś o pszczołach 
zamiast kur. 

Rok 1939 to najtragiczniej-
szy rok w prawie tysiącletniej 
historii Polski i Polaków. Uro-
dzeni w nim zostali pozbawieni 
szczęśliwego wczesnego dzie-
ciństwa, wielu nie znało i nie 
widziało ojców, a co bardziej 
doświadczeni przez los - obojga 
rodziców. Tych ostatnich pozna-
łem, gdy chodziłem do klasy VII 
Szkoły Podstawowej nr 1 wraz 
z wychowankami oławskiego 
domu dziecka.

„Wojenne” dzieci z Kresów 
zostały narażone na szykany 
zmieniających się mniej więcej 
co 2 lata reżymów okupacyj-
nych i - co jeszcze bardziej tra-
giczne - na nieludzkie zbrodnie 
UPA. W końcu musiały opuścić 
rodzinne domy i udać się w wie-
lotygodniową „podróż” w od-
krytych wagonach w nieznane. 

Tak właśnie w 1945 roku 
kilku sześciolatków znalazło 
się w Oławie i zamieszkało na 
Zwierzyńcu lub Piątej Dzielni-
cy. W tym koszmarze był tylko 
jeden jaśniejszy moment. Gdy 
we wrześniu 1946 roku przyszła 
pora na szkolną edukację, było 
już po wojnie. Idąc do szkół nie 
musieliśmy obawiać się nalotów 
samolotów wrażych sił.

W Szkole Podstawowej nr 
3, jak i w pozostałych szkołach 
Oławy, rozpoczęliśmy spokoj-
nie naukę. Dzieciaki poszły do 
różnych klas, a my z rocznika 
„39” trafi liśmy do pierwszej.

Wojenny rocznik 1939 na 
Zwierzyńcu i Piątej Dzielnicy 
nie był liczny. Naukę rozpoczęło 
czterech chłopców. Wcześniej 
nie znaliśmy się, a nawet nigdy 
się nie widzieliśmy. Najdalej 
do szkoły miał Zbigniew Te-
latyński. Musiał wędrować 
na Zwierzyniec z owej Piątek 
Dzielnicy, mając do przejścia 
około 1,5 km. Moje kontakty 
z nim ograniczały się do przerw 
między lekcjami. Zbyszek po 
lekcjach wracał do domu i nie 
spotykałem go popołudniami 
ani też w niedziele. Po ukoń-
czeniu szóstej klasy w Szkole 
nr 3 nasze drogi rozeszły się 
na zawsze. Dopiero zupełnie 
niedawno dowiedziałem się, 

że ukończył szkołę średnią, ale 
nie oławskie liceum, podobno 
też politechnikę, a później pra-
cował w Zakładach Tworzyw 
Sztucznych. 

Najbliżej do szkoły miał 
Bronisław Turek, bo jego po-
sesja bezpośrednio sąsiadowała 
z boiskiem szkolnym. Bronek 
przybył do Oławy z Czernio-
wiec. Był jedynym z bliższych 
mi kolegów. Miał wiele pasji: 
wędkował, hodował gołębie, 
odlewał ołowiane żołnierzyki 
no i corocznie organizował 
jasełka. Znał teksty wszystkich 
występujących postaci i nauczył 
ich swoich kolegów. Sobie 
zarezerwował rolę Żyda, mnie 
przypadła początkowo rola 
Śmierci, ale szybko zmieniłem 
ją na rolę Króla Heroda. Adam 
Radelecki wcielał się w Diabła, 
kto w pozostałe postacie, już nie 
pamiętam.

Bronek był jedynym ko-
legą, z którym uczęszczałem 
również do klasy VII w Szkole 
Podstawowej nr 1. Jego ży-
cie zawodowe było związane 
z malowaniem mieszkań, tego 
zawodu nauczył się od swego 
wuja pana Tarnowieckiego. 
W latach późniejszych parał się 
handlem i wtedy po kilkudzie-
sięciu latach spotkaliśmy się. 
Bronek, gdy mnie zobaczył, 
zmarszczył czoło, przez kilka 
sekund zastanawiał się i głośno 
wypalił „Zygmunt”. O Bronku 
rozmawiałem na początku br. 
z... Bronisławem Turkiem - 
bratankiem „mojego” Bronka 
- synem jego brata Eugeniusza. 
Była to wyjątkowo miła, wręcz 
wzruszająca rozmowa.

Trzecim z naszej czwórki 
był Władysław Wesołowski, 
mieszkał tuż obok jedynego 
sklepu na Zwierzyńcu. Przy-
był do Oławy z Janowa - wsi 
w pobliżu Trembowli i jako 
jedyny z nas zamieszkiwał od 
początku z obojgiem rodziców 
i starszą siostrą Marią. Władek 
był typem majsterkowicza, to on 
pomagał mi w złożeniu roweru 
z różnych pozostawionych przez 
Niemców rowerowych elemen-
tów. Był pojednawczy - gdy 
kiedyś wszyscy czterej narazi-
liśmy się panu kierownikowi 
Drelichowskiemu, on pierwszy 
ruszył z przeprosinami, a my za 
nim. Po ukończeniu „trójki” pa-
miętam dwa epizody z naszych 
spotkań. Pierwszy miał miejsce 
w jedną z wiosennych nie-
dziel roku 1955. Władek wraz 
z Ryśkiem Drobnickim zarobili 

nieco pieniędzy i kupili sobie 
gabardynowe płaszcze, które 
wówczas były szczytem męskiej 
elegancji. Przemaszerowali 
w nich przez prawie cały Zwie-
rzyniec, a potem do centrum 
Oławy. Drugie spotkanie miało 
miejsce na początku lat 60. 
Opowiadał mi wówczas o swo-
ich perypetiach w wojsku. Gdy 
miał już wychodzić do rezerwy, 
wybuchł tzw. „kryzys kubański” 
i jego rocznikowi przedłużono 
służbę. Władek stanowczo prze-
ciw temu protestował. Stawał 
do raportu do dowódcy pułku, 
a potem do dowódcy dywizji. 
Nie pamiętam, czy poniósł 
jakieś konsekwencje. Może 
został zwolniony do rezer-
wy? Niedawno dowiedziałem 
się od sporo młodszej siostry 

Władka - Bronisławy - że brat 
ożenił się z dziewczyną miesz-
kającą w okolicach Strzelina 
i tam wiódł dorosłe życie. Pro-
wadził dwunastohektarowe 
gospodarstwo rolne, a jedno-
cześnie pracował w POM-ie. 
Jak przystało na prawdziwego 
mężczyznę, wybudował dla 
siebie i rodziny duży dom.

Czwar tym i  os ta tn im 
uczniem pierwszej klasy, który 
rozpoczął naukę 2 września 
1946 roku w Szkole Podstawo-
wej nr 3, byłem ja. Przyjechałem 
do Oławy w październiku 1945 
roku z Kołomyi.

Jeśli dobrze pamiętam, 
wiosną 1948 roku dołączyła 
do naszej czwórki koleżanka 
Emilia, która zamieszkała przy 
ulicy Dzierżonia. Zachowywała 

dystans do nas, trudno się jej 
dziwić; ona jedna, nas czterech, 
a mieliśmy pstro w głowach. 
Emilia była repatriantką z Fran-
cji, ale doskonale mówiła po 
polsku i najlepiej pisała dyktan-
da. Starałem się jej dorównać, 
ale zawsze miałem 2-3 błędy 
więcej. Klasę VII kończyliśmy 
w innych szkołach, ale znowu 
spotkaliśmy się w tej samej 
klasie w liceum. Emilia nadal 
była zdystansowana.

Chyba na samym początku 
lat 50. dołączył kolejny kolega 
Krzysztof Gorzelak. Do Oławy 
przyjechał z Sycowa. Krzysiek 
wyróżniał się kruczo-czarną 
czupryną i bardzo śniadą cerą. 
Zamieszkał na Piątej Dzielnicy 
w jednym z mieszkań w szere-
gowej zabudowie w pobliżu za-

kładów wapienno-piaskowych. 
Dwa lub trzy rzędy owych 
szeregowców długo nie były 
zamieszkane. „Zwiedzaliśmy” 
je czasami przy okazji kąpieli 
w znajdującym się w pobliżu 
bardzo głębokim wyrobisku 
piaskowym. Mam wrażenie, że 
te szeregowce stopniowo były 
zasiedlane, gdy w Oławie nie 
było już mieszkań. Ciekawe 
komu i do jakich celów służyły 
przed wojną? Podświadomie 
byłem przekonany, że już dawno 
nie istnieją. Gdy przygotowy-
wałem materiał do tego wspo-
mnienia, dowiedziałem się, że 
jednak istnieją i są zamieszkałe. 
W mieszkaniu państwa Gorze-
laków mieszka obecnie siostra 
Krzysztofa, ten zaś mieszka 
w Oławie i jest widywany na 
bazarze przez moje cioteczne 
rodzeństwo.

Ostatnim, który epizodycz-
nie bywał w naszej klasie, był 
kolega J. Trudno mi napisać 
o nim coś dobrego. Dokuczał 
kolegom, był utrapieniem dla 
swoich rodziców i nauczycieli 
do czasu, gdy Władek sku-
tecznie i dobitnie przywołał 
go do porządku. Nastał spokój. 
Podobno w wieku dojrzałym 
ustatkował się.

Do „trójki” uczęszczaliśmy 
w latach 1946-1952. Bardzo 
lubiłem naszą „budę”. Zawsze 
fascynowała mnie wieżyczka 
na budynku. Niestety już jej nie 
ma. Waldek, mój były sąsiad, 
twierdzi, że jeszcze w 1962 roku 
na lekcji plastyki rysował budy-
nek szkoły z wieżyczką. Hania 
Czarny, nauczycielka, a później 
dyrektorka naszej szkoły, twier-
dzi, że gdy przyszła do pracy 
w roku 1967, już wieżyczki nie 
było. Musiała więc być usunięta 
między rokiem 1962, a 1967.

Brak wieżyczki smuci mnie, 
a także moich rówieśników oraz 
trochę starszych lub młodszych 
kolegów, ponieważ uważaliśmy 
ją za symbol naszej szkoły, 
dodający jej uroku i nieco ta-
jemniczości, bo nikt z nas nigdy 
w niej nie był.

W dziesięć lat po likwidacji 
„trójki”, tej naprawdę zasłu-
żonej placówki oświatowej, 
godzi się przywołać za panem 
Antonim Diakowskim, autorem 
pozycji: „Oławska oświata w la-
tach 1945-2005” kilka faktów 
i cyfr. W 1946 roku uczyło się 
w tej szkole 30 uczniów. Szkołą 
kierowało dwunastu kierowni-
ków lub dyrektorów. Pierwszym 
był Wiktor Gręziak (jedyny pra-
cownik dydaktyczny), a ostat-
nim pani Dorota Kucyniak. 
Najdłużej kierował placówką 
Stanisław Drelichowski (1947-
1961). Szkołę ukończyło 880 
uczniów.

Szanowni Czytelnicy, po 
raz kolejny rozpisałem się 
o Oławie i Zwierzyńcu, ale 
jakże może być inaczej, skoro 
OŁAWA to moja mała OJCZY-
ZNA, a ZWIERZYNIEC to jej 
SERCE.

ZYGMUNT PISKOZUB
Sulejówek, czerwiec 2018 r.

„Trójka” i rocznik 1939 
ze Zwierzyńca i Piątej Dzielnicy

Bronisław Turek Władysław Wesołowski Zbigniew Telatyński Zbigniew Piskozub

Świadectwo ukończenia pierwszej klasy

LISTY DO REDAKCJI, WSPOMNIENIA
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GMINA OŁAWA 
Zapraszamy 

Konkurs na najładniej-
szy wieniec dożynkowy 
to tradycja dożynek. 
W tym roku po raz drugi 
rozstrzygnięty będzie też 
konkurs na najlepsze wino 
lokalne

Konkurs na najpiękniejszy 
wieniec skierowany jest do rad 
sołeckich gminy Oława, które 
swój udział powinny zgłosić 
do 16 sierpnia w siedzibie 
referatu kultury, sportu i re-
kreacji w budynku fi lialnym 
Urzędu Gminy Oława na ul. 
św. Rocha 3. Wieńce zaś nale-
ży dostarczyć na boisko spor-
towe w Gaci w dniu dożynek, 
czyli 25 sierpnia do godziny 
13.00. Szczegóły i regulamin 
konkursu na stronie interneto-
wej gminy Oława. 

Podczas dożynek rozstrzy-
gnięty będzie drugi konkurs na 
najlepsze wino lokalne. 

- Zapraszamy koła gospo-
dyń wiejskich, rady sołeckie, 
kluby seniora oraz stowarzy-
szenia z terenu gminy Oława 
do wzięcia udziału w konkur-
sie - zachęcają organizatorzy. 
- Komisja konkursowa przy 
ocenie oprócz smaku będzie 
brała pod uwagę sposób po-
dania, zapach, konsystencję 
i kolor wina, oryginalność 
i pomysłowość oraz nawiąza-
nie do tradycji. 

Uczestnictwo w konkursie 
musi zostać zgłoszone do 16 

sierpnia w siedzibie referatu 
kultury, sportu i rekreacji 
w budynku fi lialnym Urzędu 
Gminy Oława na ulicy św. Ro-
cha 3. Wina należy dostarczyć 
na boisko sportowe w Gaci 
w dniu dożynek, w godzi-
nach 15.30-16.00. Szczegóły, 
regulamin i karta zgłoszenia 
udziału - na stronie interneto-
wej gminy.

Jakie jeszcze atrakcje gmi-
na przygotowała na tegorocz-
ne dożynki w Gaci - o tym za 
tydzień.

(CK)

Wino i wieniec 
na dożynki

- Pragniemy stworzyć dzieciom, młodzieży, mieszkańcom Oławy i nie tylko, moż-
liwość spędzenia wolnego czasu w bezpiecznej, serdecznej atmosferze bez alkoholu 
i chemicznego dopingu - mówi przewodniczący Miejskiej Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych Czesław Miłosz. - Festyn pragniemy ukierunkować na 
promowanie i wspieranie najważniejszych w życiu człowieka wartości, czyli wartości 
rodzinnych, dbając przy tym wszystkim o bezpieczeństwo wszystkich uczestników 
imprezy. Patronat honorowy nad imprezą przyjął burmistrz Oławy Tomasz Fri-
schmann. Gwarantujemy dobrą zabawę, świetnie spędzony czas, niezapomniane 
wspomnienia. Będzie dużo atrakcji nie tylko dla dzieci i młodzieży, ale także dla 
dorosłych. Dla każdego coś miłego.

(CK)

CHWALIBOŻYCE 
W tym roku pomidory 
wyjątkowo obrodziły. 
Do redakcji zgłaszają się 
kolejni hodowcy, żeby 
pochwalić się swoimi 
zbiorami

Kazimierz Chabasiński 
z Chwalibożyc od dwóch lat 

uprawia pomidory z nasion, 
które podarował mu ku-
zyn. Powiedział, że to jakaś 
amerykańska odmiana. Pan 
Kazimierz nie zna jej nazwy, 
ale drugi rok z rzędu sieje te 
wyjątkowo dobre - bo mię-
siste i słodkie - pomidory. 
Ich dużą zaletą jest też to, że 
mają mało pestek i osiągają 
wyjątkowe rozmiary. Ten 
na zdjęciu ma 960 gramów, 

czyli niemal kilogram, ale 
zdarzały się też okazy wa-
żące więcej.

(WK)

Gigant z Ameryki

Wyhodowałeś większego? Pokaż go!
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Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
	 	 wśród nas

ANABEL WITEK
redakcja@gazeta.olawa.pl

Nadchodzą spore zmiany w  życiu 
zawodowym, które niekonicznie cię 
zadowolą. Zachodzi ryzyko zmia-
ny stanowiska bądź utraty posady. 
Wszystko rozstrzygnie się w  ciągu 
kilku najbliższych tygodni. Nie panikuj, 
to będzie pozytywne doświadczenie, 
które pomoże ci rozwinąć skrzydła. 
W rodzinnym gronie wszystko będzie 
się układać. Będziecie wspólnie spędzać 
czas tak jak zawsze o tym marzyłeś.

Kroki, które poczyniłeś, przyniosą 
rezultaty i  twoje życie zacznie się 
zmieniać na lepsze. Nie będzie to 
rewolucja, na wszystko przyjdzie czas, 
kiedy będziesz gotowy. Twoje lęki 
niedługo znikną i  ruszysz do przodu. 
Tymczasem nie siedź w domu, spotykaj 
się z ludźmi i nie rozpamiętuj krzywd, 
które cię spotkały.

(21.04-21.05)

byk

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

W twoim życiu wciąż sporo zamie-
szania. Jeszcze przez jakiś będziesz 
się stresować pracą, ale niedługo 
wypracujesz rutynę, która pomoże ci 
uporać się ze wszystkimi obowiązkami. 
Wytchnienie od zawodowej gonitwy 
znajdziesz w życiu prywatnym. Twoja 
druga połówka cię nie zawiedzie i da ci 
wsparcie, którego potrzebujesz. 

(22.06-22.07)

RAK

Sprawy sercowe ułożyły się tak jak 
o  tym marzyłeś, jednak upragniona 
sielanka nie nadeszła. Nie czuj się 
rozczarowany, każda relacja wymaga 
czasu i  wspólnej pracy, dlatego się 
nie zniechęcaj i  działaj. Jeśli myślisz 
o założeniu własnego biznesu, poczekaj 
z  tym aż upewnisz się, że to dobry 
pomysł. Przeanalizuj szanse powodze-
nia i  przedyskutuj to z kimś, kto ma 
doświadczenie na tym polu i  dystans 
do twoich planów.

Każde uczucie kiedyś się kończy, dla-
tego nie obwiniaj się, że nie czujesz do 
partnera już tego co kiedyś. Wasze cele 
się rozmijają. Potrzebujesz rozwinąć 
skrzydła i podjąć nowe wyzwania. Sta-
niesz przed wyborem, co do przyszłości 
waszego związku. Bliscy nie będą 
pochwalać twojej potrzeby zmian, ale 
przemyśl czy ich komfort jest ważniej-
szy od twojego? Rozpoczęcie nowego 
rozdziału w życiu nie będzie proste, ale 
teraz jest na to dobry moment.

Poczujesz się znużony gonitwą w pracy 
i brakiem stabilizacji w życiu prywat-
nym. W  twoim otoczeniu pojawi się 
ktoś kto może ci pomóc zaprowadzić 
ład i porządek. To może się udać tylko 
wtedy jeśli pozwolisz się do siebie zbli-
żyć i naprawdę zechcesz coś zmienić. 
Nie zmarnuj tej szansy na szczęście, 
bo kolejna może się długo nie trafić.

(23.08-22.09)

PANNA

(23.07-22.08)

LEW

(21.03-20.04)

BARAN

Przed tobą okazja, żeby osiągnąć to 
od czym od dawna marzysz. Niestety 
będzie się to wiązało z porzuceniem 
twojej strefy komfortu i  rezygnacją 
z wielu rzeczy, do których zdążyłeś 
się przyzwyczaić. Zmiana będzie 
z  początku trudna, czeka cię sporo 
pracy, ale potem będziesz szczęśliwy, 
że się na to zdecydowałeś. Przegadaj 
sprawę z  kimś zaufanym i  rozważ 
wszystkie argumenty.

Bądź wyrozumiały dla kogoś z  two-
jego otoczenia. Każdemu może się 
zdarzyć gorszy dzień. Twoja pomocna 
dłoń zostanie doceniona i w przyszłości 
wynagrodzona. Nadszedł czas na 
szczerą rozmowę z partnerem, to co 
oboje usłyszycie może być trudne, 
ale konieczne żebyście mogli dalej 
być razem. Najważniejsze będzie, 
czy podejdziecie ze zrozumieniem do 
swoich problemów, czy zaczniecie od 
negatywnych emocji.

W tym tygodniu zadbaj o przyjaciół. 
Zaniedbałeś ich ze względu na nowy 
związek, ale nadszedł czas aby skupić 
się też na innych ludziach. Zadzwoń do 
osób, których próby kontaktu igno-
rowałeś. Jedna z nich może mieć dla 
ciebie ciekawą propozycję zawodową. 
Warto się nad nią zastanowić, bo już 
czujesz potrzebę nowych wyzwań na 
tym polu. W miłości wszystko będzie 
się układać po twojej myśli, nie psuj 
tego domysłami.

Postaw na dobrą organizację czasu. 
W  tym tygodniu czeka cię mnó-
stwo spraw do załatwienia, jeśli nie 
będziesz wszystkiego kontrolować 
możesz się pogubić i  bardzo kogoś 
zawieść. Nie wdawaj się w  spory 
w  gronie rodzinnym, bo niewielka 
sprzeczka może teraz urosnąć do 
wielkiej awantury. W weekend zadbaj 
o siebie i o swoich przyjaciół. Stęsknili 
się za tobą.

Pewna sytuacja sprawi, że nabierzesz 
pokory. Do tej pory wszystko ucho-
dziło ci na sucho, ale to wydarzenie 
pokaże, że nie jesteś tak nieomylny 
i  wspaniały jak ci się zawsze wyda-
wało. Pomyśl czasem o  uczuciach 
innych ludzi i konsekwencjach swoich 
czynów. Szczęście uśmiechnie się do 
ciebie w sobotę, może to być wygrana 
albo dobra wiadomość.

Twoje obawy przed powrotem do 
pracy po urlopie okażą się bezpod-
stawne. Uda ci się szybko wrócić do 
codziennej rutyny i  nie czekają na 
ciebie żadne niespodzianki. W życiu 
osobistym poświęć trochę więcej 
czasu i zaangażowania swojej drugiej 
połówce. Ostatnio jesteś trochę niedo-
stępny i nawet wspólne wakacje tego 
nie zmieniły.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

(23.09-23.10)

WAGA

Powiedzieli TAK

Karolina Ślusarczyk 
	 - Konrad Jaremczuk

Hanna Hołyńska 
	 - Przemysław 
	 Kostecki

Patrycja Pawlik 
	 - Krzysztof Motyka

Nazywam się Joanna Papiór. 
Jestem córką Marty i Mariusza. 
Urodziłam się 2 sierpnia mierząc 53 cm  
i ważąc 3340 g

Jestem Franciszek Graniczkowski. 
Mama Kasia urodziła mnie 1 sierpnia. 
Mam 60 cm wzrostu i 3900 g wagi.  
W domu czeka na mnie tata Wojtek

Nazywam się Krzysztof Nosek. 
Jestem synem Moniki i Sławomira. 
Urodziłem się 2 sierpnia ważąc 3700 g  
i mierząc 54 cm wzrostu

Jestem Borys Smukowski. 
Mama Izabela urodziła mnie 31 lipca. 
Mam 50 cm długości i ważę 3240 g.  
W domu czeka na mnie starszy brat 
Wojtek i tata Sebastian

Jestem Lena Kuriata  
z Jelcza-Laskowic. 
Urodziłam się 2 sierpnia. Ważę 3700 g, 
a mój wzrost to 56 cm. W domu czeka 
na mnie starsza siostra Julia

Nazywam się Timofei Kiernosenko. 
Jestem z Oławy. Moja mama Jana 
urodziła mnie 6 sierpnia. Mam 58 cm 
wzrostu i ważę 3900 g. W domu czeka 
na mnie tata Serhii

Nazywam się Kuba 
Harabin, a to moja  
siostra Hania. 
Przyszedłem na świat 7 sierpnia 
ważąc 3400 g i mierząc 55 cm. 
Tata Maciej czeka na mnie  
w domu w Chwałowicach

To ja Adam Mirecki. 
Mam 55 cm wzrostu i ważę 3550 g. 
Moi rodzice to Renata i Paweł. W domu 
w Jelczu Laskowicach czeka na mnie 
starsze rodzeństwo Magda i Tomek

Jestem Kinga Duszewicz. 
Moja mama Joanna urodziła mnie  
6 sierpnia. Ważę 4150 i mierzę 58 cm. 
Mam dwóch starszych braci - Kacpra  
i Szymona, a mój tata to Dawid

To ja Karol Lewicki. 
Mama Marzena urodziła mnie 3 sierpnia. 
Ważę 3750 g, a mój wzrost to 59 cm.  
W domu czeka na mnie tata Łukasz  
i dwie starsze siostry - Natalia i Emilia. 
Mieszkamy w Jelczu-Laskowicach
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OŁAWA 
Kultura 

25 sierpnia na terenach 
zielonych za Ośrodkiem 
Kultury odbędzie się 
Karawana Teatralna

To właśnie tam wystawio-
ne zostaną spektakle: „Teatru 
Formy”, „Teatru A3”, oraz 
Teatru HoM. „Teatr Formy” 
Józefa Markockiego zaprezen-
tuje happaningowy spektakl 
pod nazwą „Kantor Wymiany 
Gestów - czyli Pobaw się ze 
mną”. Kanwą przedstawienia 
jest motyw ożywających za-
pomnianych zabawek w starej 
szafi e, które odgrywają przed 
oczyma widzów swoje nie tyl-
ko komiczne, acz wzruszające 
historie. - Spektakl-happening 
daje szansę zetknięcia się 
z żywym aktorem i sytuacją, 
która jest alegorią kontaktu 
między ludźmi w prawdziwej, 
niewirtualnej rzeczywistości - 
podkreśla Markocki. - Oprócz 
walorów stricte rozrywko-
wych i groteskowych stawia 
również pytanie o to, czy i jak 
dalece możemy wpływać na 
życie innych, ingerując w ich 
intymny świat. 

Artyści z „Teatru A3”, 
którzy przyjadą do Oławy 
aż z Puszczy Białowieskiej, 
przedstawią „Plan Lekcji” - 
szaloną lekcję graną bez słów, 
jakby trwała poza czasem 
i uwięziła „swoich” uczniów. 
Kantorowska szkolna klasa 
ożywa śmiechem wariata 
i mnogością kolejnych obra-
zów-wspomnień - szkolnych 
historyjek, lekkich i senty-
mentalnych, ale i gorzkich 
w smaku. Teatr A3 zazwyczaj 
nie posługuje się tekstem, 
choć ten czasami się pojawia. 
Nie jest teatrem tańca, a jed-
nak ruch łączy z muzyką. 
Nie jest pantomimą, ale glo-
ryfi kuje gest. Nie trzyma się 
linearnych historii, a aktorów 
wiąże siatką wzajemności; 
wodzi na pokuszenie humoru 
i zasępienia, przerysowa-
nia zwyczajności, groteski 
i absurdu. Przetwarza co-

dzienność tworząc z niej kod 
rytuałów, niezależnych aktów, 
które układają się na scenie 
w kolejne odsłony, sekwencje. 
Widzom pokazuje kalejdo-
skop obrazów - dynamicz-
nych i statycznych, ostrych 
i rozmazanych wrażliwością. 
Nie nazywa rzeczy do końca, 
pozostawia tę sferę odbiorcy.

Na koniec wystąpi Teatr 
HoM z projektem integru-
jącym artystów eksplorują-
cych różne formy teatralne, 
performance, muzyczne i ich 
wypadkowe. Inicjatorem 
przedsięwzięcia jest aktor i re-
żyser teatru pantomimy Jakub 
Kabus. Tyski teatr wystawi 
spektakl „Monsieur Charlie”, 
który jest hołdem złożonym 
Charliemu Chaplinowi. Skła-
da się z czterech etiud komicz-
nych utrzymanych w estetyce 
kina niemego z muzyką graną 
na żywo przez tapera. Ten 
spektakl został nagrodzony 
za kreację zbiorową na XIX 
Festiwalu Sztuki Teatralnej 
w Rybniku oraz nagrodą ak-
torską za rolę tytułową na 
TopOFFestiwal 2017.

(KT)

Sztuka na ulice
W poprzednich latach „Karawana Teatralna” odbywała się na placu przy ul. Młyńskiej. Tym razem artyści 
przeniosą się na tereny zielone Ośrodka Kultury

Ka
m

il 
Ty

sa

OŁAWA 
Kultura 

8 września na Miasteczku 
odbędzie się Letnie Party. 
Na scenie wystąpi Dawid 
Kwiatkowski

To 22-letni wokalista, au-
tor tekstów i kompozytor. Naj-
większe odkrycie roku 2013. 
Najgłośniejszy debiut dekady 
i najbardziej pożądana młoda 
osoba polskiej sceny muzycz-
nej. W okresie premiery, każdy 
z Jego albumów znalazł się 
w Top 5 najlepiej sprzedają-
cych się płyt w Polsce. 

Pierwszy album Dawida 
„9893” zapisał się w historii 
polskiej muzyki, jako jedyny 

do tej pory debiutancki krążek, 
który uzyskał status złotej 
płyty na trzy tygodnie przed 
sklepową premierą, a tydzień 
po premierze sklepowej zna-
lazł się na 1. miejscu OliS. 

Nastolatek szturmem za-
wojował polską scenę mu-
zyczną zyskując setki tysięcy 
fanów w całym kraju. Jest naj-
młodszym jurorem w historii 
polskich programów rozryw-
kowych. W tej roli widzie-
liśmy go m.in. w programie 
„SuperDzieciak” Telewizji 
Polsat, a od stycznia 2018 
roku w „The Voice Kids”. 
Jest ambasadorem stacji MTV 
Music oraz prekursorem i po-
mysłodawcą pierwszych mu-
zycznych obozów fanowskich 
w Polsce.

(KT)

Młodzieżowe zakończenie lata
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Praca
Dam pracę

►► Zatrudnię mechanika lub pomoc-
nika mechanika, blacharza Guz, Mar-
cinkowice Tel. 500-110-300

►► Zatrudnię pracownika budowla-
nego  Tel. 502 411 884

►► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy  Tel. 501 621 506

►► Biuro WGN poszukuje osób chęt-
nych  do współpracy jako: - specjali-
sta ds. nieruchomości, - specjalista 
ds. ubezpieczeń, - specjalista ds. kre-
dytów hipotecznych. Wyślij swoje CV: 
olawa@wgn.pl  lub zadzwoń Tel. 603 
917 338

►►  Zatrudnię spawacza metoda; TIG, 
MIG, MAG, elektroda, montera, osoby 
chętne do przyuczenia.  Tel. 889 761 
514

Chromax  
Zakład Obróbki Metalu 
w Jelczu-Laskowicach 

poszukuje pracownika na 
stanowisko:  

- księgowy/księgowa  
CV wraz z listem 

motywacyjnym proszę 
przesłać na adres e-mail:  

biuro@chromax.pl 
Tel. kontaktowy – 71 318 86 40, 

71 301 51 77

►► Opieka Niemcy Legalnie  
725248935

►► Zatrudnię osoby do pracy w 
kuchni i w stołówce, na terenie Oławy 
Tel. 693 444 014

BUDMAX  
zatrudni pracowników do 

OCIEPLEŃ.  
Praca w delegacji atrakcyjne 

wynagrodzenie.   
Tel. 57 043 36 10

►► Zatrudnię kierowców C+E w 
relacjach międzynarodowych, loka-
lizacja: Oława. Kontakt 781874499 
Adrian 

►► Zatrudnię nauczyciela biologii i 
geografii w liceum zaocznym.  Tel. 
53 409 77 77 Email: biuro@eureka.
olawa.pl

►► Restauracja Tropic Oława zatrud-
ni kelnerkę. Informacje w restauracji 
lub tel. 502-289-059

►► Hurtownia mebli BLACK RED 
WHITE w Jelczu Laskowicach ul. Inży-
nierska 3, zatrudni pracowników na 
stanowisku magazyniera. Wymaga-
nia: uprawnienia na wózki widłowe. 
Gwarantujemy po okresie próbnym 
wynagrodzenie min 3400 brutto. 
Email: rogozinskia@brwsa.pl  Tel. 604 
733 947

Firma Handlowo-Usługowa  
DIAG-MECH Sp. z o.o. w Oławie  

przy ul. Nadbrzeżnej 16  
zatrudni chętne osobę na 

stanowisko TOKARZA/FREZERA 
do pracy na maszynach 

konwencjonalnych:  
Wymagania (mile widziane): 

-doświadczenie  
-znajomość rysunku technicznego 

-umiejętność posługiwania 
się przyrządami pomiarowymi 

-umiejętność samodzielnej pracy 
na obrabiarkach  

-umiejętność pracy w zespole 
Gwarantujemy:  

-stabilne zatrudnienie oparte 
o umowę o pracę (pełen etat) 
-wysokie wynagrodzenie oraz 

premie uznaniowe  
-pracę w firmie o ugruntowanej 

pozycji na rynku  
-miłą atmosferę  

Prosimy o składanie CV w siedzibie 
firmy przy ul. Nadbrzeżnej 16  

w Oławie (w godzinach 7:00-16:00) 
Telefon do kontaktu 604104321  

(w godzinach 7.00-17.00)  
Prosimy o dopisanie na CV klauzuli 

o ochronie danych osobowych: 
*Wyrażam zgodę na przetwarzanie 

moich danych osobowych dla 
potrzeb niezbędnych do realizacji 

procesu rekrutacji (zgodnie  
z Ustawą z dnia 29.08.1997 roku  
o Ochronie Danych Osobowych; 
tekst jednolity: Dz.U.2016r. poz. 

922). Tel. 604 104 321

►► Zatrudnię do pracy przy elewa-
cjach Tel. 57 576 09 06

FIRMA TECH-KAN GAĆ K/OŁAWY 
ZATRUDNI MĘŻCZYZNĘ  

W WIEKU DO 50 LAT Z PRAWEM 
JAZDY KAT. B  PRZY REMONCIE 

STUDNI KANALIZACYJNYCH.  
WYNAGRODZENIE 3.500,- ZŁ. 

NETTO + PREMIA. PRACA 
W DELEGACJI.  OSOBY 

ZAINTERESOWANE PROSZONE 
SĄ O PRZESŁANIE CV NA ADRES: 

biuro@techkan.pl,  
LUB KONTAKT TELEFONICZNY:  

71301 44 29, 602489 219.

►► Dyrektor Przedszkola Publicz-
nego w Polwicy przyjmie do pracy:  
nauczyciela wychowania przed-
szkolnego na zastępstwo, pedagoga 
specjalnego (oligofrenopedagoga), 
pedagoga,  nauczyciela j. angielskie-
go. Kontakt Tel. 71 301 92 17 Email:  
przedszkolepolwica@wp.pl

►► Przyjmę kierowcę kat D. mechani-
ka. Tel. 608 839 364

►► Przyjmę pomocników budowla-
nych, Oława, Jelcz Tel. 886 636 481

ZATRUDNIĘ KOMPETENTNE EKIPY 
BUDOWLANE LUB PRACOWNIKÓW 
DO BUDOWY DOMÓW W NOWYM 
OTOKU, OŁAWIE  Tel. 510 357 255

►► Dyrektor PSP 3 w Jelczu-Lasko-
wicach pilnie zatrudni nauczycieli 
j. angielskiego w pełnym wymiarze 
godzin. Oferty przyjmujemy pod ad-
resem:  Email: sekretariat@psp3jl.pl

►► Pizzeria Hades zatrudni do pracy 
osobę z prawem jazdy kategorii „B”. 
Zainteresowanych zapraszamy do 
lokalu przy  ul. B. Chrobrego 15 

Zatrudnię  
pomoc kuchenną - zmywak  

w hotelowej restauracji 
w Skarbimierzu-Osiedle. 
Wymagana książeczka 
do celów sanitarno-

epidemiologicznych oraz 
kreatywność i chęć dalszego 

rozwoju. Więcej informacji 
pod numerem  

 Tel. 697 090 934

Kupno
►► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

►► Kupię książki, płyty muzyczne. 
Dojazd. Gotówka.   Tel. 509675586

KUPIE PALETY!  
KAŻDĄ ILOŚĆ!  

 Tel. 792-994-662 609-658-433 
►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 

zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

►► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

Sprzedaż

►► Producent rolet wewnętrznych w 
kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

►► Sprzedam suknię do tańca towa-
rzyskiego (standard) na 10-11 lat. Tel. 
604 994 993

►► Sprzedam króliki rasy Belgi, N.Z.B, 
Kalifornijskie, Termądy Tel. 691 818 
421

►► Opał - pocięte obrzynki 883-050-
825

Zdrowie 
Lekarskie

►► LEKARZ STOMATOLOG – DO-
ROTA NAGLIK przyjmuje Oława, ul. 
Rybacka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-
877-97771-303-22-33, codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00 

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
Tel. 601 893 232  887-877-977, 71-
303-22-33 

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w 
piątki „Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, 
rejestracja telefoniczna od 14:30 pod 
numerem  Tel. 71 313 88 16

►► ESPERAL Tel. 603 606 121

►► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA 
LEWANDOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

UROLOG  
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI  

- SPECJALISTA UROLOG.  
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG:  

UL. ŻEROMSKIEGO 12,  
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA PN.-PT.8.00-16.00 

Tel. 71 303 43 24

►► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

►► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY -  KRYSTYNA 
DROZDOWSKA. OD 15 KWIETNIA 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY DO 
PRZYCHODNI RODZINNEJ LEK. 

MED. JÓZEFA JAROSZA, OŁAWA, UL. 
IWASZKIEWICZA 45A, WTORKI OD 
16.00 DO 18.00 Tel. 71-303-81-88 

603-779-092

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

►► Protezy zębowe, ekspresowa na-
prawa i wykonywanie. Stella Hassan 
Tel. 603 058 870

USG SERCA, HOLTER EKG, HOLTER 
CIŚNIENIOWY, KONSULTACJE 

KARDIOLOGICZNE.  
KATARZYNA I DANIEL BŁASZCZYK 

SPECJALIŚCI KARDIOLODZY. 
GABINET PRYWATNY  

UL. SIENKIEWICZA 8, OŁAWA  
(NZOZ MEDAN), REJESTRACJA 

WYŁĄCZNIE TELEFONICZNA  
Tel. 698 808 606

LEKARZ STOMATOLOG  
EWA SROCZEK  

PRZYJMUJE  
OŁAWA UL. CHROBREGO 23B  

NZOZ OMEGA Tel. 600 728 929 , 
71-313-78-68

DERMATOLOG  
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 

łysienia, brodawek, alergii,  
ocena znamion  

OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA 8  
(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI  
w godzinach 16.00-19.00.  

Konieczna rejestracja telefoniczna: 
601-990-167   

www.dermatologolawa.pl 

►► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, bro-
dawek, włókniaków i innych zmian 
skórnych), stulejki, Oława ul. Mickie-
wicza 41  Tel. 603-606-121

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

►► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 
16-18  Tel. 601 702 263

PRACOWNIA PROTETYCZNA 
OŁAWA UL. BACZYŃSKIEGO 51  

TEL. 609-840-762 
WYKONUJE: PROTEZY ZĘBOWE 

I NAPRAWA PROTEZ * SZYNY 
WYBIELAJĄCE I PRZECIW 

BRUKSIZMOWI * KORONY I MOSTY 
PORCELANOWE *  PROTEZY 

SZKIELETOWE

Nieruchomości
Sprzedam

►► Budowę domu parterowego w 
Oławie, możliwa zamiana Tel. 502-
627-675 

►► Sprzedam działkę budowlaną w 
Jaczkowicach o pow. 0,2098, na ul. 
Słonecznej,  tel. 691-221-097, 795-
795-470 

►► Dom 150 mkw + działka 25 ar, do 
remontu, cena 235tys,   Nowy Dwór, 
BN  Tel. 506 540 120

►► Dom z wyposażeniem z 2015r- 
duża działka  Jelcz-Laskowice 670tys, 
BN  Tel. 506 540 120

►► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

►► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN  Tel. 
793 020 202

►► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 225tys, rozkładowe, 
Jelcz- Laskowice www.prosperhome.
pl  Tel. 506 540 120

►► Mieszkanie 2 pokojowe, parter, 
centrum, 205tys, Jelcz- Laskowice, 
BN  Tel. 506 540 120

►► Mieszkanie 4 pokojowe, wyso-
ki parter, rozkładowe, cena 265tys, 
Jelcz- Laskowice, BN  Tel. 506 540 
120

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI LESZEK 
ŻYTO, OŁAWA, UL. ZACISZNA 
60/8, TEL. 601-990-187 CAŁA 
OFERTA NA STRONIE www.

capri-nieruchomosci.gratka.
pl * 1-POKOJOWE, 25,20 M 

KW., II PIĘTRO, KOŁO RYNKU, 
PO REMONCIE - 119 TYS ZŁ 

*2-POKOJOWE, 39,55 M KW., 
WYSOKI PARTER, PO REMONCIE, 
OKOLICE OPOLSKIEJ - 149 TYS 
ZŁ *2-POKOJOWE, 53 M KW., V 
P., BALKON, WINDA, 2014 R, Z 

MEBLAMI, OSIEDLE ZACISZNA – 
278 TYS* 3-POKOJOWE 65,80 M 

KW., II PIĘTRO, PO REMONCIE, KOŁO 
RYNKU - 225 TYS ZŁ*3-POKOJOWE 

60 M KW., II PIĘTRO, BALKON, 
SOBIESKIEGO, PO REMONCIE - 

250 TYS ZŁ*  3-POKOJOWE, 74 M 
KW., III PIĘTRO, DUŻY BALKON, 
KAMIENICA KOŁO RYNKU – 269 

TYS ZŁ *  4-POKOJOWE, 68 M 
KW., V PIĘTRO, NOWE, WINDA, 
OSIEDLE ZACISZNA – 340 TYS 

ZŁ*DOM W MARCINKOWICACH, 
128 M KW., WARSZTAT 170 M KW., 

DZIAŁKA 1232 M KW. - 489 TYS ZŁ* 
DZIAŁKA BUDOWLANA, 1000 M 

KW., WODA PRĄD KANALIZACJA, 
ASFALTOWY DOJAZD, OKOLICE 

OLEŚNICKIEJ – 121 TYS ZŁ*  CAŁA 
OFERTA NA STRONIE  www.capri-

nieruchomosci.gratka.pl  
Tel. 601-990-187

►► Dom 190 mkw, wysoki standard, 
cena 759tys, Nadolice, PROSPERHO-
ME.pl   Tel. 506 540 120

►► Sprzedam dom po remoncie, 120 
m kw., wolnostojący w Gać, gmina 
Oława + warsztat + ogród, Tel. 691 
556 105

►► Sprzedam mieszkanie 3-pokojo-
we w Oławie, częściowo umeblowa-
ne, osiedle Chrobrego.  Tel. 781 788 
801

SPRZEDAM UZBROJONĄ DZIAŁKĘ 
BUDOWLANĄ W OŁAWIE, Z 

DOJAZDEM DROGĄ ASFALTOWĄ, O 
POW. 1347MKW, PRZY UL. UROCZEJ 

NA OSIEDLU NOWY OTOK.  
CENA 150ZŁ/MKW. Tel. 691 731 691

►► Sprzedam działkę budowlaną 22 
ary ul. Leśna, os. domków w Gać, Tel. 
691 556 105

►► Sprzedam mieszkanie w Oławie 
3-go Maja III piętro, 3-p. K.Ł.B. Więcej 
info Tel. 781 570 920

►► Sprzedam dom w Wójcicach po 
remoncie tel 782067418  665101065 

►► Sprzedam mieszkanie 63 m kw., 
cena 185.00 zł Tel. 792 340 855

Nowe domy parterowe  
w zabudowie szeregowej  

o pow. ok. 73mkw.   
Tel. 691 731 691

►► Sprzedam mieszkanie, Oława, ul. 
Chrobrego, IV piętro - 55,65 m kw.. 
Cena: 230 tys. zł Tel. 609 837 708

►► Sprzedam działki budowlane o 
pow. 10 ar, przy ul. Sportowej w Jel-
czu-Laskowicach Tel. 609 485 999

►► Dom Oława jedno,dwurodzin-
ny + 100 m przybudówka! 2 garaże, 
osobne media, 585 tys zł,  Tel. 792 
370 795

►► Sprzedam mieszkanie Jelcz-La-
skowice Tel. 695 567 167

►► Sprzedam działkę rolna z prze-
znaczeniem pod zabudowę 0,26 ha 
w Chwalibożycach Tel. 666 244 812

►► Sprzedam dom plus dwie dział-
ki budowlane. Psary 18 Tel. 698 623 
059

►► Sprzedam lub wynajmę mieszka-
nie własnościowe 72m2, 4 pokoje III 
piętro Jelcz-Laskowice. Tel. 694 172 
126

►► Sprzedam lokal handlowo - usłu-
gowy w Jelczu Laskowicach Tel. 691 
371 026

►► Sprzedam kawalerkę 25.2 m .kw. 
w centrum Oławy pl.J.Piłsudskiego  
Tel. 501 298 158

SPRZEDAM UZBROJONE DZIAŁKI 
BUDOWLANE O POW.   

OD 800 M KW. - 2000 M KW., 
 W OŁAWIE, PRZY UL. CEDROWEJ, 

OSIEDLE NOWY OTOK,   
Tel. 510 357 255

►► Sprzedam mieszkanie do remon-
tu 3-pokojowe na osiedlu Sobieskie-
go 3800 za m kw., cena do negocjacji 
Tel. 795 616 250

►► Sprzedam mieszkanie 38 m kw.  
I piętro – Rynek,  Tel. 693 071 909
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►► Sprzedam mieszkanie 38 m kw. I 
piętro – Rynek, Tel. 693 071 909

►► Mieszkanie 2-pokojowe w Jelczu-
-Laskowicach, 38m2, 165 tys, tel. 889 
227 868 lub  Tel. 888 427 862

►► Sprzedam atrakcyjne mieszkanie 
3-pokojowe w Jelcz-Laskowicach na 
osiedlu zamkniętym, monitorowa-
nym. Możliwy zakup garażu w bloku. 
Tel. 660 918 002

►► Sprzedam mieszkanie jedno-
pokojowe, 27 m kw., na osiedlu w 
Wierzbnie,  Tel. 667 083 484

►► Sprzedam 16-arową działkę bu-
dowlaną w Marcinkowicach  505-
690-443 

Kupię

►► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

►► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

►► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054

►► Kupię kawalerkę w Oławie do 
pierwszego piętra. Tel +48603315826 
Tel. 603315826

►► Kupię mieszkanie 1 lub 2-poko-
jowe za gotówkę w Oławie Tel. 691 
740 182

Posiadam do wynajęcia

►► Sklep 150 m kw., parter, duże 
witryny, 3 Maja, na przeciwko Tesco, 
3.500 zł plus VAT miesięcznie, kaucja 
5 tys zł, Tel. 601-990-187

Do wynajęcia lokale o pow. 
15,28 mkw oraz o pow. 23,50 

mkw na II piętrze w budynku 
biurowo-usługowym. 

Do dyspozycji: zaplecze 
socjalne, duży parking przed 

budynkiem Kontakt:   
Tel. 691 731 691, 71/303 40 11

►► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, Tel. 535-080-816

DO WYNAJĘCIA LOKAL 60 M KW., 
W CENTRUM OŁAWY, ŚWIETNA 

LOKALIZACJA, NA KAŻDĄ 
DZIAŁALNOŚĆ, LOKAL SKŁADA 
SIĘ Z 4 POMIESZCZEŃ W TYM 

ZAPLECZE SOCJALNE I WC,   
Tel. 605 996 555

►► Lokal handlowo-usługowy 31 m 
kw. Oława, Chrobrego, duża witryna, 
ogrzewanie miejskie w cenie czynszu 
602 843 848

►► Pokój 2 km od Oławy,  Tel. 509 
934 721

►► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

►► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

►► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

►► Wynajmę garaż przy ul. Lipowej  
Tel. 605 481 010

DO WYNAJĘCIA GARAŻ BLASZANY 
O WYMIARACH: 3X5X2,1 SZT. 

10 PRZY UL. 3 MAJA 26 55-200 
OŁAWA, MONITORING PLUS STRÓŻ  

 Tel. 668 009 351

Do wynajęcia nowe, 
komfortowe  urządzone 

dwupokojowe  mieszkanie   
w Oławie Kontakt   

w godzinach  od 17-19 
 Tel. 693 038 043

►► Wynajmę garaż w Jelczu-Lasko-
wicach przy ul. Hirszfelda. Tel. 604 
994 993

►► Noclegi dla pracowników.Pełne 
wyposażenie.Piskorzów Tel. 605 392 
592

►► Wynajmę lokal handlowo- usłu-
gowy w Jelczu-Laskowicach  Tel. 691 
371 026

►► Wynajmę w Oławie mieszkanie 
39 m kw., na I piętrze 1200 zł plus 
opłaty  Tel. 691 740 182

►► Lokal o powierzchni 15 m kw., na 
usługi lub sklep, centrum Oławy Ko-
ściuszki 3a, duże witryny, całość opłat 
650 zł/msc Tel. 696 395 052

►► Pokój 2 osobowy w Oławie, dla 
pary lub dwóch kobiet Tel. 601 935 
998

►► Wynajmę mieszkanie centrum 
Jelcz-Laskowice, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, przedpokój. Tel. 608 839 
364

►► Samodzielny zestaw w Oławie w 
dobrej lokalizacji - pokój z łazienką 
i aneksem kuchennym Tel. 606 938 
002

►► Wynajmę ładne, zadbane miesz-
kanie 2-pokojowe w pełni umeblo-
wane, sprzęt AGD w centrum Oławy, 
I piętro (najchętniej dla pary niepalą-
cej)  tel. kontaktowy 608-747-060

►► Wynajmę mieszkanie 3-pokojo-
we w Oławie, centrum  Tel. 692 717 
384

►► Wynajmę mieszkanie 2-pokojo-
we w Oławie Tel. 668 409 642

►► Mam do wynajęcia na długi czas 
dwa lokale na działalność gospo-
darczą, pow. 100m2 cena 3500zł/m-
-c i 40m2 1600zl/m-c. Położone w 
Oławie ul. 3 Maja 24, parter, parking, 
wszystkie media. Tel. 602775663.

Zamienię

►► Mieszkanie komunalne 56 m 
kw.na mniejsze lub na inne.  Tel. 721 
285 885

►► Zamienię lub sprzedam budynek 
mieszkalny z dużym ogrodem na bu-
dynek mieszkalny w mieście z moż-
liwością zamieszkania dwóch rodzin 
Tel. 791 804 174

Biuro Nieruchomości

►► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul. 
Młyńska 40, 55-200 Oława,  Tel. 607 
109 787 www.kosmos-nieruchomo-
sci.pl

►► Biuro Nieruchomości Comfort 
House Kazimiera Grzeszczak – kupno 
i sprzedaż mieszkań, domów, działek 
i lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,  660-
261-264, 600-340-145 lub 71-303-45-
51, www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

►► Biuro Nieruchomości. Wasz Eks-
pert Dorota Kopyta. Sprzedaż, kupno 
oraz wynajem mieszkań, domów, 
działek, lokali użytkowych. Kredyty. 
Biuro: Oława ul. Zaciszna 94/2. Tel. 
733 827 410.  www.waszekspert.pl

►► Wycena nieruchomości - rzeczo-
znawca majątkowy Wojciech Pażu-
cha. Tel. 502 533 800

Usługi
Usługi różne

►► GEODEZJA - usługi. Oława,  
ul. 3 Maja 4 I piętro, pok. 4 (dworzec 
PKS), georob@op.pl Tel. 695-560-911, 
697-791-987

►► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-
929-582 www.mptgeo.pl 

GEODEZJA  
OŁAWA, B. CHROBREGO 23 A 

(KWADRACIAK)  
MAPY D/C PROJEKTOWYCH, 

PODZIAŁY, POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIA   

Tel. 663 734 474 , 603-379-762 
www.abgeo.comp.pl

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  Tel. 506-
196-175 695-777-444

►► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  Tel. 603-076-223

►► Geodezja - mapy D/C projek-
towych, tyczenia, inwentaryzacje, 
wskazania granic, tel.  Tel. 604 957 
359

►► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

►► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-
613-483

►► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

►► Składanie mebli Tel. 665 253 783

►► Wycinka drzew Tel. 665 253 783

►► Elektryk - instalacje elektryczne 
Tel. 665 639 401

►► Koszenie trawy, malowanie 
wnętrz, malowanie elewacji dom-
ków jednorodzinnych  604744588, 
661029988

BHP
►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, 
ocena ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 
Tel. 603 127 445 , www.bhpolawa.pl 
tel./fax 71-313-74-45,

►► Kasta BHP nadzór, szkolenia, oce-
na ryzyka zawodowego, dokumenta-
cja powypadkowa. Kontakt  Tel. 691 
706 796 kastabhp@gmail.com, face-
book.com/kastabhp

Stolarstwo

►► Renowacje mebli antycznych, Tel. 
607-916-795 

►► Schody i drzwi z drewna,  Tel. 605-
741-606

►► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

►► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis,   Marcin Ostrow-
ski - Oława – ul. Iwaszkiewicza 48. 
Zapraszamy Tel. 500 108 785, www.
bdbmeble.net,

AGD
AGD - SERWIS NAPRAWA  
- LODÓWKI, ZAMRAŻARKI  

ORAZ URZĄDZENIA SKLEPOWE,  
MONTAŻ SERWIS KLIMATYZACJI.  

DOJAZD GRATIS! Tel. 605-388-369

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

Tel. 508-267-478  71-301-42-71

HERRMANN AGD.  
PRALKI, LODÓWKI, ZMYWARKI ITP., 

Tel.  603-835-219

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażar-
ki, maszyny do szycia i inne sprzęty 
AGD. Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,   
Tel. 71 313 26 73 , 502-868-817 

Elektronika RTV
►► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

►► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

►► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

►► Naprawy domowe i warsztatowe 
telewizorów, monitorów Tel. 603 701 
066

Czyszczenie

►► Profesjonalne czyszczenie dywa-
nów, wykładzin, tapicerek,  Tel. 665 
639 401

►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100
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PodziêkowaniaPodziêkowania

►► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

►► Pranie dywanów, kanap, aut, 
ogrodnicze Tel. 53 567 93 46

►► Pranie tapicerki meblowej i sa-
mochodowej, dywanów Tanio, sku-
tecznie – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

Transport

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW POD 

GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI   
Tel. 501 278 422

►► Transport. Bus DMC 3,5 t Maxi. 
Kraj – zagranica. Przeprowadzki,  Tel. 
693 372 032

►► Wypożyczalnia, przyczep i lawet,  
Tel. 504 004 772 508-295-104

►► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 147

►► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 
147

►► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

►► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

Hydrauliczne

►► Naprawa - montaż junkersy - ku-
chenki - gaz hydraulika Tel. 71 313 44 39

►► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań  Tel. 693 753 029 71-
301-52-59 

Zarząd Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom „Tęcza” w Oławie 
składa serdecznepodziękowania Firmie Toyota Motor Manu-
facturing Poland Sp. z o.o. za pomoc i wsparcie naszych dzia-
łań na rzecz niepełnosprawnych dzieci i młodzieży. Jesteśmy 
pod ogromnym wrażeniem Państwa wrażliwości i życzliwości. 
Dziękujemy.

►► BiS Hydraulik: ogrzewanie, woda, 
gaz, udrażnianie kanalizacji,  Tel. 795 
877 954

►► Junkersy, piece - naprawa, mon-
taż. Gazowe, olejowe, ekogroszek, 
pelet  Tel. 501 278 041 , 501-714-308

►► Instalacje: gazowe, wodociągowe, 
kanalizacyjne, ogrzewania, wymiana i 
montaż piecy c.o. junkersów, pralek, 
zmywarek, toalet itp. oraz przyłącza 
do budynków  Tel. 505 900 394 , 502-
134-309 

Budowlane

►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

►► Remontowo-budowlane,  Tel. 889 
312 688

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 
TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl  
Tel. 603 685 925 , 71 303 28 05 

►► Malowanie wnętrz, fasad I da-
chów  Tel. 889 312 688

►► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

►► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

►► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

►► Ciesielstwo-dekarstwo, Tel. 697 
177 730

►► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 
229

►► Cyklinowanie bezpyłowe, układa-
nie parkietów  Tel. 71 780 42 73 , 691 
268 795

►► Brukarstwo, kompleksowo, solid-
nie, roboty ziemne  Tel. 502 411 884

►► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

►► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

►► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

►► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

►► Docieplenie budynków, struktury,  
Tel. 607 916 795

►► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

USŁUGI  
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 

JACEK BENDER,   
Tel. 601 212 889

►► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

►► Ogrodzenia panelowe i z siatki 
ogrodzeniowej. Materiał, słupki, bra-
my, furtki. Montaż,  Tel. 693 372 032

►► Docieplania, elewacje tanio i so-
lidnie Tel. 698 484 858

►► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidne  Tel. 693 585 786

►► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, remonty kominów, mycie i malo-
wanie dachów, przycinanie i wycinka 
drzew,  Tel. 882-087-150 

►► Usługi remontowo-wykończenio-
we, kompleksowe wykończenia wnę-
trze, elektryka, hydraulika, łazienki, 
kuchnie itp,  Tel. 792 986 861

►► Mycie dachów, elewacji tarasów 
+ odgrzybianie, impregnacja, konser-
wacja,  Tel. 889 312 688

►► Usługi koparko-ładowarką i łado-
warką Tel. 692 677 314

►► Remonty mieszkań - tanio - szyb-
ko - ładnie i dokładnie  Tel. 57 436 69 
83

 EkoBruk24.PL    
Sprzedaż kruszyw i kostki 

brukowej - kruszywa 
drogowe, humus, grysy, żwiry, 

kostka granitowa,  piaski.  
Siechnice ul. Opolska  

(koło ronda)  
 668 009 351, 662 299 979. 

►► Malowanie, tapetowanie, gładź, 
regipsy, kafelki, ogrodzenie, panele 
Tel. 729 677 185

►► Remonty mieszkań: malowanie, 
gładzie, panele podłogowe, płytki 
(glazura), wymiana okien, drzwi, pa-
rapetów, prace murarskie, ogrodze-
nia z klinkieru lub kamienia. Tel. 509 
165 639

Uroczystości

►► Chłodnia na wesela + stół wiejski 
gratis,  Tel. 604-421-959

►► Wynajem aut do ślubu i na inne 
okazje wraz z kierowcą. Mazda cx-5 
rok 2017-piękny czerwony. Hyundai 
ix35 rok 2015 – biały. Izabela Pacz-
ków Strona fb https://www.facebook.
com/auta-do-ślubu.  Tel. Kontakt 501-
169-184 

Videofilmowanie

►► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

►► Videofilmowanie, Tel. 508-295-
104

►► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 3 
Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

Zespoły
►► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

►► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

►► For You,  Tel. 604-421-959

►► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

►► Zespół MAŁA KAPELA,  Tel. 512-
802-544 (25)

Tłumaczenia
►► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA  

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE,  
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,  

Tel. 501-621-443 71-318-10-50

►► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz 
przysięgły j. niemieckiego, Tel. 605-
292-921 

►► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

►► SAWICKA -SKIBIŃSKA ELŻBIETA 
tłumacz przysięgły języka rosyjskie-
go, Tel. 501 410 713

Komputery

►► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

►► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

►► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

Różne
BIURO RACHUNKOWE INCOME  

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
 I ROZCHODÓW,  

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ,  
ROZLICZENIA Z ZUS I US,  

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41,  
Tel. 604-071-018,  71-734-57-33 

►► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

Nauka
►► Korepetycje z matematyki i fizyki  

Tel. 608367575

Motoryzacyjne
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU GRATIS, 
WYSTAWIAMY ZAŚWIADCZENIA 

NIEZBĘDNE DO WYREJESTROWANIA 
W WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 

UBEZPIECZENIOWEJ.  
OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11  
Tel. 505-045-414  509-582-251,  

TEL/FAX 7131-33-024, 

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ,  
Tel. 504-004-956

►► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 
2 (Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

KUPIĘ KAŻDE AUTO.  
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE  

Tel. 781-306-420

►► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

►► Rejestracja sprowadzanych pojaz-
dów,  Tel. 501-955-042

►► Sprowadzę auto! Sprzedam vw 
passat kombi 2011, opel vectra 2005 
r., opel astra 2004, suzuki swift 2005, 
Tel. 501 955 042

►► Autolaweta - usługi,  Tel. 501-955-042

►► Sprzedam opla astrę 1,7 DTI, rok 
2000, cena do uzgodnienia Tel. 505 
592 459

P£YWALNIA MIEJSKA w Jelczu-Laskowicach
71-318-24-44

Pływalnia Miejska w Jelczu-Laskowicach informuje, że przerwa 
technologiczna trwać będzie od 16.07. do 26.08.br. 

Waldemar Chmielewski
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Powiat 
Sport 

We wrześniu rozpocznie 
się czwarta edycja „Trenuj 
z Harcownikiem”

Treningi dla dorosłych 
w poprzednich latach organi-
zowane były dwa razy w  ty-
godniu w  Miłoszycach i  w 
Oławie. Ruszyły już zapisy 
na kolejny cykl zajęć, który 
rozpocznie się we wrześniu. 

Nie oznacza to jednak, 
że w  wakacje „Harcownik” 
odpoczywa. Do końca sierpnia 

w każdy poniedziałek i czwar-
tek o  19:00, odbywają się 
treningi otwarte, pokazowe. 
Przyjść może każdy, a szcze-
gólnie ci, którzy zastanawiają 
się czy warto trenować pod 
okiem Jacka Załubskiego, 
Bartosza Roskosza i  Jarosła-
wa Sztyka. Miejsce spotkań 
się zmienia. Warto więc obser-
wować profil Klubu Biegacza 
„Harcownik” na Facebooku 
lub skontaktować się bezpo-
średnio z Jackiem Załubskim 
(tel. 604-472-922). 

- Są to treningi ogólnoro-
zwojowe, poprzedzone biega-
niem - tłumaczy Załubski. - 
Chcemy żeby były maksymal-

nie różnorodne i pokazywały 
wachlarz naszych możliwości. 
W  zeszłym roku trenowało 
z nami ponad 70 osób. Przede 
wszystkim zapraszamy do 
siebie początkujących. Nie 
muszą to być osoby, które chcą 
zacząć biegać. Równie dobrze 
mogą to być ludzie, którzy 
chcą coś zrobić dla siebie lub 
trenować inną dyscyplinę. 

Do końca sierpnia można 
ćwiczyć za darmo. Od wrze-
śnia miesięczny koszt będzie 
wynosił 60 zł. Zajęcia trwają 
około 2h. Organizatorzy za-
pewniają opiekę fizjotera-
peuty.

(kt)

Zrób coś dla siebie, 
wybierz się na trening

Przed rokiem z „Harcownikiem” trenowało 70 osób. Atmosfera na zajęciach była bardzo dobra

Ka
m

il 
Ty

sa

  MINUS  (-)

Niektórym to przeszkadza

Robert pisze w  imieniu 
mieszkańców kamienicy przy 
ul. Chrobrego 72a, wieżow-
ca – Chrobrego 130-128, 
77-79. Takiego maila wysłał 
do redakcji i  do zarządcy 
drogi (4 czerwca i 24 lipca). 
„Zwracam się z prośbą o pilne 
naprawienie zjazdu z  mostu 
na rzece Odra i  zaniżonej 
studzienki oraz nierównego 

asfaltu w tym miejscu (zjazd 
z mostu po stronie skrzyżowa-
nia Oleśnicka-Chrobrego-Ry-
backa). Z powodu nierówno-
ści w nocy występuje bardzo 
uciążliwy hałas od pojazdów 
zjeżdżających z  mostu. Bar-
dzo słyszalny nawet przy 
zamkniętych oknach. Zwra-
cam się z prośbą o  regulację 
zapadniętych studzienek na 

państwa drodze numer 396 
w Oławie od zjazdu z mostu na 
rzece Odrze ul. B. Chrobrego 
w stronę miasta (do wysokości 
domu handlowego Kwadra-
ciak). Tiry poruszające się ta 
drogą wywołują ogromny ha-
łas, wjeżdżając w zapadnięte 
studzienki kanalizacyjne.”

Oprac. (AH)

Studzienki i hałas
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WĘDKARSTWO 
Wody pod kontrolą 

Straż Rybacka Powiatu 
Oławskiego pilnuje akwe-
nów w naszym regionie

Współpracując z Ko-
mendą Powiatową Policji, 
Państwową Strażą Rybacką 
we Wrocławiu, Strażą Leśną 
w Bystrzycy i Strażą Miejską 
w Oławie, oławscy strażni-
cy skontrolowali w pierw-
szym półroczu 631 osób, 
wykrywając 111 wykroczeń. 
Na sprawców nałożono 64 
mandaty karne, 13 spraw 
przekazano do PSR we Wro-
cławiu, celem dalszego po-
stępowania, a pozostałych 
pouczono. 18 strażników 
przeprowadziło łącznie 53 
kontrole, w tym 34 wspólnie 
z funkcjonariuszami poli-
cji, PSR, SL i SM. W po-
równaniu z takim okresem 
poprzedniego roku nastąpił 
wzrost liczby wykroczeń 
prawie o 20%.

Mimo częstego prze-
prowadzania patroli, wciąż 
występują przypadki kłu-
sownictwa na Odrze i na 
mniejszych akwenach. 
Szczególnie są zagrożone 
stopnie wodne w Oławie, 
Lipkach i Ratowicach oraz 
cieszące się zainteresowa-
niem amatorów potraw z ryb 
- nowa elektrownia wodna 
w Oławie. Najczęstsze wy-
kroczenia dotyczą tarlisk, 
połowu na więcej niż dwie 

wędki, pozyskiwanie ryb 
niewymiarowych i w okresie 
ochronnym. Dość częsty jest 
też połów bez karty wędkar-
skiej i bez licencji.

Same kontrole nie wy-
starczą do walki z kłusow-
nictwem. Bardzo ważna jest 
dezaprobata, okazywana 
sprawcom wykroczeń przez 
innych wędkarzy, a w skraj-
nych przypadkach - zgłasza-
nie takich sytuacji strażni-

kom SR lub policji. Wszyscy 
musimy zrozumieć, że od 
nas zależy, czy nad wodą 
będzie bezpiecznie, a rodzin-
ny biwak przyniesie radość 
z legalnie złowionych ryb.

             ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, 
kontaktując się telefonicznie: 
nr+48-600-378-240.

(GRARO)

Po pierwszym 
półroczu

Dyżury składkowe 
w oławskich kołach PZW:

* Skarbnik Koła Miejskiego PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty w czwartki, od godz. 16.00 do 
17.00, w sklepie wędkarskim, naprzeciwko dworca 
PKS. W tym samym miejscu takie sprawy człon-
ków Koła PZW nr 19 załatwia Agata Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 90 „Rzemieślnik” dyżuruje 
w jego siedzibie, przy ul. 3 Maja 1a - w środy, od 
godz. 16.00 do 18.00. W pozostałe dni - w zakła-
dzie rzemieślniczym Wiesława Mądrzyka, ul. ks. 
Kutrowskiego (do godz. 15.30).
* Skarbnik Koła PZW nr 110 „Amur” przyjmuje 
wpłaty codziennie w Hucie „Oława”, w godzinach 
pracy, oraz we wtorki, od godz. 17.00 do 17.45, 
w sklepie „Team Komputers”, ul. Strzelna 3. Skład-
ki można wpłacać także w innym miejscu i termi-
nie, po uprzednim uzgodnieniu telefonicznym, nr: 
+48-669-504-840.

Szukają domu

(NATI)
naati3@tlen.pl

Roczna, wysterylizowana, 
zaszczepiona i odrobaczona sunia 
Moli.Czeka na spokojny dom, gdzie 
nauczy się kontaktu z człowiekiem i 
chodzenia na smyczy, 
tel. 500-847-340

Bono to czteroletni, przyjazny dla 
ludzi psiak. Nie toleruje innych psów. 
Wykastrowany, zaszczepiony 
i odrobaczony, tel. 500-847-340

Czteroletnia sunia, przyjaźnie 
nastawiona do innych psów i ludzi. 
Przepada za dziećmi. Najlepiej 
będzie się czuć w domu z ogródkiem. 
Wysterylizowana, zaszczepiona 
i odrobaczona, tel. 500-847-340

Elza - 1,5 roczna sunia w typie 
owczarka belgijskiego. Potrzebuje 
bardzo aktywnego właściciela, 
nadaje się do szkolenia i sportów. 
Wysterylizowana, zaszczepiona i 
odrobaczona, tel. 500-847-340

Hera to 1,5 roczna sunia, wesoła 
i energiczna, potrzebująca dużej 
aktywności. Wysterylizowana, 
zaszczepiona i odrobaczona, 
tel. 500-847-340

Roczny wysterylizowany kocurek. 
Uwielbia pieszczoty i towarzystwo 
ludzi, tel. 500-847-340

Ośmiotygodniowy kocurek po 
amputacji łapki. Jest bardzo aktywny, 
radzi sobie bez problemu,
tel. 500-847-340

Młody pies rasy husky znaleziony 
w Osieku, tel. 667-735-988

Dwie suczki w typie posokowca 
bawarskiego znalezione w Janikowie, 
tel. 667-735-988

Młody mieszaniec bez ogona 
znaleziony w Bystrzycy, 
tel. 667-735-988

Mała, łagodna, starsza, posłuszna 
suczka, tel. 667-735-988

Łagodna, posłuszna, 
wysterylizowana, średnia suczka 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Kilkuletni, wykastrowany, 
zrównoważony, posłuszny, 
pilnujący amstaf, tel. 667-735-988

Młody, towarzyski mieszaniec 
beagle`a, tel. 667-735-988

Młody mieszaniec teriera, 
tel. 667-735-988

Młody, żywiołowy, wykastrowany 
piesek, tel. 667-735-988

Kotki różnej maści 
i płci, tel. 500-847-340
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LEKKOATLETYKA 
Finisz blisko! 

Rozpoczęte 10 czerwca 
zawody sportowe, wzorowa-
ne na zimowym „ratalnym” 
ściganiu się po okolicznych 
lasach, zbliżają się do końca. 
Czwarty etap - przedostatni 
dla biegaczy, a finałowy dla 
miłośników marszu z kij-
kami - będzie rozgrywany 
w niedzielę 12 sierpnia, na 
oławskim Zaodrzu

W trzech dotychczaso-
wych etapach „Letniego Ul-
tramaratonu na Raty”, zorga-
nizowanego przez młodego 
oławianina Macieja Ziół-
kowskiego, przy współpracy 

z oławskim Urzędem Miej-
skim i stowarzyszeniem „Daj 
Łapę”, prowadzącym w Oła-
wie przytulisko dla psów 
i kotów, wzięło udział średnio 
po 130 biegaczy i 11 miłośni-
ków marszu z kijkami (nordic 
walking). Liczną grupę w obu 
kategoriach stanowią biegną-
cy lub maszerujący z czwo-
ronogami, którzy są odrębnie 
klasyfi kowani w specjalnym 
konkursie, prowadzonym na 
facebookowym fanpage`u 
„LUMNARA”. Tam także 
znajdują się informacje o in-
nych konkursach dla uczest-
ników letniej rywalizacji spor-
towej oraz wiele dodatkowych 
szczegółów i ciekawostek, 
związanych z tymi zawodami. 
Organizatorzy przypominają, 

że do głównej klasyfikacji 
generalnej będą się liczyły 
najlepsze wyniki każdego 
uczestnika z czterech etapów, 
a będzie ich pięć. Wyjąt-
kiem są nordic-walkingowcy, 
którzy 12 sierpnia zakończą 
swój udział w tegorocznym 
„LUMNARZE”. Ostatni piąty 
etap letniego ultramaratonu, 
jest bowiem związany z XI 
„Biegiem Koguta”, a w tych 
zawodach - ze względów tech-
nicznych i organizacyjnych 
- kijkarze nie mogą startować. 

Start do czwartego etapu 
„LUMNARA” - w Oławie, 
na Bażantowej, w niedzielę 
12 sierpnia, o godzinie 10.00. 
W imieniu organizatorów - 
serdecznie zapraszamy!

(KAT)

CIĘŻARY 
Mistrzostwa Europy 

Nieźle spisał się Jakub 
Zieliński na europejskim 
czempionacie młodzików 
(U-15) i juniorów młodszych 
(U-17). Siedemnastoletni 
sztangista z MAKS „Tytana” 
Oława zajął piąte miejsce 
w kategorii wagowej +95 
kg. Dzięki temu wzrosły jego 
szanse na występ w stolicy 
Argentyny, gdzie w paź-
dzierniku tego roku będą 
rozgrywane Młodzieżowe 
Igrzyska Olimpijskie

Rywalizacja młodych 
sztangistów o prymat na Sta-
rym Kontynencie i jednocze-
śnie kwalifi kacje na igrzyska 
w Buenos Aires, trwała w hali 
„Crowne Plaza Milano-Lina-
te” w Mediolanie od 22 do 29 
lipca. Świetnie spisali się tam 
polscy młodzicy, zdobywając 
łącznie 12 medali, w tym 3 
złote, 4 srebrne i 5 brązo-
wych. Sztangistka MGLKS 
„Tarpan” Mrocza Monika 
Marach została najlepszą 

zawodniczką mistrzostw 
w kategorii wiekowej U-15, 
a złote krążki wywalczyły 
także Milena Rutkowska 
z CLKS „Mazovia” Ciecha-
nów oraz Karolina Kulik 
z LUKS „Meyer” Elbląg. 

Nas interesowały starty 
juniorów młodszych (U-17), 
bo w tym gronie był Jakub 
Zieliński z MAKS „Tytan” 
Oława. Podopieczny klu-
bowej trenerki Katarzyny 
Ostapskiej występował w sil-
nie obsadzonej konkurencji 
wagowej +95 kg. Jednym 
z jego rywali był kolega z re-
prezentacji Polski, sztangista 
LKS Dobryszyce - Olaf Pa-
sikowski, którego oławianin 
pokonał niedawno w fi nale 
24. Ogólnopolskiej Olimpia-
dzie Młodzieży, rozgrywa-
nym na przełomie czerwca 
i lipca w Piekarach Śląskich. 

W Mediolanie lepiej spi-
sywał się w rwaniu pod-
opieczny Sebastiana Ołubka, 
klubowego trenera cięża-
rowców LKS Dobryszyce. 
Pasikowski, wyrywając 146 

kg, przegrał walkę o mały 
brązowy medal z Gruzinem 
Tornike Tabanadze tylko 

o jeden kilogram. Kuba Zie-
liński po rwaniu, w którym 
uzyskał 144 kg, zajmował 
szóstą pozycję. W podrzucie 
oławianin zaliczył 170 kg, co 
było piątym wynikiem w tym 
boju. Takie też miejsce zajął 
popularny „Zielak” po zsu-
mowaniu rezultatów z rwania 
i podrzutu (łączny wynik 
oławianina to 314 kg). Nato-
miast Olaf Pasikowski pod-
rzucił tylko 165 kg i w klasy-

fi kacji końcowej, z wynikiem 
311 kg w dwuboju, uplasował 
się na szóstej pozycji. Wygrał 
reprezentant Bułgarii Hristo 
Hristov - 364 kg (166+198), 
przed Holendrem Enzo Kofi  
Kuworge - 357 kg (155+202), 
wspomnianym już Gruzinem 
Tornikem Tabatadze - 324 kg 
(147+177) oraz Cebrailem 
Acarem z Turcji - 323 kg 
(145+178). 

W klasyfi kacji drużyno-
wej U-17 chłopców Polska 
zajęła czwarte miejsce, z wy-
nikiem 136 pkt, za Gruzją 
- 159 pkt, Rumunią - 147 pkt 
i Czechami - 138 pkt. To dało 
naszemu krajowi jedną kwa-
lifi kację męską na argentyń-
skie igrzyska młodzieżowe. 
Do Ameryki Południowej 
poleci jesienią także jedna 
Polka, bo w grupie żeńskiej 
nasz kraj uzyskał również 
prawo wystawienia jednej 
zawodniczki. 

- Mam głęboką nadzieję, 
że tym jedynym męskim ro-
dzynkiem z Polski w Buenos 
Aires będzie Kuba Zieliński 
- mówi Waldemar Ostapski, 
trener koordynator w MAKS 
„Tytan” Oława. - Jeśli tak się 
stanie, to „Zielak” pójdzie 
w ślady koleżanki klubowej 
- Kingi Kaczmarczyk, która 
brała udział w młodzieżo-
wych igrzyskach, rozgrywa-
nych cztery lata wcześniej, 
w chińskim Nankinie. Przy-

pomnę, że „Kinia” zajęła tam 
w swojej kategorii wagowej 
szóste miejsce...  

Oczekiwania i nadzieje 
trenera Ostapskiego nie są 
bezpodstawne, bo z grupy 
polskich sztangistów, star-
tujących na mistrzostwach 
Europy w Mediolanie, w ka-
tegorii U-17, tylko Dominik 
Kmita z „Budowlanych” 
Opole, występujący w kate-
gorii wagowej do 77 kg, oraz 
Łukasz Hyla z LKS Dobry-
szyce, startujący w kat. 85 
kg - zajęli piąte miejsca. Inni 
reprezentanci Polski zostali 
niżej sklasyfi kowani.

- Trener kadry narodo-
wej U-17 Wojciech Gesek 
preferował do niedawna 
Olafa Pasikowskiego, który 
był głównym kandydatem 
na wyjazd do Argentyny 
-  dodaje trener Ostapski. 
- Dwie kolejne wygrane Kuby 
Zielińskiego ze sztangistą 
z Dobryszyc, na ważnych za-
wodach, nie są jednak dzie-
łem przypadku. Myślę więc, 
że sztab szkoleniowy i władze 
PZPC, które będą zatwier-
dzać skład naszej skromnej 
dwuosobowej reprezentacji 
Polski na wyjazd do Buenos 
Aires, wezmą te okoliczności 
pod uwagę...

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

„Zielak” walczy o wyjazd do Buenos Aires

Jakub Zieliński (na fot. w środku), po udanym starcie na mistrzostwach 
Europy w Mediolanie, chce pójść w ślady klubowej koleżanki Kingi 
Kaczmarczyk (na zdjęciu z prawej) i pojechać do Buenos Aires, na 
Młodzieżowe Igrzyska Olimpijskie
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Nowy trener 
„Volleya”

s.33
s.35

Skarb kibica 
Sokoła 
Marcinkowice
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Siatkówka 
Zmiany 

Krzysztof Janczak nowym 
trenerem TS Faurecia 
Volley Jelcz-Laskowice. 
Były reprezentant Polski, 
uczestnik Igrzysk Olimpij-
skich w Atlancie popro-
wadzi drużynę w sezonie 
2018/2019
Jego asystentem będzie 

Krzysztof Pilawa, który od-
powiada w klubie za szkolenie 
młodzieży. 

Kadra zespołu w  porów-
naniu z poprzednim sezonem 
została poddana przebudowie. 
Z  drużyny odeszło sześciu 
zawodników: Michał Paty-
kiewicz, Grzegorz Bobek. 
Mateusz Szczęśniak, Kacper 
Sykulski, Bartosz Ostrowski 
i Konrad Gawłowski. 

Michał Patykiewicz i Ma-
teusz Szczęśniak - najbardziej 
doświadczeni zawodnicy, od 
dawna związani z jelczańską 
siatkówką - postanowili cza-
sowo zawiesić swoje kariery 
zawodnicze. 

- Mamy nadzieję, że ich 
rozbrat z siatkówką nie będzie 
długotrwały i ostateczny, po-
nieważ obaj odgrywali bardzo 
ważne role w naszym zespole 
- mówi prezes „Volleya” Piotr 
Piechota. - Kacper Sykulski 
mimo młodego wieku także 
zdecydował się na zawieszenie 
butów na kołku, ale i   w tym 
przypadku sytuacja jest roz-
wojowa i  mamy nadzieję na 
jego powrót. Z  kolei trzech 
zawodników, którzy dołączyli 
do drużyny przed startem 
ubiegłego sezonu, wybrało grę 
dla innych klubów. 

Ubytki są znaczące, ale 
władze klubu i  nowy sztab 
trenerski od wielu tygodni 
pracowali nad wzmocnienia-
mi. Drużyna jest już prawie 
kompletna, a nowe nazwiska 
poznamy niebawem. Póki co 
najgorętszym ogłoszeniem 
jest wybór nowego szkole-
niowca. 44-letni Krzysztof 

Janczak pochodzi z Wałbrzy-
cha. To tam rozpoczynał swo-
ją siatkarską karierę, a  tak-
że odnosił pierwsze wielkie 
sukcesy, takie jak zdoby-
cie Pucharu Polski w  1993 
roku w  barwach Chełmca 
Wałbrzych. Potem kontynu-
ował grę w  innych polskich 
klubach (Morze Szczecin, 

Jastrzębie Borynia, Gwardia 
Wrocław). Jego zagraniczne 
wojaże rozpoczęły się w  li-
dze niemieckiej (Moerser 
S.C.). Kolejnymi klubami 
były PAOK Saloniki (Grecja), 
Al. Said Sport (Katar), Loko-
motiv Nowosybirsk (Rosja), 
Narbonne (Francja) i Premier 
Hotels Crema (Włochy). 

Do polskiej ligi wrócił 
w  2007 roku, kiedy to pod-
pisał kontrakt z Delectą Byd-
goszcz. W najwyższej klasie 
rozgrywkowej grał do 2009 
roku. W czasie swojej karie-
ry występował w  reprezen-
tacji Polski (46 występów 
w  latach 1993-2001, m.in. 
na Igrzyskach Olimpijskich 

w Atlancie). Po zakończeniu 
kariery zawodniczej w  2009 
roku od razu rozpoczął pracę 
jako trener. Prowadził zespoły 
Burzy Wrocław, Energetyka 
Jaworzno i  KS Murowana 
Goślina. W 2013 roku został 
trenerem KS Milicz, gdzie 
spotkał się z Michałem Paty-
kiewiczem, Łukaszem Krupą, 
Arkadiuszem Olczykiem, 
Grzegorzem Kuklą. Z zespo-
łem z Milicza trener Janczak 
wywalczył awans z III ligi do 
II, a  w kolejnym sezonie na 
zaplecze siatkarskiej elity. Po 
rozpadzie KS Milicz przeniósł 
się do drugoligowej Victo-
rii Wałbrzych, z  którą także 
awansował do pierwszej ligi. 
Jako beniaminek w  pierw-
szoligowej stawce klub spod 
Chełmca nie dał szansy li-
gowym oponentom i  wygrał 
rozgrywki w sezonie 2014/15. 

PlusLiga była w  tamtym 
czasie ligą zamkniętą, więc 
zwycięstwo w  pierwszoligo-
wej stawce nie było niestety 
premiowane awansem do eli-
ty. Mimo upływu lat pozostaje 
w świetnej formie - dowodem 
na to jest zdobyty w barwach 
drużyny Espadon Szczecin 
tytuł mistrza Polski oldbojów 
w kategorii 40+. Dodatkowo 
Krzysztof Janczak otrzymał 
statuetkę dla najlepszego za-
wodnika turnieju w   swojej 
kategorii wiekowej! 

- Mamy nadzieję, że w po-
dobny sposób za swoją dobrą 
grę nagradzani będą zawod-
nicy prowadzeni przez duet 
Janczak-Pilawa - kontynuuje 
Piechota. - Naszym trenerom 
życzymy wielu sukcesów. Se-
zon 2018/2019 zapowiada 
się bardzo ciekawie, a  dla 
naszych zawodników bardzo 
pracowicie.

(kt)

Z Atlanty do „Volleya”

Prezes Piotr Piechota oraz trenerzy Krzysztof Janczak i Krzysztof Pilawa
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Siatkówka plażowa 
Sukces 

Artur Wąsowicz z Miłoszyc 
wygrał Międzykontynen-
talny Puchar w siatkówce 
plażowej

Rozgrywki zorganizowa-
no w Kazachstanie. 3 sierpnia 
Artur wraz z ośmioosobową 
reprezentacją Polski nie-
pełnosprawnych rozpoczął 
walkę o złoty medal. W inau-
guracyjnym spotkaniu pierw-

szy reprezentacyjny skład (z 
Arturem na boisku) pokonał 
2:0 Słowację. Kolejne zwy-
cięstwo z  Kazachstanem II 
(również 2:0) przyniosło 
awans do półfinału. Tam 
mieszkaniec Miłoszyc poko-

nał drugą reprezentację Pol-
ski. W finale znów trzeba było 
się zmierzyć z gospodarzami. 
Tym razem naprzeciwko 
stanęli najlepsi zawodnicy 
z  Kazachstanu. Rezultat? 
2:0 dla reprezentacji Pol-

ski z Arturem Wąsowiczem 
w składzie. 

To kolejny międzynaro-
dowy sukces. Na co dzień 
Artur rywalizuje głównie ze 
zdrowymi zawodnikami na 
boiskach do siatkówki plażo-
wej przy Centrum Sportu i Re-
kreacji. Niedawno wystąpił na 
turnieju o  puchar burmistrza 
Jelcza-Laskowic. Partnerował 
mu środkowy TS Faurecia 
Volley Jelcz-Laskowice - Oleh 
Chekan. 

- Zawsze chciałem się 
rozwijać i ciągle starałem się 

być lepszym - mówił dwa lata 
temu w wywiadzie dla naszej 
gazety siatkarz z  Miłoszyc.  
- Jeśli mogę być przykładem 
dla innych, którzy powiedzą, 
że czegoś się nie da, to chęt-
nie im udowodnię, że się da. 
W  sporcie żadne wymówki 
nie są dobre. Możemy więcej 
niż nam się wydaje. Jeśli nie 
wyszło ci dziesięć razy, spró-
buj jedenasty - a nuż się uda! 

W przypadku Artura...
udało się po raz kolejny!

(kt)

Przeciwnicy bez szans

Artur Wąsowicz (drugi z lewej) osiągnął kolejny wielki sukces!
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Piłka nożna 
III liga

Zespół z gminy Oława prze-
grał wysoko z rywalem, który 
zakończył poprzedni sezon 
w grupie trzeciej III ligi dopie-
ro na trzynastym miejscu

1:0 - Dominik Wejerowski 
(w 14 min., z karnego)
1:1 - Michał Grochowski (19, samobójczy)
1:2, 1:3 - Krzysztof Bodziony (54 i 61).
1:4, 1:5 - Rafał Adamek (66 i 69)
2:5 - Miłosz Kubacki (73)

Gać
4 sierpnia 2018. Stadion gminny. 
Widzów ok. 450.

Sędziowali
Maciej Dudek ze Szprotawy - jako główny, 
oraz Grzegorz Dudek oraz Radosław 
Pawlaczyk - asystenci liniowi (WS LZPN 
Zielona Góra).

Żółte kartki
Dawid Morcinek (w 16 min.), Piotr 
Józefkiewicz (36), Kacper Stachowski (60), 
Krzysztof Bodziony (67), Miłosz Kubacki 
(83) - wszyscy za faule oraz Łukasz Staroń 
(25) - za powrót na boisko po urazie bez 
zgody sędziego.

Foto-Higiena
Gąsiorowski (4) - Bujakiewicz (2), 
Józefkiewicz (2), Grochowski (2), Mazur (2) 
- Stachowski (2) (65 Cieśla -2), Wejerowski 
(4) (70 Wargin - 1) - M.Gancarczyk (4), 
Tarnow (3) (65 Piórecki - 1), J.Gancarczyk 
(3) - Staroń (1) (29 Kubacki - 3).

Pniówek
Gocyk - Glenc, Goik, Szary, Wójcik (83 
Paleczny) - Adamek, Musioł, Wuwer, 
Morcinek (79 Prusek) - Bodziony, Caniboł 
(70 Szatkowski).

Zespół podopiecznych 
Marcina Dymkowskiego 
wzmocnili przed sezonem 
Łukasz Staroń i Marek Gancar-
czyk, którzy mają za sobą prze-
szłość w ekstraklasie. Przybyło 
także kilku młodzieżowców, 
bo w  III lidze przynajmniej 
dwóch musi grać przez całe 
spotkanie. 

W 9 minucie aktywny 
na prawym skrzydle Rafał 
Adamek zacentrował na pole 
karne, a  nadbiegający To-
masz Musioł główkował z 12 

metrów, ale niecelnie. Potem 
piłkę opanował w  środkowej 
strefie Piotr Józefkiewicz, 
odegrał do Jegora Tarnowa, 
ten przerzucił do Marka Gan-
carczyka, który minął Sławo-
mira Szarego, ale zatrzymał 
go nieprzepisowo w  obrębie 
szesnastki Mateusz Wójcik. 
Sędzia główny, po konsultacji 
z liniowym, wskazał na biały 
punkt. Jedenastkę egzekwo-
wał Dominik Wejerowski 
i  pewnym strzałem zdobył 
prowadzenie dla Foto-Higie-
ny. Cztery minuty później 
Sławomir Szary dośrodkował 
z  rzutu rożnego, do niepilno-
wanego Wojciecha Caniboła, 
który uderzył, ale piłka trafiła 

w  Michała Grochowskiego 
i wpadła do siatki, zaskakując 
Marcina Gąsiorowskiego. 
Z kolei indywidualną akcją po-
pisał się Adamek, kończąc ją 
strzałem z narożnika pola kar-
nego, ale ponad poprzeczkę. 
Następnie Szary uderzył z ok. 
30 metrów, ale też wysoko nad 
bramkę miejscowych. W  44 
minucie Bodziony zagrał do 
Adamka, który z 16 metrów, 
uderzył obok dłuższego słupka 
bramki Foto-Higieny. Minutę 
później huknął z  25 metrów 
Adamek, ale Gąsiorowski 
obronił. W odpowiedzi zagrał 
Józefkiewicz, z  lewej strony 
na 20. metr do Dominika We-
jerowskiego, który uderzył na 

bramkę, ale udaną interwencją 
popisał się Bartosz Gocyk. 

W 50 minucie Marcin Ma-
zur przerzucił na lewe skrzy-
dło, do Janusza Gancarczyka, 
który z  linii pola karnego 
odegrał do Wejerowskiego, 
ale ten uderzył niecelnie, poza 

bramkę. Potem Adamek opa-
nował piłkę przed linią koń-
cową, odegrał na 8. metr do 
Krzysztofa Bodzionego, który 
uderzeniem po ziemi umieścił 
piłkę w siatce. W odpowiedzi 
Jegor Tarnow dośrodkował 
z lewego skrzydła na pole kar-

ne przyjezdnych, na 4. metrze 
przejął piłkę obrońca Pniówka 
i  przed nadbiegającym Weje-
rowskim zdołał wybić na róg. 
Chwilę później Karol Goik 
zagrał ze środkowej strefy na 
prawe skrzydło, do Adamka, 
który z  linii końcowej podał 
na 5. metr, a  niepilnowany 
Krzysztof Bodziony zdobył 
swoją drugą bramkę w  tym 
meczu. Minutę później Dawid 
Morcinek dośrodkował z  le-
wego skrzydła na 7. metr do 
niepilnowanego Adamka, któ-
ry główkował tuż obok słupka. 
W 66 minucie Pniówek krótko 
rozegrał rzut rożny, piłka trafiła 
do niepilnowanego Adamka, 
ten skierował ją głową do siatki 
i było 4:1 dla gości. Trzy mi-
nuty później Morcinek odegrał 
ze strefy środkowej na prawą 
stronę, Adamek przyjął piłkę 
i silnym strzałem z narożnika 
pola karnego w stronę dłuższe-
go słupka zdobył efektowną 
bramkę. 

W 73 minucie Marek Gan-
carczyk dośrodkował z  rzutu 
wolnego, piłkę wybił głową 
interweniujący przed polem 
karnym defensor Pniówka, 
opanował ją Miłosz Kubacki 
i  silnym uderzeniem zmniej-
szył rozmiary porażki. 

Potem goście przeprowa-
dzili kontratak - Mateusz Szat-
kowski podał na prawą stronę 
do Adamka, który z  ostrego 
kąta uderzył poza bramkę 
Foto-Higieny. W  81 minu-
cie przyjezdni egzekwowali 
rzut rożny, Grochowski wybił 
piłkę, a  z 16 metrów huknął 
Adamek, ale ponad bramkę 
stojącego w  bezruchu Gąsio-
rowskiego.

Dominik Czerenda 
sport@gazeta.olawa.pl

Foto-Higiena Błyskawica Gać - Pniówek Pawłowice Śląskie 2:5

Inauguracyjne zderzenie

Dobre złego początki. W tej sytuacji Marek Gancarczyk (w czerwonym trykocie) wywalczył w 14 minucie rzut karny dla Foto-Higieny
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Piłka nożna 
Puchar Lata 

W XV memoriale Mariusza 
Pasztetnika wystąpi sześć 
zespołów seniorskich. 
Turniej będzie rozgrywany 
w niedzielę 12 sierpnia

Na boisku w Minkowicach 
Oławskich rywalizować będą: 
Burza Dębina, Pogoń Kopalina, 
Piast Instal Miłocice, Zalesie 
Wójcice, Straż Pożarna oraz 
Czarni II Minkowice Oławskie. 
Mariusz Pasztetnik to tragicznie 
zmarły strażak z  Minkowic 
Oławskich. 3 stycznia 2003 roku 
wraz z Markiem Szcześniakiem 
wszedł do płonącego mieszka-
nia, by sprawdzić, czy nie ma 

tam ludzi. Dzięki sygnalizato-
rom bezruchu, wspomagającym 
ich w  działaniach, koledzy po 
pewnym czasie zorientowali 
się, że coś jest nie tak. Wynieśli 
nieprzytomnych ratowników 
na korytarz. Długa reanimacja 
nie dała efektu. Stwierdzono 
zgon. Obydwaj strażacy byli 
zapalonymi piłkarzami, a  Ma-
riusz Pasztetnik - zawodnikiem 
Huraganu Minkowice

Przed rozgrywkami, o  go-
dzinie 9.15, na miejscowym 
cmentarzu nastąpi złożenie 
kwiatów na grobie tragicznie 

zmarłego Mariusza Pasztetnika. 
O godz. 9.45 będzie losowanie 
drużyn, a  15 minut później 
rozpocznie się pierwszy mecz. 

Organizatorem turnie-
ju w  Minkowicach jest Rada 
Miejsko-Gminna Zrzeszenia 
LZS w Jelczu-Laskowicach. Jej 
wiceprzewodniczący Waldemar 
Chmielewski oraz burmistrz 
Bogdan Szczęśniak (władze 
gminy wspomagają te zawody) 
serdecznie zapraszają miesz-
kańców powiatu oławskiego na 
imprezę i zachęcają do aktyw-
nego kibicowania.       (kt-kat)

Ku pamięci 
MariuszaPiłka nożna 

Puchar Polski 

Wstępna runda na szczeblu 
okręgu wrocławskiego 
będzie rozgrywana w środę 
15 sierpnia

Dla zespołów z  niższych 
klas udział w rozgrywkach PP 
nie jest obowiązkowy. Jedni 
traktują spotkania pucharowe 
jako dobry sparing, a dla niektó-
rych to możliwość konfrontacji 
z silniejszym rywalem i gratka 
dla kibiców. 

Z powiatu oławskiego zgło-
siło się do pucharowej kon-
frontacji tylko siedem drużyn. 
W rundzie wstępnej większość 
z  nich zagra na wyjazdach, 
a jedynym gospodarzem będzie 
beniaminek klasy „A” - Sokół II 
Marcinkowice, który podejmie 
Polonię Wrocław. Rezerwa 
Foto-Higieny Błyskawicy Gać 
zmierzy się z KP 86 w Borku 
Strzelińskim. Dla Moto-Jel-
cza Oława, mecz z  Czarnymi 
w Chrząstawie będzie ostatnim 
sprawdzianem przed inaugura-

cją rozgrywek w klasie okręgo-
wej, podobnie jak dla Czarnych 
Jelcz-Laskowice pojedynek 
z  Piastem Nadolice (ten mecz 
odbędzie się 14 sierpnia w Min-
kowicach o g. 18.00). Czarni II 
Minkowice Oł. pojadą do WKS 
Wilczyce, zaś Orzeł Marszowi-
ce wybierze się do FC Pęcz. Ra-
pid Domaniów będzie walczył 
w Jaksonowie z Polonią.

Wszystkie mecze mają się 
rozpocząć o godz.16.00.

(POL)

Pucharowy początek

Piłka nożna 
III liga 

Liderem po pierwszej 
kolejce III ligi grupy został 
niespodziewanie Pniówek 
Pawłowice - pogromca 
Foto-Higieny Gać

W innych spotkaniach 
I  kolejki zanotowano nastę-
pujące rezultaty: Ruch Zdzie-

szowice - Ślęza Wrocław 
2:2, Rekord Bielsko-Biała 
- Górnik II Zabrze 3:0, Warta 
Gorzów Wielkopolski - Sti-
lon Gorzów Wielkopolski 
1:1, Piast Żmigród - MKS 
Kluczbork 1:1, Agroplon 
Głuszyna - Gwarek Tarnow-
skie Góry 0:2, Ruch Radzion-
ków - Miedź II Legnica 4:3, 
Górnik Polkowice - Zagłębie 

II Lubin 2:1, Lechia Dzierżo-
niów - Stal Brzeg 2:1.

                *
W drugiej kolejce trze-

cioligowego sezonu 2018/19 
w sobotę 11 sierpnia Foto-Hi-
giena zmierzy się w Bielsku-
-Białej z miejscowym Rekor-
dem. Początek meczu - o godz. 
17.00.

(DCz)

Jak grali inni?

Powiedzieli po meczu Not. i fot.: (DCz)

Grzegorz Łukasik - trener Pniówka
- Mając więcej szczęścia, moglibyśmy zdobyć więcej bramek, ale cieszę 

się, że nasi zawodnicy potrafią strzelić cztery gole w jednej połowie, w ciągu 
15 minut. Patrząc na grę w drugiej odsłonie, wynik mogliśmy podwoić. Cieszy 
mnie też, że potrafiliśmy podnieść się z wyniku 0:1 i zakończyć pojedynek 
wysokim zwycięstwem 5:2.

Marcin Dymkowski - trener Foto-Higieny
- Ten niekorzystny dla nas i bardzo wysoki wynik, to i  tak najmniejszy 

wymiar kary, jaki dzisiaj otrzymaliśmy. Nie zeszliśmy jeszcze z  poziomu 
czwartoligowego. Wysoko przegraliśmy, ale zobaczyliśmy, jak się gra w nowej 
trzeciej lidze. Bo tak naprawdę nikt z nas nie wiedział, co nas czeka na nowym 
poziomie, po reorganizacji rozgrywek. To była wielka niewiadoma. Pierw-
sza kolejka zweryfikowała nasze możliwości, ale cóż - taka jest piłka nożna. 
Trzeba też umieć przegrywać. Zawodnicy Pniówka zostawili na boisku kawał 
zdrowia, co zaowocowało ich wysokim i w pełni zasłużonym zwycięstwem. 
W tym meczu zaspaliśmy w defensywie i dlatego przegraliśmy. 
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Drużyna Sokoła Marcinkowice przystąpi do walki w nowym sezonie w niemal niezmienionym składzie i pod opieką tego samego sztabu 
szkoleniowego...

PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

Czarni Jelcz-Laskowice 
intensywnie przygotowują 
się do nowego sezonu, 
rozgrywając mecze kon-
trolne. W klubie trenują 
nowi zawodnicy

W pierwszym sparingu, 
rozegranym w sobotę 28 lipca, 
podopieczni Radosława Florka 
podejmowali Foto-Higienę 
II Koronę Osiek. Trzon tego 
zespołu, który prowadzi Jacek 
Zarówny, stanowili młodzi 
piłkarze, przymierzani do gry 
w trzecioligowej Foto-Higie-
nie. W drużynie gospodarzy 
wystąpiło czterech nowych 
piłkarzy: Piotr Kucharczyk - 
były zawodnik FC Wrocław 
Academy, Ślęzy Wrocław, 
Stali Brzeg i rezerwy Śląska 
Wrocław; Sebastian Zgoda - 
pozyskany z GKS Kobierzyce; 
Bartosz Ciszewski z Widawy 
Bierutów oraz Fabian Antas - 
ze Skry Wojnowice. Działacze 
Czarnych zapowiadają kolejne 
wzmocnienia, ale na poda-

wanie nazwisk jest jeszcze 
za wcześnie. Z jelczańskiej 
drużyny do czwartoligowego 
Sokoła Marcinkowice odszedł 
Jakub Polanowski.

Spotkanie było od po-
czątku zacięte i wyrównane. 
Optyczną przewagę mieli 
miejscowi, a goście przepro-
wadzali szybkie kontrataki. 
Ostatecznie Czarni wygra-
li ten mecz kontrolny 3:1, 
a bramki dla nich zdobyli: Ra-
dosław Florek, Adrian Okoń 
i Przemysław Krzesiński. 
Wynik mógł być dużo wyż-
szy, jednak w obu drużynach 
szwankowała skuteczność.

Tydzień później jelczanie 
podejmowali „A”-klasowy 
zespół Sokoła Smolec. Mecz 
rozgrywano w trudnych wa-
runkach atmosferycznych, 
przy upale ponad 30 stopni. 
Miejscowi byli osłabieni bra-
kiem kilku podstawowych 
zawodników, przebywają-
cych na urlopach. Upalna 
aura spowodowała, że gra 
toczyła się w wolnym tempie, 
mnożyły się faule i niecelne 

podania. W 15 minucie rzut 
wolny sprzed pola karnego 
egzekwował grający trener 
Czarnych Radosław Florek, 
ale golkiper przyjezdnych 
skutecznie interweniował. 
Kilkanaście minut później Ja-
kub Krzemień obsłużył Florka 
prostopadłym podaniem, a ten 
trafi ł w bramkarza. W 35 mi-
nucie rzut rożny egzekwował 
Dominik Chruściel, najwyżej 
wyskoczył Florek i efektow-
ną główką umieścił piłkę 
w siatce. W pierwszej połowie 
goście nie stworzyli żadnej 
dogodnej okazji strzeleckiej.

Po zmianie stron Rado-
sław Florczyk wygrał poje-
dynek z napastnikiem Sokoła, 
a miejscowi odpowiedzieli 
szybkim kontratakiem. Dawid 
Kowalik wyprzedził obrońcę 
i podwyższył na 2:0. Kilka mi-
nut później przyjezdni zdobyli 
kontaktowego gola, wykorzy-
stując niefrasobliwość defen-
sywy jelczan. To podrażniło 
miejscowych. W 65 minucie 
huknął zza szesnastki Piotr 
Kucharczyk i było 3:1. Z ko-

lei Kowalik przyjął podanie 
Chruściela i nie dał szans 
bramkarzowi gości. Później 
Marek Bartosiewicz głów-
kował w słupek, a dobitka 
minęła bramkę. W 81 minucie 

piątego gola dla gospodarzy 
zdobył Florek, z podania Ku-
charczyka, ustalając wynik 
meczu na 5:1 dla Czarnych. 
W doliczonym czasie gry go-
ście egzekwowali rzut karny, 
jednak świetną interwencją 
popisał się Florczyk. 

W sparingu z Sokołem 
Smolec, w drużynie Czarnych 
występowali: Radosław Flor-

czyk, Marek Miniach, Marek 
Bartosiewicz, Dawid Kowa-
lik, Artur Sokal, Sebastian 
Zgoda, Piotr Kucharczyk, 
Dominik Chruściel, Jakub 
Krzemień, Radosław Florek 
i Paweł Musiał. 

Na zmiany wchodzili: 
Dominik Dębicki i Oskar 
Księżopolski.

(MK)

Pierwsze testy na plus

Czarni J-L (w biało-czarnych strojach) w drugim letnim sparingu pokonali Sokół Smolec 5:1
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OSOBY FUNKCYJNE W KLUBIE

* PREZES - DAMIAN MADEJ

* DYREKTOR SPORTOWY - ADAM LECHOWSKI
* KIEROWNIK DRUŻYNY - MICHAŁ KROPSKI
* SKARBNIK - ŁUKASZ JASIAK
* GOSPODARZ OBIEKTU - ZDZISŁAW MIŚ

SZTAB SZKOLENIOWY

* TRENER - MARCIN KRZYKOWSKI
* ASYSTENT TRENERA - BOGDAN GUL

Skarb kibica Sokoła 
Marcinkowice
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Z kim, gdzie i kiedy zagra Sokół?

* I kolejka: sobota 11 sierpnia, godz.  17.00
Sokół Marcinkowice - Sokół Wielka Lipa

* II kolejka: sobota 18 sierpnia, godz.  17.00
Bielawianka Bielawa - Sokół Marcinkowice

* III kolejka: sobota 25 sierpnia, godz.  17.00
Sokół Marcinkowice - Unia Bardo

* IV kolejka: sobota 1 września, godz.  17.00
Śląsk II Wrocław - Sokół Marcinkowice

* V kolejka: sobota 8 września, godz.  16.00
Sokół Marcinkowice - MKP Wołów

* VI kolejka: sobota 15 września, godz.  16.00
Sokół Marcinkowice - GKS Mirków Długołęka

* VII kolejka: sobota 22 września, godz.  15.00
Sokół Marcinkowice - Zjednoczeni Żarów

* VIII kolejka: sobota 29 września, godz.  15.00
Orzeł Prusice - Sokół Marcinkowice

* IX kolejka: niedziela 7 października, g.  14.00
Sokół Marcinkowice - Nysa Kłodzko

* X kolejka: niedziela 14 października, g.  14.00
Sokół Marcinkowice - Górnik Wałbrzych

* XI kolejka: niedziela 21 października, g.  14.00
Polonia-Stal Świdnica - Sokół Marcinkowice

* XII kolejka: niedziela 28 października, g.  14.00
Sokół Marcinkowice - Polonia Trzebnica

* XIII kolejka: niedziela 4 listopada, godz.  13.00
Piast Żerniki - Sokół Marcinkowice

* XIV kolejka: niedziela 11 listopada, godz.  13.00
Sokół Marcinkowice - Piast Nowa Ruda

* XV kolejka: niedziela 18 listopada, godz.  13.00
Orzeł Ząbkowice Śląskie - Sokół Marcinkowice

* Gospodarze spotkań są wymienieni na pierwszym 
miejscu.

** Uwaga! Redakcja „GP-WO” nie odpowiada za ewentu-
alne zmiany w terminarzu, dokonywane w trakcie rozgrywek.

Z terminarza IV ligi

PIŁKA NOŻNA
IV liga

Bramkarze:
Patryk Janiczak (1993) i Radosław Winniczuk (1997).
 
Obrońcy: 
Kacper Kaczmarek (1996), Patryk Kołodziński 
(1988), Konrad Kosik (1997), Patryk Kozina (1992), 
Jakub Kulej (1988), Jakub Myśków (1995), Bartłomiej 
Płomiński (1988), Jacek Mądrzejewski (1988), Piotr 
Ficoń (1991) i Maciej Żarski (1992).
 
Pomocnicy: 
Sławomir Dutka (1988), Bogdan Gul (1989), Igor 
Janiuk (1994), Mateusz Magusiak (1994), Mateusz 

Rado (1993), Kacper Rokicki (1993), Tomasz Rudolf 
(1983), Michał Szydło (1994) i Jarosław Wejerowski 
(1990). 
 
Napastnicy: 
Rafał Rybiński (1986) i Rafał Kohut (1992). 

***
Przybyli: Piotr Ficoń (ze Skalnika Gracze) oraz 
Jacek Mądrzejewski (z Orła Prusice).
W trakcie załatwiania : Jakub Polanowski (z 
Czarnych Jelcz-Laskowice).
Nikt nie ubył.

Kadra Sokoła Marcinkowice w rundzie jesiennej 2018 

Stronę opracowali: (TN) i (KAT) 
sport@gazeta.olawa.pl

Przestawiamy zespół seniorów Sokoła Marcinkowice, który w sobotę 11 sierpnia rozpocznie zmagania o mistrzostwo grupy wschodniej IV ligi dolnośląskiej, 
w sezonie 2018/19
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